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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 żyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
^•'acyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
tankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i44, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A^ama Boule-ard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZIJŚO URZĘDOWA

3. B iuletyn.
Stan ogólny Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojniejszej Arcyksiężnej I z a b e l l i  i no­
wonarodzonego Areyksięcia jest stale po­
myślny.

Baden, 27 lipca 1897.
Starszy lekarz sztabowy dr. G i i t t l  w. r. 

Lekarz pułkowy dr. D ti r r w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
'̂pca b. r. nadać najmiłościwiej kanceliście 

^adu powiatowego w Kossowie, Janowi Du- 
^ a ń s k ie m u ,  przj sposobności przeniesienia 
8° na własny jego prośbę w stan stałego spo­
d k u ,  złoty Krzyż zasługi.

Obwieszczenie.
N iniejsze n  rozpisuje się uzupełniający  

^ybór jednego posła na Sejm krajowy, z cia- 
® Wyborczego w iększych posiadłości byłego 

objoda Sandeckiego, na dzień 31 sierpnia

Wybór ten odbędzie się w Nowym Sączu 
^  godzinach i w lokalu, o których wybor- 
cy zawiadomieni będą kartam i legitymacyj­
nemu

Listę wyborców tego okręgu wyborcze- 
8° ogłaaza się jednocześnie w „Dzienniku u- 
rzędowym“ Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ SIEURŻĘDOWA

Lwów, 29 lipca.

W gabinecie koalicyjnym, który po u- 
f^dku Rosebery’ego objął rządy nad losami 
tzystomilionowego państwa wielkobrytańskie-

go, ma się coś psuć. Tak utrzymuje żądna 
sensacyi i polująca na zmianę stosunków po­
litycznych w Anglii tamtejsza prasa radykal­
na, — rachuby jej jednak prawdopodobnie 
niedokładne a nadzieje przedwczesno. — Obe­
cny gabinet lorda Salisbury’ego jest połącze­
niem dwóch wprost przeciwnych czynników, 
które zespala właściwie tylko wspólne prze­
świadczenie o potrzebie utrzymania silnej je­
dności między Anglią a jej częściami składowe- 
mi w szczególności między Anglią a lrlandyą; 
po zatem dzieli torysów od tak zwanych libe­
ralnych unionistów cała przepaść zapatrywań 
społecznych a po części i ekonomicznych, gdy 
pierwsi bowiem są konserwatystami, drudzy 
zawsze hołdują zasadom liberalnym i tylko 
pod wpływem eksperymentów Gladstone’a z 
Home-rulem dla Irlandyi oderwali się od 
whigów. Wspólność losów politycznych od 
r. 1896, zbliżyła wprawdzie oba stronnictwa: 
torysów i unionistów znacznie do siebie a to 
i na polu zapatrywań społecznych i ekono­
micznych; jedni bowiem kierując się myślą 
niedopuszczenia, do Home-rulu, a utrzymania 
sojuszu z unionistami, opuścili swe skrajnie 
konserwatywne stanowisko, drudzy naodwrrót 
dla tego samego celu porzucili daleko idące 
liberalne zapędy; bądź co bądź jednak zawsze 
jeszcze rozdziela oba sprzymierzone obozy 
różnica socyalnych dążeń i zapatrywań. Dla 
tego też, gdy w r. 1886 z grona unionistów 
Goschen oraz sir Henry James, a w r. 1895 
tulże nawet Józef Chamberlain i książęT De- 
yonshire zdecydowali się czynnie poprzeć po­
litykę Salisbury’ego i w tym celu wstąpili do 
jego gabinetu, w sprawach z zakresu polityki 
czysto wewnętrznej, w rzeczach natury czysto 
społecznej i ekonomicznej zachodzić mogą, 
po części nawet muszą, pewne sprzeczności 
między obu skoalizowanymi ooozami, na ogół 
jednak, w zewnętrznej postawie gabinetu, w 
jego dążnościach skierowanych ku ogólnym 
celom i zadaniom państwa, tudzież w poli­
tyce zagranicznej, gabinet ten był zawsze i 
jest obecnie jednolity i solidarny.

Przeciwnicy gabinetu opierają swe ka- 
sandrowe przepowiednie na zdarzeniu, które 
niedawno miało miejsce w Izbie wyższej par­
lamentu angielskiego. Oto, podczas gdy jeden 
z przywódzców unionistów, książę Devonshire, 
piastujący w gabinecie Salisburyego wysoką 
godność prezydenta rady stanu, jako kiero­
wnik wychowania publicznego głosował za 
pewnym wnioskiem, łączącym się ze sprawą

wychowania publicznego w Walii, — lord Śa- 
lisbury natomiast przerzucił się na stronę opo- 
zycyi, głosował z nią zarazem, a co gorsza 
porwał ją za sobą i spowodował upadek wnio­
sku swego kolegi ministeryalnego. Liberali 
angielscy i ich prasa szydzą naturalnie z tego 
i zapytują, czy u konserwatystów nie ma tego 
zwyczaju, jaki obowiązuje u liberalnych, że 
minister musi podziękować skoro jego kolega 
i zarazem szef publicznie przeciw niemu wy­
stąpi.

Możnaby jednak przytoczyć angielskiej 
prasie liberalnej inny przykład na dowód, że 
loid Sahsbury umie także zastosować się do 
uczuć i życzeń swych liberalnych kolegów 
a to nawet w sprawach nie drugorzędnego zna­
czenia. Oto, również bardzo nie dawno cho­
dziło o bii w sprawie zabezpieczenia robotni­
ków od nieszczęśliwych wypadków, którego 
wprawdzie nie wniósł sam Chamberlain, któiy 
jednak nosi na sobie wybitne piętno autorstwa 
tego tak radykalnego w młodości swej męża 
stanu. Po burzliwych debatach, jakie bil ten 
wywołał w Izbie gmin, przedłożono go Izbie lor­
dów — a radykaliści angielscy z góry prze­
powiadają, że Izba ta nigdy bilowi takiemu 
nie użyczy swego wotum. I  rzeczywiście skraj­
nie konserwatywni parowie, noszący nazwę 
„lordów węgla11, pod przewodnictwem lordów 
Londondery i Durbama, z całą siłą wystąpili 
przeciw bilowi, czyniąc mu te same zarzuty, 
jakie czynili podobnemu projektowi ustawy za 
czasów GIadstone’a. Tymczasem jednak Sa-- 
lisbury wystąpił jak energiczniej w obroni* 
wolnomyślnego przedłożenia Chamberlaina i 
lordowie musieli się ugiąć.

W ogólności, Uekroó mowa o wewnę­
trznej polityce i wewnętrznych stosunkach 
w Anglii w chwili obecnej, warto pamiętać, 
że główmym przedstawicielem liberalnych unio­
nistów w gabinecie lorda Salisburyego jest 
Chamberlain. Książę Devonshire zażywa wpraw­
dzie u dworu angielskiego i w towarzystwie 
angielskiem wielkiego miru, — w politycznem 
życiu nie może się jednak mierzyć z Cham­
berlainem ; Goschen jest niezawodnie genial­
nym ministrem skarbu i wielką siłą gabinetu 
lord Salisburego, — on sam jednak chętnie 
ustępuje miejsca Chamberlainowi, nazywa­
nemu w Anglii żartobliwie Euschful Joe t. j. 
Józef niepowstrzymanie naprzód dążący. Cham­
berlain stanowi też w istocie ową sprężynę, 
która jest duchem ożywczym wszystkich wię­
kszych projektów przedłożeń i akcyi gabi­

netu Salisburyego. Jest on nim, chociaż wiele 
mu się już nie powiodło, jak n. p. według 
liberalnej prasy angielskiej, świeżo także usi­
łowanie, zmierzające do zaeiśnienia węzłów 
międzyi Anglią a koloniami. Jedynie tylko 
Poreign-Office, t. j. urząd spraw zagranicznych, 
którego ster samodzielnie prowadzi Salisbury, 
jest zawsze jeszcze zamkniętą dziedzina dla 
Chamberlaina; po zatem jest on duszą ga­
binetu.

KORESPOIDEECYE

Bruksela, w lipeu.
(Z wystawy powszechnej: Dział przemysłu i han­
dlu. — Austro ■ Węgry z Bośnią i Hercego­

winą. — Algier).
(Ali). Na końcu prawego skrzydła, znaj­

duje się dział Austro-W ęgierski. Dla lepszego 
porównania zostawiłem go naumyślnie na 
ostatek. Mają tu wprawdzie swe wystawy 
jeszcze także amerykańskie rzeczypospolite: 
Uraguay, Chili, Republiea Dominicana i afry­
kańska Liberya, lecz trudno zanotować z nich 
coś bardziej oryginalnego.

Austrya za to, Węgry i Bośnia - Hereo- 
gowina tworzą trzy odrębne oddziały. Pierw­
sza: wystawiła głównie szkła, porcelanę, fa- 
jansy i trzeba przyznać, że się jej to świetnie 
powiodło. Szkła i krzyształy kolorowe, czeskie 
kamienne z Cieplic i z Karlsbadu, mogą pod 
względem elegancyi śmiało stanąć obok naj­
lepszych belgijskich, a robota w nich nawet 
podobno i lepsza. Biusty z terrakoty i porce­
lanowe figurki z Wiednia nieustępują francu­
skim, chociaż o właściwem porównaniu nie 
może być mowy, trzymane są bowiem w zu­
pełnie odmiennym stylu, mającym coś w sobie 
z dawnego „Bococo11, nawet wtedy, gdy przed­
stawiają teraźniejsze tematy. Najlepszym je­
dnak dowodem, że obydwa te rodzaje mogą 
istnieć obok siebie, jest okoliczność, że figurki 
te w Paryżu stałym cieszą się odbytem. —

Porcelana austryacka w porównaniu z 
innemi wydaje się mi cokolwiek przełado­
wana deseniami, być jednak może, że tylko 
tak na wystawę chciane się popisać. W każ­
dym też serwisie znajdują się kartki z napi­
sem, dowodzącym, że zamówił go ktoś z ro-
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HENRYKA SIENKIEWICZA.

YI.
(Ciąg dalszy).

I  chwycił go wreszcie taki gniew, taka 
i.^Wzigtość, że istotnie wolałby był w tej chwi- 
j zginąć, niż bestyę puścić. Wreszcie zawa­
liw szy nogą o korzeń sosny, zachwiał się i 
yłby padł, gdyby nie to, że w tej chwili 

(j^nęła przy nim jakaś ciemna postać — i 
Jhgie widły „podparły“ bestyę, a jednoeze- 
J.Je głos jakiś zawołał mu nagle tuż nad 
chem :

■— Toporem!... 
j Zbyszko, w uniesieniu walki ani na je- 
 ̂ ( mgnienie oka nie zastanowił się, skąd 

( ,14 niespodziewana pomoc nadeszła, natomiast 
- tfycił topór i ciął strasznie. Trzasnęły te- 

j  * Widły złamane ciężarem i ostatnią kon­

wulsyą zwierza — ów zaś zwalił się, jakby 
piorunem rażony na ziemię i począł na niej 
chrapać. Lecz zaraz ustał. Nastała cisza, prze­
rywana tylko głośnym oddechem Zbyszka, 
który wsparł się o sosnę, gdyż nogi chwiały 
się pod nim. Po chwili dopiero, podniósł gło­
wę, spojrzał na stojącą obok siebie postać — 
i przeląkł się, myśląc, że to może nie czło­
wiek.

— Ktoś jest? — zapytał niespokojnie.
— Jagienka! — odpowiedział cienki 

niewieści głos.
Zbyszko aż zaniemówił ze zdziwienia, 

oczom własnym nie wierząc. Ale wątpliwości 
jego nie trwały długo, gdyż głos Jagienki 
ozwał się znowu:

— Nakrzesam ognia....
Wraz ozwał się szczęk krzesiwa o krze­

mień, iskry poczęły się sypać, i przy ich mi­
gotliwym blasku ujrzał Zbyszko białe czoło, 
ci mne brwi i wysunięte naprzód usta dziew­
czyny, które dmuchały w zatloną hubkę. 
Wówcz’ i dopiero pomyślał, że ona przyszła 
do tego boru, żeby mu dać pomoc, że bez jej 
wideł mogłoby być z nim źle — i poczuł tak 
wielką wdzięczność dla niej że nie namyśla­
jąc się długo, chwycił ją wpół i ucałował w 
oba policzki.

A jej hubka i krzesiwo wypadły na zie­
mię.

— Daj spokój! Czego ? — poczęła po­
wtarzać stłumionym głosem, ale jednocześnie 
nie usuwała mu twarzy, owszem, ustami do­
tknęła nawet niby wypadkiem ust Zbyszka.

On zaś puścił ją i rzekł:
— Bóg ci zapłać. Nie wiem, coby się 

bez ciebie przygodziło.
A Jagienka, kucnąwszy w ciemności, by 

odnaleźć krzesiwo i hubkę, poczęła się tłóma- 
czyć:

— Bojałam się o ciebie, bo Bezduch po­
szedł też z widłami i z toporem — i nie­
dźwiedź go ozdarł. Broń czego Boże, Maćko­
wi byłoby markotno, a on przecie i tak le­
dwie dycha.... No, to i wzięłam widły i po­
szłam.

— Toś ty zachodziła tam za sosny?
— Ja.
— A ja myślałem, że to „złe.“
— Niemały i mnie strach brał, bo tu 

koło Radzikowego błota w nocy bez ognia nie 
dobrze.

— Czemuś się nie obezwała?
— Bom się bała, że mnie odpędzisz.
I to rzekłszy, znów zaczęła krzesać, a 

następnie położyła na hubkę kłaczek suchych 
konopnych paździerzy, które wnet strzeliły ja­
snym płomieniem.

— Mam dwie szczypki, — rzekła — a 
ty nazbieraj wartko sucharzy; będzie ogień.

Jakoż po chwili buchnęło rzeczywiście 
wesołe ognisko, którego blask rozświeeił ogro­
mne, rude cielsko niedźwiedzia, leżące w ka­
łuży krwi.

— Hej, sroga stwora! — ozwał się z 
pewną chełpliwością Zbyszko.

— Ale ci łeb prawie caluśki rozwalony! 
O Jezu!

To powiedziawszy, schyliła się i zanu­
rzyła rękę w kudły niedźwiedzie, aby prze­
konać się, czy zwierz dużo ma w sobie sadła, 
poczem podniosła się z wesołą twarzą:

— Będzie sadła na jakie dwa roki!
— A widły połamane, patrz!
—  To i bieda, bo co ja w domu po­

wiem ?
— Albo co?
— Bo tatuś nie byliby mnie wcale do

boru puścili, więc musiałam czekać, póki się
wszyscy nie pokładą.

Po chwili zaś dodała:
— Nie powiadaj też, żem tu była, żeby 

nade mną nie cudowali.
— Ale cię pod dom odprowadzę, bo

jeszcze wilcy na cię napadną, a wideł nie
masz.

— No, — dobrze!
I tak rozmawiali czas jakiś przy weso­

łym brzasku ogniska, nad trupem niedźwie­
dzia, podobni oboje do jakichś młodych le­
śnych stworzeń.

Zbyszko popatrzał na wdzięczną twarz 
Jagienki, oświeconą blaskiem płomienia, i 
rzekł z mimowolnem zdziwieniem:

— Ale takiej drug:ej dziewczyny, jak 
ty, to chyba na świecie nie ma. Tobieby na 
wojnę chodzić!

Ona zaś spojrzała mu na chwilę w oczy, 
poczem odrzekła prawie sm utno:

— Ja wiem.... ale nie śmiei się ze mnie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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dziu panujących lub z milionerów europej­
skich, Ale i inne ważniejsze gałęzie przemysłu, 
jak: młyny parowe, stal styryjska, mebfe wie­
deńskie, dywany i modne towary, przedsta­
wiają się również efektownie.

Węgry imponują głównie kolejami i wzo- 
rowem gospodarstwem. Sporo też wystawili 
wina i wód mineralnych; zresztą wszystko 
podobnie jak w dziale austryackim.

Ślicznym i oryginalnym, nawet wT obec 
Persyi i całego Wschodu, jest dział Bośnii i 
Hercogowiny. Zajmuje on osobny zamknięty 
pawilon w hali ponad maszynami, do któtego 
z działu W ę g ie r  przechodzi" się dopiero po 
mostku. Pawilon jest w formie meczetu, ma 
ścianach zewnętrznych pomalowany w uda- 
tne akwarele, przedstawiające- sylwetki głó­
wniejszych miast i piękniejsze widoki kraju. 
Wewnątrz ustawiono w pośrodku typ zamo­
żnego Bośniaka na koniu, w jednym §t>gu od­
powiednio udekorowanym znajduje się grupa 
myśliwych ze sokołami, w drugim piękny i 
dobrze zapełniony harem, cóż kiedy słabiej 
oddany. W głębi dwaj młodzi Bośniacy, — 
żywi już — schyleni nad warstatem, wybi­
jają gwoździkami i blaszkami noże, laski i 
tyin podobne wyroby bośniackie. Rńsztę pa­
wilonu zdobią przepyszne dywany wschodnie, 
różne tkaniny, naczynia, i sprzęty w szkołach 
rządowych wyiabiane; co wszystko razem 
wzięte przy łagodnem świetle i braku tego 
przeładowania, które nuży, stanowi najzi: 
niej artystyczną całość.

Pozostaje jeszcze pawilon algierski. — 
Wznosi się on osobno, niedaleko głównego 
gmachu, cały biały, a mieści w sobie jak się 
domyśleć łatwo wszystkie płody tego boga­
tego kraju: zarówno te, które od wieków tam 
były, jak i te, które Francuzi dopiero wytwo­
rzyli. Obok zatem czarujących wyrobów mau- 
rytańskich, wina i kolonialne towary. Obok 
pawilonu widziałem grupę Kabylów, pięknych 
i rosłych, prawdopodobnie żołnierzy francu­
skich — bo w malowniczym ubiorze spahi- 
sów. Owinięci w białe płaszcze, nieruchomi, 
przedstawiają się o całe niebo lepiej od roju 
swych wschodnich pobratymców, kręcących 
się po wystawie. Gdy którego z nich zaga­
dnąć, odpowiada z ogromną uprzejmością, 
płynną francuzczyzną, a z dziwnie przytem 
ujmującym nśmiechem. Zbliżywszy się do 
nich zastałem ich w rozmowie z kobietą, w 
której mimo europejskiego stroju, na pierwszy 
rzut oka, poznać było można Kabylkę, wy­
smukłą, dumną, o szlachetnych rysach, sma­
głej cerze i śmiałem spojrzeniu. Zbiegowisko 
jakie się niebawem w około nich utworzyło, 
nic ją nie obchodziło, bo względem współro­
daków zupełną zachowała swobodę, i ciató)- 
w swojem narzeczu rozmawiali. Prawda to 
zatem, co głosi nauka: że do Kabylów niedo- 
tarł wschodni obyczaj mewolnietwa kobiet; 
przeciwnie, równość ich w obec mężczyzn 
przechowała się wśród nich po europejskich 
ich przodkach, po Gotach i Wandalach. J.

Berlin, 26 lipca.
(Koło polskie na. stanowisku. — Ogłoszenie 01- 
ganizacyi Towarzystwa hakatystów. — Nowe ko­
ścioły katolickie w Berlinie. — Uroczystość 

Windthorsta. — Polacy w głębi Niemiec).
Niezwykły dowód gorliwości w speł­

nieniu swoich obowiązków złożyło Koło pol­
skie w sejmie pruskim stawiająh się w naj­
zupełniejszym komplecie na ważne posiedzenie, 
na którem rozgrywały się w ostatniej instan- 
cyi losy głośnej noweli do ustawy o stowa­
rzyszeniach. Na 18 członków Koła nie brakło 
ani jednego, wyraźnie, ani jednego. Przybył 
prezes Koła p. Stanisław Motty, chociaż znaj­
duje się w rekonwalescencyi po dość ciężkiej 
chorobie; stawił się pomimo słabości wbrew 
poleceniom lekarzy, szambelan p. Stefan Ce­
gielski; przerwał kurację p. Jerzykiewiez a 
dr. Bzepnikowski przyjechał umyślnie na to 
posiedzenie z zagranicy. .Gdyby uiSi chwale­
bna i godna naśladowania gorliwość tych czte­
rech posłów, zwolennicy noweli a tem 'samem 
ograniczenie swobód konstytucyjnych, dziaiajby 
tryumfowali. Do składu sejmowego. Koła pol­
skiego należą p p .: Brodnicki, Cegielski, Czar- 
liński, dr. Dziorobek, ■ Głębocki, ks. dr. Jaż­
dżewski, Jerzykiewiez, dr. Mizerski, Motty, 
ks. kanonik Neubauer, dr. Bzepnikowski, 
Schroeder, dr. Szuman, Sczaniecki, ks. dr. 
Wartenborg, ks. Wawrzyniak, ks. dr. Wol- 
szleger i dr. Żółtowski.

Dzisiaj, gdy szalę zwyefęztwa na rzecz 
opozycyi przechyliły głosy: polskie, można 
przewidywać że ze strony tych żywiołów, ktajfe 
poruszały niebo i ziemię, aby nowela stała się 
prawem, podjętą będzie jeszcze gwałtowniejsza 
niż dotychczas kampania przeciw Polakom. 
Mamy tu w pierwszym rzędzie na myśli bra­
ctwo trzech liter IŁ  ;T. K., którego destruk­
cyjna działalność dała się już dobrze we znaki 
nie tylko samej ludności polskiej, lecz także 
umiarkowanym Ntomcom, patrzącym się z ubo­
lewaniem na szopkę uzządzoną. przez to sto­
warzyszenie. Porosło ono już, dzięki wpływo­
wemu orędownictwu w ten sposób w pierze, 
iż odważyło się- ń na ogłoszenie publicznie 
swoich członków i swojej organizacyi z czem 
dotąd się ukrywano. Spis członków zarządu 
i wydziału ogólnego tego Towarzystwa obej­

muje blisko 400) nazwisk pionerów niemczy­
zny, rekrutujących się przeważnie z właścicieli 
ziemskich i ursSEników państwowych, zamie­
szkałych w Księstwro i w Brusach Za­
chodnich.

Zarząd składa się z pięciu osób. Prze­
wodniczącym jest p. Tiedemann, pozasłużbo­
wy major i właściciel dóbr rycerskich z Je­
ziorek, pierwszym jego zastępcą adwokat i no- 
taryusz Wagner z Grudziądza, drugim p. dr. 
Hansemann, właściciel dóbr rycerskich Pę­
powa. W zarządzie zasiada dwóch płatńyeh 
sekretarzy, mianowi«gjdr. Jlm uyk Thiepen 
i dr. Borfischen. Pierwszy działaSy cesar­
stw! tjj  drugi w prowincjach poljkich. Na li­
ście ławników zarządu znajdujemy 10 wfefo 
ścicieli dóbr rycerskich, będących w przew a­
żnej części pozosłużbowymi oficerami, jeden 
dyrektor fabryki, dwóch radców sądowych, 
dwóch profesorów gtmnazyalnych i jeden dy­

rek to r więzienia.
Ostatni numer-órganu Towarzystwa „Die 

Ostmark“, w którym pomieszczono? w  wszyst­
ko, zawiera obfitą wiązankę fałfzólfi insynua­
cji, a nawet denuncyacyj, wreszcie'gorżkich 
zawodzeń, że władze nie biorą się jeszcze do 
Polaków w ten sposób, jak to tyle razy do­
radzali hakatyści. W każdym wierszu przed­
stawiono tu Polaków jako spiskowców, a księ­
ży polskich jako skończonych demagogów, a do 
znudzenia powtarza się okrzyk: Kresy wscho­
dnie są od wieków niemieckimi i muszą po­
zostać na wieki krajem niemieckim. Na wety 
„Ostmark“ podaje długi, pełny złej wiary 
artykuł, pod tytułem „Miasta w prowincyi 
poznańskiej niegdyś a dzisiaj". W tym ela­
boracie pełnym fałszów historycznych autor 
maluje przeszłość polską naturalnie w bar­
wach najczarniejszych, a dobrodziejstwa pru- 

-skie wynosi pod niebiosa. Zdaniem uczonego 
autora, ruchy w 1848 i 1863 skierowane były 
przeciwko Prusakom, a dotychczas wyraz 
„Niemiec" oznacza w polskim języku wyzwi­
sko ! Elukubracya kończy się jadowitą wy­
cieczką przeciwko polskiemu duchowieństwu, 
jako siewcy „nienawiści i niezgody" i zawie­
ra następujące milutkie finale:

„Przywódcy polscy powdnni pamiętać, 
że tak wielki i potężny naród, jak niemiecki, 
nie wyda bez walki na życie i śmierć dziel­
nicy, zdobytej dla kultury milionami pruskich 
pieniędzy oraz niepomierną pilnością i niewy­
powiedzianymi trudami. Kto w walce tej ule­
gnie. nie trudno odgadnąć. Dla tego wystrze­
gać się powinni Polacy drażnienia narodu 
niemieckiego. Cierpliwość jego jest wielka, 
gdy atoli się wyczerpie, wtedy poczują Polacy 
bardzo a bardzo dotkliwie potężne razy nie­

mieckiego Michałka “T S
W  stolicy cesarstwa niemieckiegę bar­

dzo wio IR zrobiono ostatnimi czasy dla pod­
niesienia katolickiego ducha religijnego. Nie­
dawno poświęcono dwa nowozbudowane ko­
ścioły, mianowicie kościół pod wezwaniem 
N. Maryi Panny 'Bóżańcowej. przestronny, bo 
mieszczący aż 3.000 osób, wzniesiony podług 
planów architekta Menkesa, w stylu wcze­
snego gotyku, i kościół pod wezwaniem 
Ludwika, wzniesiony ku pamięci zgasłego 
przywódcy centrum Windthorsta, istne cacko 

"sztuki bu.downiczej, zbudowany w stylu wcze­
snego gotyku również przez budowniczego 
Menkeąl.(Równocześnie prawie położono ka­
mień węgielny pod kościół Serca Jezusa, po­
wstać mający w stylu szlachetnym romań­
skim XII stulecia pizy ulicy Fehrbelliner- 
strasse, w północno-wschodniej j dzielnicy sto­
licy.

' (Uroczystość poświęcenia kościoła św. 
Ludwika zakończono wielkiem zebraniem lu- 
dowem, na którem przewódca centrum, Lie- 
ber, wygłosił w obec publiczności, szcKMie 
zapełniającej olbrzymią salę Filharmonii, prze­
mówienie ku czci zmarłego Windthorsta, któ­
rego przedstawił jako wzorowego ze wszech- 
miar katolika. Niesłusznie — rzekł —- oczer­
niano słynnego naszego Windthorsta, podsu­
wając mu we wszystkiem apolityczne pobudki. 
•Jak król Midaś mitologiczny zamieniał wszyst­
ko, ciego się dotykał, na złoto, tak i nasz 
Windthorst nawet wiarę katAŁcką zużywał 
rzekomo jako środek do swoich celów poli­
tycznych. Dotkliwą krzywdę wyrządza Windt- 
horstowi, kto tak o nim sądzi bo Jakkolwiek 
był on bodaj największym mężern pa/lamen- 
Uirflym wszystkich krajów i wszystkich cza­
sów, to jednak przestrzegał pilnie wskazówek 
jfcligii i Kościoła, na. dowód cżego mówca 
przytaczał rysy z życia Windthorsta.

Z przemówienia: ‘ Liebera, zaprawionego 
chrześciańskimi zwrotami, zaznaczyć’ należy, 
że, zdaniem mówcy, wiara katolicka na pia­
skach raarchijąkicb nietylko stacza walkę z 
protestantyzmem, ale już stoczyła rtę. walkę -i 
wyszła z niej zwycięsko, A stanowisko Ko­
ścioła katolickiego tak jest dzisiaj silne, jak 
nigdy dotąd nie było.

0 Polakach w Berlinie, mieliśmy spo- 
ifcbność nieraz już pisać, dzisiaj zwrócimy 
uwagę na rodaków naszych przebywających 
w głębi Niemiec. Po Berlinie? najliczniejsza 
kolonia polska istnieje w bogatej w przemysł 
Westfalii, mianowicie w mieście Bochum, li- 
czącem przeszło 40.000 mieszkańców. Wpływ 
znacznej liczby przebywających tam Polaków 
widnieje z licznych napisów w oknach skle­
powych; „Polska usługa"; „Mówi się po pol­

sku". Polacy, zamieszkali w Westfalii należą 
wyłącznie prawie do sfery robotników różnych 
stopni, począwszy od majstrów do robotni­
ków podziemnych, od starszych górników do 
szyprów. Zarobki są wyższe w stosunku do 
poznańskich i szląskich, co najmniej o 1 markę; 
zarobek dzienny wynosi około 3 marek 90 
fenigów, to też Polacy mają się tam wcale 
dobrze.

Polaków tamtejszych,:'o ile chodzi o okre­
śleń®  ich stosunku do ziemi, rodzinnej, można 
podzielić na trzy grupy. Do pierwszej należą 
ci, którzy w pierwszej generacji zamieszkują 

' if.-i obczyźnie. Ta jest śoisJe związana z kra­
jom, prenumeruje pisma polskie, koresponduje 
z krajem często, bo najbliższa nieraz rodzina, 
jak żona i dzieci| pozostały w domu. Gi nie 
są dla kraju straceni, bo, oszczędziwszy tro­
chę grosza, wracają do swoich. Drugą grupę. 

jSltanowią przybyli do Westfalii z żonami i 
dziećmi. Rodziny to ciągle myślą o powrocie 
do stron rodzinnych, ale w znacznej części 
skutkiem przyzwyczajenia, stosunków i kas 
emerytalnych, zostają nar miejsc u. Dzieci ich 
mówią po polsku, ale już czuć akcent nie­
miecki, poczuwają siR.jednak do polskiej na­
rodowości i uczęszczają na polskie zgroma­
dzenia. Najliczniejszą grupę stanowią młodzi, 
bezżenni i ci jednak w znacznej większości 
szczerze są przywiązani do kraju i pielęgnują 
swój język, usilnie zapisując się do różnych 
kółek polskich. Osobną grupę stanowią że­
niący się z Niemkami. Ci, choć burzą się i 
walczą z niemczyzną, nie są w stanie ocalić 
swoich dzieci dla polskości. Za miarę starań 
o zachowanie swej odrębność’ narodowej może 
służyć liczba stowarzyszeń polskich, która do­
sięga 60 z ogólną liczbą 5.195 członków.

Z ubolewaniem potrzeba zaznaczyć, iź 
z powodu niedostatecznej wszędzie pieczy du­
chownej’, czasowi wychodźcy, którzy szli w 
dalekie strony z pełną wiarą w sercu, powra­
cają częstokroć do domu jako bezwyznanio­
wcy, ze zmienionymi obyczajami, zdolni do 
wielu złych rzeczy, Odnosi się to tak do męż­
czyzn jak do kobiet, mianowicie młodych 
dziewczyn Wielu Polaków przebywa w Ge- 
resheim nad Benem. Niedawno obchodzono 
tam rocznicę założema Towarzystwa polskie­
go, przyezem sala przyozdobioną była w por­
trety królów polskich, Kościuszki, Mickiewi­
cza. W obchodzie wzięli udział także katolic­
cy księża Niemcy, którzy w przemowach za­
chęcali do pielęgnowania wiary i języka oj­
czystego i wyrażali żal, że nie mogą przema­
wiać po polsku. Jeden z księży kupił nawet 
gramatykę polsko-niemiecką i przyrzekł, że 
będzie się uczyć po polsku, W okolicy Xłe- 
reslieim przebywa wielu Polaków z Galicyi, 
pracują oni przeważnie w hutach szklanych i 
iejarni szkła.

Ze położenie katolików i Polaków, ży­
jących w rozprószeniu pomiędzy protestantami, 
nie zawsze jest godne pozazdroszczenia, dowo­
dzi to co pisze bohumska katolicka Westf. 
Yollcstsg. o ich położeniu w malem prote- 
sfcanckiem księstewku Sehwarzburg-bonders- 
hausen.

Do tego księstwa, liczącego 78.074 mie­
szkańców, posiadającego swego księcia udziel­
nego i Sejm, składający się z 15 członków, 
zawędrowało sporo robotników polskich z 
Poznańskiego.

W  zeszłym roku utworzono tam katoh- 
cką gminę misyjną, którą powierzono ks. dr. 
Fritschowi. Pierwsza Msza św. została odpra­
wiona w zwyczajnej izbie, a zwyczajny stół 
zastępował ołtarz. Przedtem dzieci katolickie 
bywały zmuszane do brania udziału w prote­
stanckiej nauce religii. Ks. Fritsch starał się 
wszelkimi sposobami, aby temu zapobiedz, co 
mu się jednak dotąd jeszcze nie udało. Wsku­
tek prośby, zaniesionej do panującego księcia, 
wolno jest teraz co niedzielę i święto odpra­
wić Mszę św. w jednym z dwóch tamtejszych 
kościołów protestanckich. Parafia ks. dr. Frit- 
soha składa się z;{Umiast i przeszło 40 wio­
sek na przestrzeni 9 mil kwadratowych. Chcąc 
ułatwić sobie odwiedzanie rozprószonych pa­
rafian, sprawił sobie ks. dr. Fritsch kołowiec 
na którym objeżdża obszerną swą parafię. 
Polscy robotnicy prosili proboszcza o polskie­
go spowiednika. W pobliżu przebywał wła­
śnie znający' język' polski O. Franciszkanin, 
który gotów był przybyć, ale rząd nie pozwo­
lił na to. Dopiero kilkakrotne prośby skłoni­
ły rząd, że pozwolił; aby polski kapłan świe­
cki przekroczył granice księstwa Schwarzburg- 
Sondershausen, ale tylko na dwa dni, a trze- 
.aego musiał wyjeżdżać.

Z Petersburga.

(Złe wieści o urodzajach. — Obawa głodu. — 
Nowe przepisy o odpowiedzialności -"gubernato­
rów. — Prasa rossyjska o składkach na pomnik 
Mickiewicza. — Statystyka prenumeraty pism 

rossyjskich).
Z różnych miejscowości carstwa coraz 

częściej nadchodzą skargi na niezadawalający 
urodzaj zbóż jarych i ozimych. Według osta­
tniego sprawozdania urzędowego ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwa, niedobór spodzie­
wany jest na znacznym obszarze Rossyi i

kto wie, czy w niektórych guberniach ^  
starczy zboża na przeżywienie ludności Pr* 
zimę. W obec tych niepoeieszającyeh wi&® 
mości, Now. Wr. pisze: , i

„Tegoroczny nieurodzaj budzi wielki®1 
bawy, gdyż jego rejon w znacznym stop0' 
obejmuje granice niedawnego głodu, która 
ślady, jak powszechnie wiadomo, niezup®*? 
jeszcze są usunięte. Zwykły środek, do ro 
rego ludność wiejska ucieka się w łaj-*8: 
nieurodzaju — sprzedaż koni, krów, wołB 
owiec — teraz już nie będzie tak skute? 
nym, jak dawniej, ponieważ stopniowo W®1 
gu ostatnich dziesięcioleci, a zwłaszcza \  
czasu spadku cen produktów rolnych, uby?8. 
inwentarza jest dość znaczny. Należy równ1!, 
zwrócić uwagę na fakt, że rolników statf1, 
w eiężkiem położeniu spadek cen inwenA l 
który, pomimo swej taniości, z każdym f  
kiem, jak to zaznaczają korespondenci roi®1, 
sterstwa rolnictwa, znajduje na rynku cof® 
mniejszy popyt. Ludność wiejska tych mi®) 
seowości, które dotknięte będą nieurodzaje11'11 
nie może także liczyć na zarobki w gub®1 
niach południowych, getyż w tych ostatniej 
z powodu rozpowszechnienia w gospodarstw1*' 
machin rolniczych, zmniejszających popyt 
robociznę, w r. b. do robót w polu wystar®^ 
aż nadto siły miejscowe".

Inne dzienniki petersburskie równi®* 
przepełnione są korespondencjami o niepff 
myślnyeh zbiorach. Zdaniem korespondentó' 
należałoby wcześniej pomyśleć o zabezpi®"' 
ezeniu ludności od głodu, aby nie powtórzy^ 
się smutne wypadki z r. 1891.

Praw. wiestn. ogłasza nowe przepisy 8 
odpowiedzialności gubernatorów za przeW1' 
nienia służbowe. Według tego prawa, orz®*, 
czenia senatu, wyznaczające śledztwo nad gl1' 
bernatorami, pociągające ich do odpowiedział 
ności sądowej, zawieszające w urzędowani 
lub udzielające dymisyi, mają być wykonj 
wane po wyjednaniu decyzyi cara. ŚledUi 
two w sprawach gubernatorów może pr®' 
wadzić jeden z członków miejscowej izby s$, 
dowej, wskazanej pizez ministra sprawiedli' 
wości.

Przytaczając odezwę komitetu o zań** 
knięcie składek na pomnik Mickiewicza, Rusik- 
Wied. zaznaczają, że „na pomnik Puszkin® 
zebrano w ciągu lat kilku 100.000, z czeg® 
na sam pomnik użyto 80.000 resztę zaś prz®' 
znaczono na nagrody imienia poety w Ak»* 
demii nauk, na pomnik zaś Gogola od r. 1880; 
zebrano dotąd 60.000 rs., skutkiem czego poj 
mnik nie może być jeszcze postawiony.

Dziennik Syn Ot. przytacza statystyk! 
prenumeraty pism rosyjskich. Dowiadujem 
się ztąd, że w pierwszej połowie r. b. za ptf 
średnietwem poczty następujące pisma wysf  
łały egzemplarzy (w nawiasie zamieszczam! 
ilość egzemplarzy w Petersburgu): Nowoj11 
Wremia 24.000 (7.400); B irż. WiedomosP 
39.000\,(1.200); Syn Otiecz. 35.00O (2.700)1 
Swiet 40.000 ,((2.000); Praw. Wiestn. 9.70® 
(1.100), Nowosti 6.400 (1.506); Pet. WiedoW- 
1.600 (600); M ir. Otg. 800 (386;); Nar 
350 (240) ; Grażdanin 1.600 (370); InwaH<* 
3.800 (440).

Do powyższego wykazu nie wchodzi 
cyfry egzemplarzy, rozchodzących się w sprze* 
dąży ulicznej.

Z pism tygodniowych i miesięcznych 
wysyłają: Wiest. Jewr. 7.000, NiedieP
14.470, Russie. Bogatswo 6.880, Siew. Wiesi- 
2.730, Now. Słowo 2.360, Nablud. 1.870.

Z A n g l i i .

(Sprawozdanie komisyi parlamentarnej dla na' 
padu Jamesona na Transyaal, w pełnej Izbi® 
gmin. — Stosunki w koloniach a cywilizacya. -H 

Flota angielska).
W parlamencie angielskim, w jego Izbi® 

niższej, rozwinęła się w poniedziałek dysku'1 
sya nad sprawozdaniem „południowo-afrykań* 
skiej komisyi śledczej". Zadaniem komisyi b f  
ło: 1) zbadać prawdz‘wą historyę napadu J a' 
mesona w granice Transyaalu. 2) Przedsb1* 
wić działalność Chartered Company w Rod(' 
zyi. 3) Doradzić rządowi co należy uczyr 
z Rodezyą. Komisya obradowała przez cza® 
dłuższy i przygotowała sprawozdanie, któf® 
streściliśmy już poprzednio. Posiada ono pe' i 
wne braki. Mianowicie odpowiedź komisyi 
granicza się tylko do pierwszego pytania; d^® 
następne są pominięte milczeniem. Nadto k'r  
misya nie zażądała przedłożenia i nie zba<>' 
la najważniejszych dokumentów, a mianoW1' 
cie szeregu depesz i listów będących w f 0' 
siadaniu adwokata Rhodesa, Hawksleya. I10' 
legrainy te i korespondeneye wymieniane W  
ły między Rhodesem a urzędem kolonialny!?’ 
więc prawdopodobnie zawierają wyjaśnieni0 
najważniejszego punktu, a mianowicie teg0, 
jakie zachodziły stosunki między urzędo^ 
Anglią a spiskami, organizowanymi przez Bb°* 
desa w południowej Afryce.

Podczas poniedziałkowej dyskusyi w pA 
nej Izbie, w imienia opozycyi przemawia 
dep. Stanhope, który wniósł rezolucyę, o św i^  
czającą, iż rezultat dochodzeń komisyi jest nic^® | 
stateczny i zażądał wezwania przed komisyę 1*  ̂
adwokata Hawksleya, gdyż „dopóki rząd” o /
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nie uczyni, obciążać go będzie najcięższe po­
dejrzenie,' że chce pokryć jakiś tajony skan- 
dal“. Wywody te poparli dep. Norton oraz 
deput. Labouchere, który nadzwyczaj ostro 
piętnował wiarołoiuność w postępowaniu Rho- 
desa. W obronie komisji i rządu zabierali 
głos, prócz innych, jako najwybitniejsi mo- 
Wey: kanclerz skarbu Hicks-Bem*h i sekre­
tarz stanu dla spraw zagranicznych Cham­
berlain. Mowa Chamberlaina była kulmina­
cyjnym punktem rozpraw. Zamiast oskarżenia, 
minister spraw kolonialnych wygłosił obronę 
Rhodesa. Rhodes — mówił Chamberlain — 
popełnił wielkie błędy, jako polityk i mąż 
stanu; błędy te jednak nie ubliżają w niczem 
charakterowi Rhodesa, jako uczciwego czło­
wieka. A za błędy czyż nie jest dość ukara­
ny? Utracił stanowisko prezesa gabinetu ko­
lonii Przylądkowej i zamknął sobie drogę do 
dalszej działalności. Konkluzyę zawierają sło­
wa: „Rząd nie ma zamiaru ścigać sądownie 
Rhodesa", a werdykt ten potwierdza wię­
kszość; wniosek bowiem Stanhope a odrzuco­
ny został 304 głosami przeciw 77. Stało się 
to, co przewidywał jeden z członków komisyi, 
oświadczając w ciągu rozpraw z ironią, iż 
Rhodes „jeżeli będzie ukarany, skazany zo­
stanie na wyższą rangę". Parlament angielski, 
choć środki, jakimi Rhodes posługiwał się 
dla dopięcia celu były w rzeczywistości po­
gwałceniem najpierwszych zasad prawa mię­
dzynarodowego, nie potępił ich, kierując się 
zasadą, że cel środki uświęca, a cel był pa- 
tryotyczny, gdyż rozszerzenie potęgi i wpły­
wów Anglii. Gdyby zresztą parlament angiel­
ski potępił był Rhodesa, byłby tem samem 
wydał także wyrok na przeważną część hi- 
storyi angielskiej, — czyż bowiem byłaby 
Wielka Brytania doszła do dzisiejszej swej 
potęgi i dzisiejszych rozmiarów, gdyby An­
glicy dawniej nie postępowali w sposób po­
dobny jak obecnie Rhodes? Ta tylko zacho­
dzi różnica, że poprzednicy Rhodesa mieli 
więcej szczęścia niż on, a i Rhodes, gdyby 
był w swoich zabiegach szczęśliwszy, nie po­
trzebowałby słuchać oskarżeń, ciskanych na 
niego z trybuny Westminsteru, lecz ucho­
dziłby w Anglii za bohatera narodowego.

Komisya parlamentarna dla sprawy na 
paści Jamesona na Transvaai stwierdziła je­
dnak pomiędzy innemi, także i to, że Chai- 
tered Compania w całej kolonii przez nią 
administrowanej zaprowadziła faktycznie ro­
boty niewolnicze i do dzisiaj podtrzymuje. 
Z tego powodu też wybuchają w kolonii tak 
częste powstania krajowców. Wojna z Mata- 
belami w r. 1893 wywiązała się z tego po- 
Wodu, nie polepszyła jednak doli krajowców, 
rzeczone bowiem towarzystwo „cywilizacyjne11 
zdegradowało po wojnie 5000 krajowców do 
stanu niewolników. Otóż obecnie ogłasza lon­
dyński dziennik Daily Chronicie ciekawe 
fakty, jaskrawo malujące gospodarkę Angli­
ków i w ogóle działalność cywilizacyjną Euro­
pejczyków w koloniach. Przytacza mianowicie 
wyciąg z nieogło.szonego jeszcze urzędowego 
sprawozdania sir Ryszarda Martin’a o admi- 
nistracyi południowo - afrykańskiego towarzy­
stwa, Chartered, które to sprawozdanie wy­
pracował sir Martin z polecenia ministra 
Chamberlaina danego wskutek odkryć po­
wyższych, jakie poczyniła komisya południo- 
wo-afrykańska. Najwięcej miejsca poświęcono 
w tem sprawozdaniu pytaniu, czy w Rodezyi 
istnieje niewolnictwo, nie prawne oczywiście, 
lecz faktyczne. Sir Martin przeprowadziwszy 
śledztwo w tej mierze doszedł do bardzo smu­
tnych rezultatów. Rezultaty przez niego osią­
gnięte, potwierdzają zupełnie twierdzenia ko- 
misyi, wyrażone w formie przypuszczeń. Nie 
ulega wątpliwości, że w całym kraju Mata- 
bele i Maszona, koloniści europejscy wyma­
gają od tuziemców przymusowej pracy i że 
to się dzieje z wiedzą i wolą towarzystwa po­
łudniowoafrykańskiego (Chartered Company). 
Ucisk, jakiego doznają krajowcy od poszuki­
waczy złota i innych awanturników europej­
skich jest tak ciężki i ohydny, że on był 
rzeczywiście najważniejszym, jeżeli nie jedy­
nym powodem krwawego powstania, nieda­
wno stłumionego. Biali nie uznają ani wła­
sności, ani związków rodzinnych krajowców, 
uważają ich za niewolników, wyjętych z pod 
prawa i" opieki państwa. Takie badanie, wzięte 
łącznie ze skandalicznymi niedawnymi pro­
cesami przeciw kierownikom rozmaitych kolo- 
nij niemieckich w Afryce, powinny jak naj- 
szerszem echem odbić się w Europie i wy­
wołać stanowczą reakcyę przeciw samowoli 
„cywilizatorów* afrykańskich.

W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
pierwszy lord admiralicyi w czasie roz­
praw nad etatem ministerstwa marynarki, 
że zamierza budowę uchwalonych w budżecie 
okrętów wojennych tak przyspieszyć, aby je­
szcze w tym roku były gotowe. Nadto żąda 
kredytu dodatkowego w sumie półtora milio­
na funtów (18 milionów złr.) na budowę dal­
szych okrętów. Rząd zamierza między inne- 
mi przedsięwziąć budowę czterech opancerzo­
nych, przydatnych do szybkich obrotów krą­
żowników, któreby służyły i do ataku i do o- 
obrony linii komunikacyjnych. Prócz tego żą­
da 60.000 funtów kredytu na cztery nowe 
statki, przeznaczone do niszczenia podwodnych 
torpedów. __________

Rokowania pokojowe.

Wobec doniesienia dzienników o stano­
wisku, zajętem przez ambasadorów w spra­
wie sjiir-riiui spłaty odszkodowania wojennego 
przez < ireeyę, pisze National Z ig .: W ber­
lińskie!. poinformowanych kołach nic nie wie­
dzą o ni. jakoby niemiecki ambasador za- 
propon >wał spłatę odszkodowania ratami. Na­
tomiast uważa ten dziennik za rzecz niewąt­
pliwą, iż przedstawiciel Niemiec stoi na czele 
tej grupy ambasadorów, która widzi jedyną 
możność zadawalniającego załatwienia finan­
sowych trudności Grecy i w ustanowieniu eu­
ropejskiej kontroli.

Dalej National Ztg. pisze: Z najśwież­
szych doniesień z Konstantynopola można 
wnioskować, iż Niemcy nie chcą wywierać 
na sułtana nacisku co do ewakuacyi Tessalii, 
dopóki udział dochodów tessalskich w odszko­
dowaniu, ustanowionem przez mocarstwa nie 
będzie dostatecznie zabezpieczony. Zajmując 
to odrębne stanowisko, nie zamierza gabinet 
berliński wstrzymywać biegu wypadków, — 
gdyż Europa jako całość jest i bez Niemiec 
dość silna, aby zmusić sułtana do powolności. 
Gabinet berliński zastrzega się tylko prze­
ciwko późniejszemu zarzutowi, iż nakłaniał 
sułtana do wydania zastawu (Tessalii) przed­
stawieniami, których złudny charakter był 
dobrze wiadomy już wówczas, gdy je czy­
niono.

Japonia i Rawaii.

Donieśliśmy wczoraj o odpowiedzi posła 
japońskiego w Waszyngtonie na okólnik pół- 
nocno-amerykańskiego sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych, Shermanna, w sprawie 
przyłączenia archipelagu wysp hawajskich do 
Stanów Zjednoczonych. Najciekawszy ustęp 
tej odpowiedzi według streszczenia Newyork 
Heralda opiewa:

Minister japoński uznaje dominujący 
wpływ Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej w Hawaii i wyciąga ztąd wniosek, że 
ta hegemonia przedstawia dla Ameryki pół­
nocnej i dla Hawaii najzupełniejszą gwaran- 
cyę przeciw ewentualnym krokom nieprzyja­
cielskim, a przeto czyni też zbyteczną zmianę 
dzisiejszych stosunków na niekorzyść intere­
sów innych państw. Co do twierdzenia Sher­
manna, że żadne z interesowanych mocarstw, 
gdy w r. 1893 zamierzoną była aneksya wysp 
przez Stany Zjednoczone, nie domagało się 
utrzymania status quo odpowiada nota japoń­
ska, że Japonia nie sądzi, iż ówczesną jej 
postawę można uważać za wyraz zgody na 
plany Ameryki półnoeuej. W każdym razie 
wskutek zmiany stosunków, jaka tymczasem 
nastąpiła i wskutek tego, że interes Japonii 
w tym przedmiocie się zwiększył, zgoda Ja­
ponii na zamiar Stanów Zjednoczonych, jest 
rzeczą niemożliwą. Polityka zdobyczy kolo­
nialnych w dziesiątku lat, który zakończył 
się rokiem 1892, była nad wyraz ożywiona. 
W zupełnej zgodzie mocarstwa okazały się 
w ostatnich czasach skłonnemi powstrzymać 
się od tej polityki, a międzynarodowa rywa- 
lizacya, oraz przeciwne interesa mocarstw 
tworzą dziś najlepszą rękojmię dalszego utrzy­
mania niezależności tych organizmów i grup 
państwowych, które jeszcze pozostały.

Wcielenie natomiast Hawaii do Stanów 
Zjednocznych byłoby jednakowoż sygnałem 
do ponownego rozbudzenia drzemiącej dziś 
żądzy rozszerzania terytoryów, a przez to wy­
rządziłoby szkodę interesom japońskim na 
Oceanie Spokojnym. Japonia nie może spo­
glądać obojętnie na zmiany, które burzą pra­
wa Japonii. Nie ma zamiaru kwestyonowania 
dzisiejszej sytuaeyi na Oceanie Spokojnym; 
położenie Japonii czyni jej jednak rzeczą nie­
możliwą oczekiwać z obojętnością lub ze spo­
kojem następstw, jakie prawdopodobnie po­
ciągnęłoby za sobą wygaśnięcie samodzielno­
ści wysp Hawajskich. Zastosowanie na tych 
wyspach północno-amerykariskieh ustaw cło- 
wych i innych musi wyrządzić szkodę inte- 
som Japonii. Żadna zmiana w rządzie Ha­
wajskim nie może tych wysp ani na chwilę 
uwolnić od zobowiązań, jakie Hawai przyjęły 
na siebie w obec żądań japońskich na wy­
padek ewentualnego naruszenia japońsko-ha- 
wajskiego traktatu.

K R O I I K A

Lwów, 29 Lipca.

— Radca Rządu i inspektor kultnry
krajowej, p. Władysław Strnszkiewicz, bawiący 
obecnie we Lwowie, był wczoraj na dorocznym 
egzaminie uczniów Szkoły lasowej.

— Z Uniwersytetu. P. Wiktor Turek, 
praktykant sądowy, rodem z Kolbuszowy w Ga­
licji, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

Pp. Piotr Karol Barański, rodem z Ra­
dłowie, Tadeusz Wszelaozyński, rodem ze Lwowa, 
Emil Riuński, rodem ze Lwowa, Salomon So- 
merstein, rodem z Tudorowa w Galicyi, otrzy­
mali na Uniwersytecie lwowskim stopień dokto­
rów prawa.

— „Dziennika urzędowego“ c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, nr. 3 wydany d. 28 b. m., zawiera: 
Wiadomości osobiste (mianowania nauczycieli w 
szkołach ludowych), Organizacya szkół, Budowa 
szkół, Konkursa, Ogłoszenie licytacyi.

— Bezpłatne miejsca w konserwa- 
toryum. Magistrat m. Lwowa ogłasza konkurs 
na dwa bezpłatne miejsca nauki muzyki w ga- 
licyjskiem konserwatoryum muzycznem, których 
nadanie przysłużą reprezentacji miejskiej.

Do uzyskania bezpłatnego miejsca nauki 
muzyki w galio. konserwatoryum muzycznem 
wymagane są następujące warunki :

a) przynależność do gminy m. Lwowa,
b) względne ubóstwo, t. j. niemożność 

uiszczania opłat w konserwatoryum,
c) wiek od 14 do 20 lat włącznie,
d) znajomość początkowych wiadomości nau­

ki lub talent do muzyki.
Chcący się ubiegać o jedno z tych miejsc, 

mają wnieść podania swe należycie udokumen­
towane do magistratn m. Lwowa najpóźniej de 
20 sierpnia 1897.

— Sprawozdanie dyrekcyi lwowskiego 
gimnazyum im. Franciszka Józefa za rok szkol­
ny 1897 obejmuje w pierwszej części grunto­
wnie opracowane studyum historyczno-krytyczne 
ks. dr. Aloizego Jougana „Constitutum Constan- 
tini“, w drugiej zaś części urzędowej sprawo­
zdanie dyrektora zakładu. Wyjmujemy z niego 
następujące cyfry: Na początku roku szkolnego 
1.896,97 było uczniów publicznych i prywatnych 
619, przy końcu roku pozostało 543. Według 
wyznania było obrz. rz. kat. 394, gr. kat. 69, 
orni. 4, ewang. 3, mojż. 73. Stopień cel. przy 
klasyf. końcowej otrzymało 53 uczniów, stopień 
pierwszy 348, do egzaminu poprawczego prze­
znaczono 61 uczniów. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się w tym roku 39 uczniów publi­
cznych, 11 eksternistów. Świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem przyznano 5 uczniom, uznano za 
dojrzałych: publicznych 24, eksternistów 7, ra­
zem 36. Do egzaminu poprawczego pozwolono 
przystąpić po feryach 8 uczniom.

— W Zakopanem, na dochód budowy 
pomnika dla Artura Grottgera odbędzie się w 
poniedziałek dnia 2 sierpnia wielka loterya ar­
tystyczna oryginalnych szkiców Grottgera Artura, 
Bierkowskiej Leonii, Dembowskiego Leona, Die­
tricha Władysława, Domrada Michała, Eałata 
Juliana, Gersona Wojciecha, Grabowskiego An­
drzeja, Gramatyki Antoniego, Jaroszyńskiego Jó­
zefa, Kossaka Wojciecha, Kotsisa Aleksandra, 
Łużana Kajetana, Makarewicza Juliusza, Mal­
czewskiego Jacka, Piccarda Leona, Pochwalskie- 
go Władysława, Pociechy Michała, Stachiewicza 
Piotra, Strojnowskiego Leonarda, Wodzinowskie- 
go Wincentego, Wyspiańskiego Stanisława, Zu­
bera Juliusza, Żelechowskiego Kaspra, i arty­
stycznych reprodukcyj dzieł pierwszorzędnych 
malarzy. Początek o godz. 4 po południu. Z Kra­
kowa wyjadą dla wzięcia udziału w loteryi de­
legaci komitetu budowy pomnika dla Grottgera.

— Stanisław Barcewicz, znakomity 
artysta skrzypek z Warszawy koncertował w tych 
dniach w Krynicy z niezwykłem powodzeniem.

— Pomnik Mickiewicza w War­
szawie. Warszawski Wiek donosi: Na ostat- 
niem posiedzeniu komitetu budowy pomnika Mi­
ckiewicza przyjęto złożony przez p. Cypryana 
Godebskiego projekt pomnika. Pomnik ma mieć 
czternaście stóp wysokości i będzie sio składał 
z podstawy granitowej, oraz figury poety w po­
stawie stojącej ; figura będzie odlana z bronzn. 
Podpis projektowany jest taki sam, jak na po­
mniku Kopernika, stojącym na Nowym Swiecie, 
mianowicie „Adamowi Mickiewiczowi — Ro­
dacy". W tych dniach delegacya komitetu bu­
dowy pomnika uda się do księcia Imeretyńskiego 
dla uzyskania jego sankcyi dla projektu i wy­
jednania pozwolenia na postawienie pomnika na 
skwerze na Krakowskiem - Przedmieściu, na 
wprost ul. Trębackiej.

— Pom iiik Mickiewicza w Karlsba­
dzie, będzie gotowy we wrześniu i jeszcze w 
r. b. ma być odsłonięty. Popiersie wieszcza, 
dłuta lwowskiego artysty p. Tadeusza Barącza, 
znajduje się już w odlewni w Wiedniu, postu­
ment zaś marmurowy zamówiony został w Pil- 
znie. Sprawą tą gorąco i energicznie zajmuje się 
poseł Włodzimierz Gniewosz.

— Ciekawy a m ało znany zabytek 
przechowuje się w skarbcu katedry gnieźnień­
skiej. Jest to płaszcz koronacyjny Stanisława Po­
niatowskiego, ostatniego króla polskiego, który 
mu ofiarowała carowa Katarzyna. Król nie użył 
tego płaszcza, gdyż nie ufał sobie, że jego barki 
zdołają udźwignąć ową ciężką szatę, zdobną w 
piękne wschodnie hafty. Dr. Stanisław Karwow­
ski i ks. Stanisław Gdeczyk, którzy pisali o 
Gnieźnie, nie wspominają nie o tym zabytku, a 
trudno dziś dociec, co było powodem, że płaszcz 
królewski złożono w darze katedrze gnieźnieńskiej.

— Dr. Alfred Arneth, znakomity hi­
storyk, liczący obecnie 79 rok życia, zachorował 
w Wiedniu poważnie, doznał bowiem sparaliżo­

wania lewej strony ciała. Od kilku dni w stanie 
chorego, który jest przytomny, nie zaszła żadna 
ważniejsza zmiana.

—  Samobójstwo. W Peszcie zastrzeliła 
się Julia Perlrath, wiolonistka. Wysoka, dobrze 
zbudowana, o rysach greckich, stała się po swo- 
jem przybyciu z Wiednia, celem zabiegów złotej 
młodzieży węgierskiej. N ileżała do składu or­
kiestry damskiej, grywającej w jednej kawiarni. 
Zarzucano ją kwiatami, ofiarowywano kosztowne 
upominki, ale piękna Julia była zimna na te 
wszystkie objawy. Dwóch jednoroczi.ych ocho­
tników od huzarów zastrzeliło się z miłości dla 
niej. Jeden kupiec rzucił się do Dunaju, z po­
wodu sfałszowania kilku weksli. Robił jej bo­
wiem drogocenne prezenty, a gdy brakło wła­
snych pieniędzy, zaczął podpisywać swoich przy­
jaciół. Chcąc uniknąć kryminału, wolał zginąć. 
Julię nic to nie obchodziło i o ofiarach wyraża­
ła się nawet z lekceważeniem.

Nareszeie i ona się zakochała szalenie w 
człowieku żonatym. Ten przez kilka tygodni 
dzielił jej uczucia, lecz wreszcie porzucił. Wio­
lonistka dotknięta do żywego, pozbawiła się 
życia.

— Straszliwa ulewa, jak donoszą z 
Symferopola, zalała Teodozyę i Kercz. W dziel­
nicach niżej położonych, magazyny i domy stoją 
pod wodą. W Kercz runęło kilka domów, w 
Teodozyi komunikacya z dworcem została przer­
wana.

— Fryderyk Nietsche, po zgonie matki 
przeniósł się z Naumburga do Weimaru, gdzie 
zamieszka przy siostrze, małżonce dra. Foerstera. 
Paralityk, pozbawiony zupełnie wszelkich władz 
umysłowych i fizycznych, nader smutne sprawia 
wrażenie.

—  Przykry wypadek zdarzył się w 
ty eh dniach na wystawie przemysłowej w Arn- 
lieim. Jedną z głównych przynęt wystawy sta­
nowił zegar z 12 apostołami, znany ogólnie z 
ostatniej wystawy berlińskiej. Zegar ten wyna­
jęty dla wystawy w Arnkeim przez komitet ro­
botniczy, spłonął ze szczętem, a szkoda wynosi 
przeszło 100.000 m.

—  Balonem do bieguna. W przed­
miocie wyprawy Andreego balonem do bieguna 
północnego depesze dzisiejsze przynoszą sensa­
cyjną, a niestety smutną, gdyby się sprawdziła 
wiadomość. Depesza datowana z Amsterdamu 
donosi:

hieuwe Rotterdams Courant podaje, że 
kapitan Lehman, komendant holenderskiego pa­
rowca „Dorthrecht", przepłynął dnia 17 b. m. 
rano na swym statku, dążąc z Archangielska, 
morze Białe pod 69'38° północnej szerokości a 
35'34° wschodniej długości. Powietrze było nie­
spokojne; dął wiatr, mgła zalegała przestwór. 
Nagle obaezył Lehman ogromny jakiś przedmiot 
pędzony po morzu. Przedmiot ów zdawał się 
być zbyt elastycznym, jak na okręt; nie było to 
także cielsko nieżywego wieloryba, nie zawiewał 
bowiem odór zgnilizny i ledwie kilka ptaków 
unosiło się nad owym przedmiotem. Lehmanowi 
przypomniało się, co słyszał o wyprawie An­
dreego i zaraz powziął przypuszczenie, że muszą 
to być resztki jego balonu. Miejsce, w którem 
spotkał Lehman osłonę balonu, znajduje się na 
południu granicy lodowej w oddaleniu mniej 
więcej 150 mil od miejsca, skąd balon wzbił 
się w powietrze. Lehman przypuszcza, że nieba­
wem po rozpoczęciu podróży przez Andreego, za­
dął znowu wiatr północny i popchnął balon na- 
powrót na południe. Oczywiście, nikt nie może 
powiedzieć, co stało się z Andreem i jego towa­
rzyszami ; możliwe, iż podróżnicy wylądowali na 
lodach, by wyratować się przy pomocy łowców 
wielorybów, lub też usiłowali dotrzeć do lądu, 
przy czem balon opadł na morze.

Z Berlina telegrafują, że redakeya Local 
Anzeigera zwróciła się do podporucznika Sieg- 
felda z oddziału aeronautycznego z prośbą o wy- 
łuszczenie, jak się zapatruje na wiadomość po­
daną przez N. Rott. Cour. Siegfeld wskazał 
przedewszystkiem na zapiski niemieckiej strażnicy 
morskiej, z których wynika, że w północnych 
stacyach meteorologicznych w czasie od 11— 17 
lipca, tylko d. 14 lipca zanotowano wiatr pół­
nocny, podczas gdy zresztą miał wiatr zawsze 
kierunek południowy, lub południowo-wschodni. 
Wydaje się więc nieprawdopodobnem, by balon 
został przez dolne prądy powietrza zawrócony na 
południe.

Siegfeld sądzi, że Andree nie próbował 
opuścić balonu ani na lądzie stałym, ani też na 
morzu lub lodach — najmniej zaś już na niorzu. 
Łódka jego nie jest bowiem urządzona tak, by 
samoistnie unosić się mogła na wodzie.

Balon Andrśego nie miał też urządzenia, 
przy którem za pomocą cięcia w bocznej ścianie 
balonu, można szybko gaz wypuścić. Balon bez 
takiego urządzenia; naraża się na niebezpieczeń­
stwo wleczenia się po ziemi. W takim zaś razie 
albo trzeba czemprędzej opuścić łódkę, wszystko 
w niej pozostawiając, albo też trzeba łódkę od­
ciąć a balon zdać na łaskę opatrzności. Kto wie, 
ozy Audróe nie wybrał tej drugiej ostateczności.

Artysta-kuśnierz. W tych dniach 
w Paryżu podczas rozprawy sądowej o kradzież 
kilku futer sobolowych, jeden ze świadków o- 
kreślił się jako artiste-fourreur (artysta-ku- 
śnierz). Badany dalej oznajmił, iż jest malarzem 
soboli. Sztuka jego polega na tem, że zamienia 
on zapomocą farby i pędzla pospolite skórki kró-
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liczę, mające zaledwie 1 fr. wartości, na „pra­
wdziwe" skórki sobolowe, sprzedawane po 100 
fr. sztuka i drożej. Hodowla królików jest nader 
korzystna. Dostarcza ona ludowi paryskiemu ta­
niego mięsa i stanowi niewyczerpane źródło po­
mocnicze dla przemysłu kuśnierskiego. Skórki 
królicze zamieniają się, stosownie do mody, na 
sobole, gronostaje, nurki, modre lisy i t. p. ko­
sztowne futra.

— Wulkan podmorski wybuchnął na 
północnym brzegu wyspy Tongoa (z archipelagu 
Nowych Hebrydów) z hukiem kilkudziesięciu 
armat. Następnie} przez cztery dni morze wy­
rzucało olbrzymią masę czarnej, szlamowej wo­
dy i okruchów skał. Wysokość, do jakiej 
wznosiła się woda, dochodziła do 30 stóp. Gro­
dnem uwagi jest to, że wyrzucone masy skalne 
zakreślały w powietrzu łuk i spadały w kie­
runku południowo-wschodnim, aczkolwiek wiatr 
wiał właśnie od tej strony.

— Najdłuższy tunel na świecie po­
siadać będą za lat siedm Stany Zjednoczone. 
Tunel długości 50 mil angielskich ciągnąć się 
będzie pod górą Pikes Peat i sąsiedniemi wzgó­
rzami w Colorado. Główna linia tunelu zaczyna 
się w pobliżu miasteczka Colorado City i kończy 
się przy „Four Mile Creek", we Fremont County, 
sześć mil od głośnego Cripple Creek, w pobliżu 
wioski Slenk. Tunel przeprowadzony będzie pod 
samą górą Pikes Peak w głębokości 7.000 stóp 
od jej wierzchołka i 2.700 stóp pod miastem 
Yictor. Przeciętna głębokość tunelu pod powierz­
chnią ziemi wynosi 2.800 stóp. Tunel służyć 
będzie nietylko do szybszej komunikacyi pomiędzy 
rozmaitemi miejscowościami z obu stron łańcucha 
gór, lecz także do zbadania pokładów mineralo 
gicznych. W tym celu porobione będą tunele 
uboczne w głębi 2.800 st. pod całym łańcu­
chem gór Cripple Creek. Eoboty z obu końców 
tunelu już rozpoczęto. Według obliczeń przed­
siębiorców, koszt jednej stopy tunelu wyniesie 
80 dolarów, a całego tunelu 21 milionów do­
larów. Kopalnie minerałów, które mają nadzieję 
znaleźć w głębi ziemi, mają zwrócić całą sumę. 
Eoboty ukończone będą d. 1 stycznia 1904 r.

— "W Nowym Jorku tworzy się ope- 
retKa polska, która będzie odwiedzała większe 
kolonie polskie. Pisma polskie, wychodzące w 
Ameryce, domagają się utworzenia polskiej trupy 
dramatycznej, która dawałaby dramata ja k . 
„Barbara Eadziwiłłówna", „Mazepa"; lub piękne 
komedye Fredry.

—  Oryginalny Ibenefls odbył się przed 
kilkoma dniami w brystolskim teatrze „Princess". 
Benefisantką była pani Chute, dyrektorowa tea­
tru. Po podniesieniu zasłony podano jej z jednej 
strony poduszkę dziecięcą z niebieskiem wyszy­
ciem, z drugiej — taką samą z czerwonem wy­
szyciem, w środku zaś, nad budką suflera, dyre­
ktor orkiestry wręczył benefisantce srebrną bu­
telkę ze smoczkiem. Po pierwszym akcie — 
wśród grzmiących oklasków — ukazała się ko­
łyska, ubrana kwiatami, ze śliczną pościelą. Po 
kulminacyjnej scenie sztuki ukazały się powija­
ki, koszulki, sukienki, jednem słowem wszyst­
ko, co należy do wyprawki dziecięcej. Nie bra­
kowało nawet eleganckiej wanienki. Powod tych 
oryginalnych podarków benefisowych nie trudny 
jest do odgadnięcia. Pani Chute jest mężatką 
od sześciu miesięcy, wszystkie więc ofiarowane 
przedmioty wkrótce bardzo się jej przydadzą, a be- 
nefisowi nadały taką cechę wesołości, jakiej by­
walcy teatralni dawno już niepamiętają.

— Praktyczny mąż. Do kantoru pe­
wnej drukarni w Londynie wszedł w tych dniach 
szczupły, wątły, blady mężczyzna i zwrócił się 
do jednego z urzędników z prośbą, aby mu ka­
zał jaknajprędzej wydrukować to, co on pody­
ktuje. Urzędnik przygotował papier, wziął w rę­
kę pióro, a przybysz dyktował: .„Bądź spokojna, 
drzwi od sieni zamknięte.... Ozy pan już to na­
pisał?"-„Już, ale nie rozumiem...." „Nie szko­
dzi, niech mi pan z łaski swojej nie przerywa, 
dopóki nie skończę. A więc dalej: Gaz w poko­
ju kąpielowym zakręciłem." „Zakręciłem." „Okna 
w kuchni zamknąłem." „Zamknąłem." „Pies 
jest w piwnicy. Cała służba w domu. Drzwi 
od stajni zamknięte, kot wypuszczony, kurki od 
wodociągów zakręcone. Nie, nie czuję dymu, 
nie słyszę szelestu, nikt się nie zakrada. Nie, 
nasz pies nie szczeka, jest obok. Nie mam po­
trzeby zaglądać czy drzwi od. piwnicy zaryglo­
wane, bom już to uczynił. Nie ma nikogo pod 
oknami, to wiatr łomoce okiennicami." „Co da­
lej?" „Zdaje mi się, że to już wszystko.... Wi­
dzi pan, jak się tylko położę do łóżka i zale­
dwie zasnę pierwszym, najlepszym snem, żona 
budzi mię niezwłocznie i zadaje zawsze te same 
pytania. Gdy zobaczy przed sobą wydrukowaną 
odpowiedź, mam nadzieję, że mi da pokój i że 
będę mógł spoczywać snem niezakłóconym. Pro­
szę, niech pan każe tę listę wydrukować jak 
najprędzej."

Z Akademii um iejętności w Krako­
wie. Dnia 8 b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
misyi historyi sztuki pod przewodnictwem prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego. Przewodniczący po­
święcił gorące wspomnienie tak zasłużonemu

uczonemu, jakim był ś. p. Jan Nepomncen Sa­
dowski, długoletm członek komisyi. Następnie 
przedstawił komunikaty p. awrzynieckiego z 
Warszawy. Jest to rysunek pięknej chrzcielnicy 
z kościoła w Eawie pod Skierniewicami; nastę­
pnie plany kościoła św. Idziego w Inowłodzu, 
wraz z rysunkami śladów dawnego zamku w 
Inowłodzu; wreszcie zdjęcia z ruin zamku w 
Chęcinach, wraz z ich planami i opisem, wszystko 
z oznaczeniem pomiarów. Prace te postanowiono 
zamieścić w wydawnictwach komisyi.

Z kolei złożył kilka komunikatów ucznia 
swego, p. Juliana Pagaczewskiego. Jest to na­
przód uzupełnienie poprzedniej wiadomości o ko­
ściele św. Gertrudy na wałach w firakowie, 
tyczące się jego doszczętnego zburzenia w roku 
1666 po wojnach szwedzkich. W skarbcu ko­
ścioła św. Mikołaja odnalazł referent piękny haft 
z końca XV w., mianowicie kolumnę od ornatu 
z 3 scenami: Narodzenia, Hołdu trzech króli i 
Ucieczki do Egiptu. Wreszcie drewniany posąg 
Madonny w tymże kościele, posiada — jak świad­
czą przedstawione fotografie — wyjątkowy urok. 
Prof. Sokołowski dopatruje się w tej figurze wi­
docznego wpływu rzeźby czeskiej i zestawia ją 
ze słynnym posągiem kamiennym Madonny w 
Pilznie z r. 1384, podnosząc tu nowy ważny 
fakt w całym szeregu wpływów sztuki czeskiej 
na polską w końcu XIV i w początku XV w.

Następnie p. Leonard Lepszy, odczytał re­
zultaty badań swoich nad pobytem Jakóba Ca- 
raglio w Polsce. Gian Jacopo del Caraglio, ry­
townik, wyrzynacz na drogich kamieniach, zło­
tnik, medalier i architekt, za pośrednictwem Are- 
tina w r. 1539 dostał się na dwór Zygmunta I. 
Na podstawie nowych dokumentów z tek po ś. p. 
Zegocie Paulim, widać bliższe zetknięcie się Ca- 
raglia z młodym Zygmuntem Augustem, który 
w r. 1552 nadaje mu tytuł „eąues aureatus", 
indygenat polski, oraz dodatek do herbu, ten zaś 
może być używany przezeń również jako „cecha“ 
i ornament na budowlach oraz pomnikach; w 
tym roku Caraglio wpisuje się do prawa miej­
skiego w Krakowie i kupuje na Czarnej wsi pod 
kościołem Karmelitów dom z piąteikiem i ogro­
dem. W r. 1557 podróżuje na Węgry do Kesz- 
marku, gdzie jest w stosunkach z Olbrachtem 
Łaskim, wojewodzicem sieradzkim. Najbliższe 
jego otoczenie stanowią Włosi, rodzinne zaś kółko 
tworzy żona Katarzyna, Krakowianka i syn Lud­
wik. Majętności posiadał w Krakowie, w Wero­
nie i pod Parmą we wsi Sancti-Busseti. Umarł 
w Krakowie w końcu sierpnia r. 15t>5 i pocho­
wany został w kościele Karmelitów na Piasku. 
W dalszej części rozprawy swej zamierza p. Le­
pszy omówić prace Caraglia, jako to : ryciny, 
medale i wyroby złotnicze. Prof. Sokołowski 
zwrócił uwagę przy tej sposobności, że znane 
dotąd autentyczne medale Caraglia opisane są w 
dziele Armanda: „Les medailleurs italiens", że 
zaś zdaniem jego oryginał słynnego złotego me­
dalu Zygmunta I przez Caraglia, nabyty został 
r. 1889 do Biblioteki narodowej w Paryżu, z 
którego odlewy gipsowe znajdują się od nieda­
wna w Krakowie. W końcu w rachunkach De- 
cyusza są wiadomości o wykonaniu przez Cara­
glia dla Zygmunta Augusta wielkiej srebrnej 
tarczy, która olbrzymią kompozycyą być musiała.

Wreszcie p. Zygmunt Hendel przedstawił 
zdjęcia rysunkowe i piany parafialnego kościoła 
gotyckiego Najśw. Panny Maryi we wsi Łap- 
czyce pod Bochnią, na który już przed laty zwrócił 
uwagę prof. Łuszczkiewicz. Jest to budowa halo­
wa o trzech nawach, środkowej szerokiej, a bo­
cznych bardzo wąskich,^wykonana z kamienia 
dobezyckiego, o ścianach nadzwyczajnej cienkości. 
Nawa ma okna o pysznych proporcyach gotyckich; 
przed portalem istniała wieża na 3 arkadach o 
bardzo pięknem profilowaniu. Prezbiteryum za­
kończone 3 ścianami ośmioboku, było sklepione 
między żebrami, wspartemi na zwornikach. Ze­
wnętrzna dekoracya szitarp z górnemi pinaklami 
oraz maswerki okien każą pomnik ten zaliczyć 
do najszlachetniejszych zabytków naszej archite­
ktury, tak co doproporcyj, jak co do profilowa­
nia, i nadaje mu wyjątkowe stanowisko w pol- 
skiem budownictwie średniowiecznem.

W końcu wybranym został na następne 
dwulecie sekretarzem komisyi ponownie prof. dr. 
Jerzy hr. Mycielski, a sekretarzem wydawnictw 
komisyi dr. Adam Chmiel.

Treść 14 nrt „Przeglądu litera­
ckiego44. Korespondencya KI. z T. Hoffmanowej 
przez Stefana Morawieckiego. Katolicyzm a prądy 
religijne w literaturze przez M. Zdziechowskiego. 
Czterdzieści cztery przez Antoniego Langego, 
Daniela Toporsniego i Józefa Kallenbacha. Ee- 
cenzye i sprawozdania. Wybór poezyj K. Tet­
majera przez Piotra Chmielowskiego. J. Żuław­
skiego „Intermezzo" przez K. Nitscha. Sienkie­
wicza „Na jasnym brzegu" przez K. Bartosze­
wicza. Junoszy „Suma na Kocimbrodzie" i Ariela 
,, Irma" przez E. Zawilińskiego. Dr. Czernego 
„Edward Jelinek" przez M. Zdziechowskiego. Prze­
gląd przeglądów: I. O metodzie badań historyi li­
teratury, poglądy A. Mazanowskiego; II. Zapomogi 
dla literatów artykuł Głosu z uwagami reda- 
kcyi Przeglądu literackiego. Uwagi i notaty: 
1) Galicya w składkach na pomnik Mickiewicza 
w Warszawie ; 2) Zmiana w redakcyi Ateneum;
3) Składki włościan na pomnik Mickiewicza;
4) Wiadomości literackie z Krakowa, dochodzące 
do Lwowa przez Warszawę i Petersburg. Bi­
bliografia czasopism za czerwiec. Przekłady z 
polskiego. Udział Polaków w obcych literatu-

rach. Cudzoziemcy o rzeczach polskich. Wiado­
mości literackie : a) z literatury polskiej; b) z 
literatur słowiańskich. Myśli, i aforyzmy litera­
ckie. Nekrologia. List Fr. Bawity. Odpowiedzi 
redakcyi.
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J A N Ó W .
PRZEZ

STAN ISŁAW A  SCENUR-PEPŁOW SKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Zegar dziejowy wskazał pamiętny dla 
całej Ezeczposoolitej, a zwłaszcza dla Eusi 
Czerwonej rok 1648, a czerń kozacka, waląca 
pod przewodem Chmielnickiego na Lwów, 
nie ominęła też Janowa. Ludność, pouczona 
doświadczeniem z lat poprzednich, uszła 
wprawdzie wczas jeszcze wraz z całym do­
bytkiem w okoliczne łasy, ale opuszczone do­
mostwa wraz z przybytkami Bożymi padły 
ofiarą pożogi, wznieconej przez zawiedzione 
w nadziei łupów kozactwo. Głód i nędza za­
panowały wśród nieszczęsnych mieszkańców, 
którzy powróciwszy do dawnych siedzib z le­
śnych ostępów, znaleźli jeno zgliszcze a po­
pioły. Na prośby zubożałych mieszczan król 
Jan Kazimierz uwolnił ich we wrześniu 1649 
roku od wszelkich danin i podatkow, lecz nie 
mógł swą powagą zasłonić nędzarzy od prze­
sadnych żądań nowego dzierżawcy Janowa, 
którym był w roku 1650 Zygmunt Fredro. 
Pospólstwo ledwo nie krwawemi łzami pła­
kało na ciężkość podatków i niezwykłą żoł­
nierskiej hiberny exakcyą — pisze współcze­
sny pamiętnikarz Jemiołowski. Nie na wiele 
więc się przydał nowy list bezpieczeństwa, 
wydany przez króla, tem bardziej, ile że mor, 
sroga zima i gwałty niepłatnego żułnierstwa 
trapiły na przemiany ludność całego woje­
wództwa ruskiego, Janów zaś ucierpiał szcze 
gólniej od przeciągających pod Lwów zastę­
pów kozackich, tudziez sprzymierzonych z ni­
mi Tatarów. I  znów uzyskali mieszczanie ja­
nowscy uwolnienie od ponoszenia ciężarów 
publicznych (w r. 1656), co było rzeczą ko­
nieczną, gdyż zaledwo już dwunastu osiadłych 
na terytoryum miejskiem mieszkańców liczyła 
tylekroć nawiedzona przez klęski wszelakiego 
rodzaju mieścina. Przechody wojsk, skonfede- 
rowanych pod laską Świderskiego, a leżących 
przez czas dłuższy w niezbyt oddalonym od 
miasteczka Bruchnalu, lata idące po sobie 
nieurodzaju i pomoru, panującego nietylko na 
Eusi, ale i na żyznem Podolu, sprawiły, iż 
Janów bardzo powoli dźwigał się z upadku 
i z nędzy. Agent polityczny księcia de Lon- 
queville, niejaki Ulryk von Verdum, jadąc w 
dniu trzecim grudnia 1670 r. przez tę miej­
scowość, zapisał w swym dyaryuszu co na­
stępuje:... Było to przedtem ładne miasteczko, 
ale je Tatarzy zupełnie spustoszyli tak, że 
tylko dziesięć lub dwanaście lichych domów 
i trzy drewniane kościółki znów w niem od­
budowano, z których jeden jest rzymski, dwa 
drugie greesie. Miasto leży nad jeziorem, 
które wraz z innemi jeziorami tego samego 
starostwa przynosi rocznej intraty z ryb prze­
szło 1200 talarów.

Gwarno i rojno było w Janowie i w o- 
kolicy, kiedy to król Michał rozesłał uniwer­
sały, zwołujące pospolite ruszenie dla odpar­
cia tureckiej nawały. Główne siły z Korony 
ściągały się pod Złoczów. Dywizya wojewody 
bełzkiego, Dymitra Wiśniowieckiego stanęła 
pod Janowem, piechota wraz z armatami roz­
łożyła się o milę od miasteczka przy gościń­
cu lwowskim, w dniu zaś dwudziestym ósmym 
września stanął w Janowie król Michał, któ­
ry lubo chory ciągnął wraz z dworem z War­
szawy, by zbliżyć się do pola walki. Wojsko 
witało króla radośnie. Miano też odbyć nie­
zwłocznie radę wojenną, ale pod noc król sil­
niej zaniemógł i wyjechał do Lwowa, gdzie 
też niebawem życia dokonał.

Wiktorya Ohocimska nie zapewniła sko­
łatanej Bzeczypospolitej pokoju. Imbrahim- 
basza wraz z stotysięczną hordą tatarską dą­
żył przez Ukrainę na Buś Czerwoną, a liczne 
czambuły rozsypały się po Wołyniu, Polesiu 
i Pokuciu. Sobieski już jako król-elekt pospie­
szył w maju 1675 r. do Jaworowa, gdzie wy­
czekiwał rezultatu układów z hanem. Na wieść 
o inwazyi nieprzyjacielskiej ruszył król do 
Lwowa i zatrzymawszy się w Szkle, w osta­
tnich dniach lipca, pisze do najukochańszej 
Marysieńki:... W Janowie już i jednej duszy 
nie masz żywej, wszystko pouciekało; domy 
tylko pustkami stoją.... Jeżeli jednak Turczyn 
oszczędził tym razem ukrytą wśród lasów lu­
dność janowską, toć nie ominął ją mór, któ­
ry w te strony zawitał w roku następnym. 
Ofiarą powietrza padała przeważaie ludność 
uboższa, a po wygaśnięciu zarazy Janów za­
czął bardzo szybko podnosić się, wzrastać w 
ludność i w zamożność a częste przejazdy kró­
la do Lwowa, Jaworowa i Żółkwi, gdzie rad 
był przesiadywać, nie pozostały bez wpływn 
na dobro mieszkańców. Powstały więc na no­
wo rozrzucone dawniej palisady w koło mia­

steczka, zbudowano ratusz na rynku, zwany® 
wolnicą, a w koło ratusza zbudowano dwa* 
naście jatek szewckich, który to cech powstał 
w Janowie, w październiku 1693 roku obda­
rzony przez króla Jana III. zwykłymi przy­
wilejami: Sobieski rad polował w okolicznych 
lasach na grubegc zwierza a pustki, nietknię­
te do tej pory ręką ludzką, zaludnił osadni­
kami, branymi z jeńców tureckich. Nie dzi^ 
przeto, iż pamięć tego władcy utkwiła silnie 
w tradycyi miejscowej, która nawet nazwę 
miasta wywodzi, niezgodnie zresztą z history­
czną prawdą, od imienia Zbawrcy chrześciań- 
stwa.

Z chwilą zgonu Jana III. zgasła też na 
długie lata świetność Janowa, który podzielił 
zresztą los całego kraju, trapionego wewnętrz- 
nemi zamieszkami oraz obcym najazdem. Dzi­
wnie smutno brzmi kronika janowska z owych 
czasów, rejestrująca same klęski i niepowo­
dzenia: W pierwszych dniach września 171)4 
roku przechodzili przez Janów Szwedzi, podą­
żający pod Lwów a że bez rabunków i gwał­
tów się nie ooyło — o tem i wątpić niepo­
dobna, znając chciwość Steinbocka, oraz in­
nych generałów Karola XII. W lipcu 1710 
roku zawitało znów do Janowa powietrze, 
porywając siedmdziesiąt i cztery ofiar, w 
dniu czwartym sierpnia 1715 roku ulewa, po­
wódź czy też inna przyczyna wywołała przer­
wanie grobli, skutkiem czego woda z oiurzy- 
miego stawu janowskiego wraz z rybami u- 
szła. W roku 1717 — wedle zapisków Otw1- 
nowskiego — przeznaczono Janów na postój 
chorągw’ pancernej, która ówczesnym zwy­
czajem wybierać miała w miasteczku tudzież 
w całej okolicy należny jej żołd w postaci 
podatku pogłównego. O ile konsysteneya cho­
rągwi przyczyniła się do pomnożenia dobro­
bytu Janowa — o tem milczą miejscowe księ­
gi kościelne, wspominając natomiast o prze­
wlekłym procesie, wiedzionym przez lat kil­
kadziesiąt z rzędu przez proboszcza janowskie­
go, księdza Wawrzyńca Perowicza z mieszcza­
nami miejscowymi. Już to ksiądz Perowicz 
nie spoczywał na różach, gdyż prócz pro­
cesu granicznego z swymi parafianami, mu­
siał też prawować się z Maiyanną Tarło­
wą, wojewodziną lubelską, która również część 
gruntów kościelnych przyłączyła nieprawnie 
do dzierżonych przez nią folwarków starościń­
skich i dopiero za wyraźnym rozkazem kró- 
ewskim w roku 1783 odstąpiła od swych 
iretensyj. Dbały o całość kościelnego mienia, 
nie był bynajmniej ks. Perowicz chciwym 
grosza pieniaczem, gdyż jeszcze w roku 1702 
odrestaurował własnym sumptem zniszczoną 
przez czas świątynię a w roku 1724 dobudo­
wał do niej kruchtę. Godnym następcą Pero­
wicza na probostwie janowskiem był ksiądz 
Józef Smokowski, fundator domu przytułku 
dla niezdolnych do pracy starców płci obojga, 
któremu też kasztelan Ewaryst Kuropatnicki 
w swej „Geografii albo Dokładnem Opisaniu 
Królestw Galicyi i Lodomeryi" przyznaje za­
sługę budowy istniejącego dotychczas kościo­
ła. Kościółek ten, odnowiony ostatecznie w 
roku 1774, konsekrowany został przez arcy­
biskupa Wacława Sierakowskiego w dniu 29 
maja t. r. podczas wizyty kanonicznej, odby­
wanej przez sędziwego arcypasterza w Jano­
wie. Wizerunek Sierakowskiego widnieje w kru- 
chcie nad głównemi drzwiami kościelnemi. 
Fundacya Smokowskiego istniała aż do 
roku 1772, oddając miejscowym ubogim 
nie małe usługi. Mimo to mieszczanie 
janowscy nie grzeszyli poszanowaniem dóbr 
kościelnych, wiodąc nieustanne spory grani­
czne zarówno ze swym; plebanami, jakoteż 
z miejscowymi parochami greekiego obrządku 
i worując się ciągle w ich posiadłości. Stro­
fował ich z tego powodu król August II. 
w odręcznem piśmie, w listopad^e 1748 ro­
ku, w którym to czasie pomór na bydło, głód 
a następnie szarańcza srodze trapiły całą o- 
kolicę. Nędza złym bywa doradcą, więc też 
pod datą 1752 roku zapisały metryki kościel­
ne zbrodnię morderstwa, dokonaną przez Jó­
zefa Mizeraka na osobie Sebastyana. Mokrzy­
ckiego, pogrzebanego na miejscowym cmen­
tarzu. Mordercę stracono w Janowie, ku po­
strachowi ludności, przez sprowadzonego z Tar­
nopola mistrza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z  X z f b 3 T  s ą - c Ł o - w e j .

(Zaburzenia w Chodorowie).
Brzeżany, 28 lipca.

Wczoraj w dalszym ciągu przesłuchiwał 
trybunał świadków. Przed południem mianowicie 
przesłuchano 10 świadków, obciążających oskarżo­
nych Łacnego i Zubczyńskiego. Zastępca proku- 
ratoryi rozszerzył oskarżenie przeciw Łacnemu o 
ciężkie_ uszkodzenie Glasermana.

Świadkowie niektórzy podają, że napad był 
przedtem spodziewany.

Popołudniu przesłuchano 8 świadków. Za­
stępca prokuratoryi znowu rozszerzył Oskarżenie 
przeciw Źułkosiowi o zbrodnię wymuszenia.

Oskarżenie i obrona powołały dalszych 
świadków.



(Zamordowanie A nny Simon).
Filipopol, 26 lipca.

Najciekawszych momentów procesu, dostar­
czyła dzisipjsza wizya lokalna miejsca czynu, 
■fasilew i Novelicz opisali dokładnie przebieg 

morderstwa, tylko Boiczew stał niemy i okazy­
wał, jak zwykle, cyniczną obojętność.

Miejsce, na którem zbrodnię popełniono, leży 
o jakie 500 kroków od drogi publicznej, na 
ustroniu, gdzie nawet w dzień rzadko kto prze- 
cnodzi. Bystrym prądem płynie tu wysoko spię­
trzona Marica, tuż pod prymitywnym drewi ia- 
nym mostem, z którego ciało Anny Simon do rzeki 
Wrzucono. Różnice, jakie się okazały pomiędzy 
zeznaniami Novelicza a Wasiliewa, tłómaczy No- 
Welicz tern, że żandarm Wasiliew był podówczas 
bardzo pijany.

Dzienniki tutejsze zamieszczają opowiadanie 
oficera rossyjskiego, który dawniej służył w armii 
austryackiej. Podał on zajmujące szczegóły zży­
cia Novelicza. I tak, Novelicz z rodu Włoch, 
lecz jest potomkiem rodziny szlacheckiej, cieszącej 
się wielkiem poważaniem.

Nazywa się on właściwie Liebich i jest 
synem zmarfego już podpułkownika Liebicha, 
byłego komendanta w Udine. Matka jego była 
z domu Novelicz. Novelicz brał udział w wojnie 
w r. 1866 jako porucznik 46 pułku. Później 
narobiwszy wiele długów, dezerterował z armii 
i udał się do Bułgaryi, gdzie za protekcyą owego 
oficera rossyjskiego, otrzymał miejsce kuryera 
książęcego.

Ks. Ferdynand polubił go bardzo i cenił 
zwłaszcza jego wiadomości językowe, gdyż Nove- 
licz włada językami: niemieckim, francuskim, an­
gielskim, włoskim, rossyjskim, greckim, serb­
skim, bułgarskim  i tureckim. Uwzględniając jego 
zasługi, mianował go książę później prefektem 
policyi.

Noyelicz ma w Wiedniu dwie siostry, z 
których jedna wyszła zamąż za wysokiego oficera 
austryaekiego. Kilka razy odwiedzał on je. pe­
wny, że pod przybranem nazwiskiem Novelicza 
nikt nie pozna dezerter?

10-40 do 10'50, loeo Berno - Wiedeń 
10'60 do 10-70, na sierpień loco Aussik
1P10 do 1115, cukier w kostkach pri­
ma 85-50 do 85-75, seeunda 35*25 do 85-50, 
Spirytus kotyngentcwany loco Wiedeń 16-70 
do 16 90. Nafta kaukazka transito Tryest
4-50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

TUP

Międzynarodowa wystawa ogierów
w W iedniu. Przy sposobności zapowiedzianej 
na czas od 16 do 19 października b. r. wy­
stawy ogierów w Praterze w Wiedniu, zamie­
rza Ministerstwo rolnictwa zakupić znaczniej­
szą liczbę ogierów.

O wystawie kijowskiej, otwartej już 
urzędownie, lecz bynajmniej nie ukończonej, 
donoszą: Wystawa kijowska za 2—3 tygo­
dnie, kiedy już całkowicie będzie ukończona, 
przedstawiać się będzie pięknie, interesująco 
i bardzo malowniczo. Powodzenie zaś swoje 
zawdzięczy przedewszystkiem dobrej woli je­
dnostek, które wniosły wiele inicjatywy oso­
bistej i znaczne ofiary pieniężne. Wysiawa 
nad Dnieprem otrzymała zaledwie 10.000 ru­
bli subsydyum od ministerstwa rolnictwa, 
wszystko więc, co widzimy, jest dziełem jej 
członków i uczestników. Niefortunny dobór 
„sił organizacyjnych“ wystawy sprawił, iż z 
ofiar jednostek nie zupełnie racyonalnie sko­
rzystano, ale przyznać trzeba i podnieść ze 
szczerem uznaniem dzułainość samego preze­
sa wystawy, księcia Repnina, który jest nie 
tylko prezesem, ale i dyrektorem, sekretarzem 
i gospodarzem wystawy, słowem wszystkiera, 
pomimo licznego zastępu pomociiików. Pod 
względem finansowym najwybitniejszym opie­
kunem wystawy jest jej wiceprezes, Józef hr. 
Potocki. Wystawa posiada 20 pawilonów, bę­
dących własnością komitetu, i 35 pawilo­
nów prywatnych. Uczestniczy w niej 1800 
wystawców, a mianowicie: 500 w dziale rol­
niczym, 900 w dziale przemysłowym, 200 w 
naukowym i 200 w oddziale drobnego prze­
mysłu włościańskiegc

Stosunki handlowe Warszawy z 
Anglią. Konsul generalny angielski w War­
szawie poruszył ważną sprawę zawiązania na 
trwałych podstawach opartych stosunków han­
dlowych pomiędzy Królestwem a Anglią i 
usunięcia przedewszystkiem nader kosztownego 
dla stron obu pośrednictwa Niemiec. Dla do­
prowadzenia tych zamiarów do skutku, konsul 
angielski uważa za konieczne, aby firmy an­
gielskie skupiły w swoich rękach handel 
drzewem, o który przedewszystkiem chodzi, 
we wszystkich jego fazach. Pierwszym kro­
kiem na, tej drodze winno być zaprowadzenie 
na Wiśle regularnej komunikacji statkami 
parowymi z tern obliczeniem, ażeby statki, 
wywożące do Anglii materyał drzewny, przy­
woziły nawzajem wytwory przemysłu angiel­
skiego, przychodzące dotychczas za pośredni­
ctwem głównie Niemiec. Takie obniżenie ko­
sztów transportu może też przyczynić się do 
wyparcia wytworów przemysłu niemieckiego.

T a rg  zboźaw ^ ,

Lwów, 28go lipca, pszenica 8-25 do 
8'40 zł., żyto 6 20 do 6-40, jęczmień bro­
warny — ■— d o  -, jęczmień pastewny 5-25
do 5‘50, owies 6'50 do 6'75, rzepak l i -— 
do 12-—, groch 5‘— do 8"—, wyka —•— do 
—'—, nasienie lniane — -— do — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — ■— , bób — •— do 
—-—, bobik— •— d o — "—, hreczka —•— do 
do — •—, koniczyna czerwona galic- — ■— 
do —•— , szwedzka — •— do —*—, biała 
— •— do —•—, tymotka —■— do — •—,
a n y ż  do —— , kukurudza stara 5 25
do 5*50, nowa — ■— do —■—, chmiel stary 
—"— do — •— , chmiel nowy na termina
 do — , spirytus gotowy —•— do
—"— , na termin — •— do — , Waranty 
—•— do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATKU POCZTA

Najd Cesarzewiczowa - Wdowa Stefania, 
jak z Petersburga donoszą pod d. 26 b. m., 
wyjechała tego dnia wieczorem z carem i ca­
rowa z Peterhofu do Krasnego Sioła, gdzie 
odbyto przejażdżkę po obozie wojskowym. 
W przejazdzce tej wzięli udział także wielcy 
książęta i wielkie księżne. Jej ces i król. 
Wysokość jechała wraz z carem Mikołajem 
w faejtonie, ciągnionym przez czwórkę białych 
rumaków. Po przejazdzce odbył się koncert 
orkiestry wojskowej, a następnie wielki cap­
strzyk. Potem Dostojny Gość wraz z gospo­
darstwem powrócili do zamku w Krasnem 
Siole.

Uroczystość chrztu najmłodszego Arcy- 
księcia, Syna Najd. Arcyksięcia Fryderyka i 
Najd. Arcyksiężnej Izabelli, odbędzie się w 
sobotę o godz. 11 na zamku Weilburg w Ba- 
den pod Wiedniem. Najj. Pan jako chrzestny 
Ojciec nowonarodzonego Arcyksięcia, będzie 
na uroczystym akcie obecny osobiście. Chrztu 
dokona generalny wikaryusz polny biskup 
ks. Belopotoczky.

Do Fmndenblattu telegrafują z Berlina. 
Yossiche Ztg. otrzymuje wiadomość z Paryża, 
iż hr. Gołuchowski odbył tam z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych Hanotaux 
dwugodzinną konferencję. O konferencyi tej 
niewtajemniczonym nic wprawdzie nie wiado­
mo wiarogodnego, w kołach francuskich je­
dnak, które mogłyby być poinformowane, da­
ją do poznania, iż hr. Gołuchowski i p. Ha- 
notaux konferowali wyłącznie o warunkach 
istniejącego już rzeczywiście porozumienia au- 
stro-rossyjskiego co do kwestyj bałkańskich.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-077, dc 11-127,, loco Ołomuniec

Węgierska Izba deputowanych zakoń­
czyła, wczoraj rozprawy nad wnioskiem pre­
zydenta ministrów Banffy’ego co do przedłu­
żenia posiedzeń o godzinę Wniosek większo­
ści przyjęto. Przeciwne wnioski opozycyi u- 
padły. Posiedzenia, przedłużone o godzinę, roz­
poczną się już dzisiaj.

Następnie wzięto pod obrady projekt u- 
stawy o premiach cukrowych. W kołach wię­
kszości spodziewają się, że do 1 sierpnia u- 
stawa ta będzie załatwioną.

Ze wszystkiego zdaje się — jak tele­
grafują z Budapesztu — iż w ostatniej chwi­
li położenie parlamentarne znacznie się po­
prawiło.

W Niemczech ciągle krążą pogłoski, że 
rząd bynajmniej nie odstąpi od planów po­
większenia Boty wojennej, lecz już w począ­
tkach najbliższej sesyi parlamentu zażąda na 
ten cel znacznych sum. Pogłoski te opierają 
się głównie na pewnym ustępie mowy mini­
stra Mujuela, wypowiedzianej podczas uro­
czystości otwarcia mostu „cesarza Wilhelma 
oraz na krótkiej wzmiance półurzędowej M i- 
litair. Pul. Corr. Pan Miąuel, którego dotych­
czas uważano za przeciwnika podobnych pla­
nów, zaznaczył w mowie tej, że Niemcy prze­
stały już być państwem międzylądowem, że 
stały się wielką potęgą wywozową i dlatego 
potrzebują środków na zabezpieczenie wywo­
zu swego w dalekich stronach. Zdaje się 
więc, że parlament czekają podczas sesyi zi­
mowej ciężkie walki, które łatwo doprowadzić 
mogą do rozwiązania parlamentu. Żywot o- 
becnego parlamentu skończy j się coprawda i 
tak już w roku przyszłym, ale bodaj czy do­
czeka się „śmierci naturalnej".

Dzienniki francuskie omawiają nader 
sympatycznie przyjazd do Paryża P. Ministra 
hr. Gołuchowskiego, który zresztą dobrze jest 
znany w Paryżu i we Francji. Hr. Gołucho­
wski przepędzi jakiś czas u swego szwagra, 
księcia Joachima Murata, na zamku Roquen- 
court.

W prasie francuskiej uważają za rzecz 
pewną ustąpienie p. Cambona ze stanowiska 
gubernatora Algieryi i przejście dwóch pre­
fektów do służby dyplomatycznej. P. Cambon, 
który nie okazał dostatecznej energii w swym 
trudnym urzędzie, i wbrew oczekiwaniom 
sympatyzował z radykalistami algierskimi 
wstąpi również do dyplomacyi; następcą jego 
będzie jeden z wysokich urzędników admini­
stracyjnych w Paryżu.

W departamencie Sekwany wybierano 
niedawno nowego senatora, na miejsce zmar­
łego p. Tolain. Do walki stanęli przedewszyst­
kiem dwaj członkowie rady municypalnej pa­
ryskiej : Paweł Strauss i p. Basonet, tudzież 
dr. Bourneville, b. deputowany. Potrzeba było 
trzykrotnie głosować, aby wyboru dokonać. 
W pierwszem głosowaniu otrzymali: Strauss 
104 głosów, Bassinet 125, Bourneville 119, 
Jacąues 111 głosów; reszta głosów rozstrze­
liła się. Przed drugiem glosowaniem Bassinet 
ustąpił na rzecz Straussa, który ostatecznie 
został wybrany większością 7 głosów. Rezul 
tat ten przyjęto okrzykiem: d bas les ju ifs . 
Strauss jest głównie dziennikarzem i był przez 
długi czas współpracownikiem dzienników: 
Paris, Radical i Yoltaire. Jego zapatrywania są 
względnie umiarkowane i w ogóle popierali go 
wszyscy przeciwnicy rewolucyjnego socjali­
zmu, czemu głównie zawdzięcza swoje zwy- 
cięztwo.

Prasa francuska zgodnie podnosi wa­
żność traktatu zawartego z Abisynią, na za­
sadzie którego Francyi przyznano monopol co 
do budowy kolei w państwie Menelika. PoJ 
myślne zakończenie tej sprawy przypisują w 
znacznej mierze ks. Henrykowi Orleańskie­
mu, który podczas pobytu swego w Abisynii 
dobrze poparł interesy swego krajn. Z tego 
powodu książę ma rzekomo otrzymać wielki 
krzyż legii honorowej. Jest to na razie tylko 
pogłoska, jak również dowolnem jest tłóma- 
czenie co do wpływu ks. Orleańskiego na za­
warcie traktatu. Według depesz tymczasem, 
włoski generał Albertone wyjechał już do Mar­
sylii, aby tam, z wyższego jak depesza twier- 
dzij polecenia, wyzwać księcia, gdy stanie na 
ziemi francuskiej.

W ostatnich dniach francuski minister 
spraw zagranicznych Hanotaus i ambasador 
niemiecki w Paryżu, hr. Mtinster, podpisali 
umowę, regulującą stosunki Francyi i Nie­
miec w Afryce, w porzeczu Nigru. Kładzie 
ona koniec sporom granicznym, drażniącym 
stosunki obu państw, zaprowadzając ścisłą 
granicę pomiędzy ich posiadłościami. Wzaje­
mne konieczne ustępstwa terytoryalne uła­
twiły porozumienie. — Niemcy przyłączają 
do kolonii Togolandu żyzną krainę Sansanni- 
Mango i otrzymują pas ziemi w pobliżu wy­
brzeża morskiego. Francya zaś zatrzymuje u- 
bogi kraj Gurma, posiadający jednak dla niej 
ważne znaczenie, jako łącznik pomiędzy Da- 
homeyem i posiadłościami jej w oudanie. 
Dzięki temu porozumieniu, zostaje usunięta 
wroga rywalizacya pomiędzy kolonistami obu 
narodów, a jednocześnie otwiera się droga do 
uregulowania stosunków w tych stronach po­
między Francyą i Niemcami z jednej a An­
glią z drugiej strony.

W belgijskiej Izbie posłów podczas o- 
brad nad projektem ustawy o gwardyach 
obywatelskich, socyalista Demblon napadł w 
sposób gwałtowny na króla, głównie dla tego, 
że przyjął nadany mu przez cesarza niemie­
ckiego tytuł admirała marynarki niemieckiej. 
Mimo kilkakrotnych upomnień przez prezy­
denta, Demblon nie zaprzestał swych wycie­
czek przeciw królowi, wskutek czego Izba 
postanowiła go wykluczyć z kilku posiedzeń.

Z Neapolu donoszą, że gdy włoski mi­
nister oświaty Gianturco odbywał inspekcję 
Uniwersytetu, w chwili, gdy dziekan wygła­
szał muwę powitalną, zgromadzonych 150 
studentów soeyalistycznych poczęło miotać 
obelgi przeciw ministrowi, a potem usiłowali 
go czynnie znieważyć. Porządek przywrócono 
z trudnością. Minister Gianturco zmuszony 
był opuścić gmach Uniwersytetu.

Z Manili donoszą do Madrytu, że na 
Filipinach w prowincyi Cavite trwa ciągle 
jeszcze wojna partyzancka. W górach San 
Mateo powstańcy napadli niedawno kolumnę 
hiszpańską, która straciła 200 ludzi.

Nowy gabinet holenderski Piersona u- 
konstytuow ał się już. Nowi ministrowie zło­
żyli przysięgę przedwczoraj przed południem 
w ręce królowej-r°gentki Emmy.

Depesze prywatne donoszą, że w całej 
Portugalii wzrasta niezadowolenie uwydatnia­
jące się w jawnym oporze przeciw zarządze­
niom władzy. Przyczyną rozdrażnienia są środ­
ki zaradcze poczynione przez rząd, przeciw 
szerzeniu się zasad republikańskich i wpro­
wadzenie w życie kilku projektów finansowej 
natury.

We wszystkich większych miastach w 
Całej Portugalii zaprowadzono wojskowy ry­
gor i wzmocniono załogi. W Lizbonie całemi 
nocami patrolują po ulicach straże wojskowe. 
Ministerstwo na naradzie w niedzielę odbytej, 
postanowiło wytrwać w dalszem stosowaniu 
represaliów przeciw ruchowi. Pisma francu­
skie donoszą, że wielu wyższych wojskowych 
i generałów portugalskich ma być przed sąd 
stawionych za udział w tych sprawach, a 
wielu ma być degradowanych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Filipopol, 29 lipca. Jakkolwiek ogło­

szenie wyroku w procesie Boiczewa o zamor­
dowanie śpiewaczki Anny Simon zapowiedzia­
no dopiero na dziś przedpołudniem, zebrał się 
tryounał po północy i ogłosił werdyKt co do 
winy. Rotmistrz Boiczew uznany został jedno­
myślnie winnym rozmyślnego morderstwa, 
przyczem jednak trybunał przyjął okoliczności 
łagodzące. Również prefekt policyi Novelicz
1 żandarm Bogdan Wasiliew uznani winnymi 
morderstwa (nie rozmyślnego); co do nich 
przyjął trybunał okoliczności bardzo łagodzą­
ce. Mikołaj Boiczew (brat rotmistrza) uznany 
niewinnym.

Ogłoszenie wyroku co do wymiaru kary 
m ało nastąpić dziś o godzinie 9 przedpołu­
dniem.

Paryż, 29 lipca. (Tel. 'pryw.). Jeden 
domniemanych świadków księcia Henryka 

Orleańskiego w pojedynku, który czeka księ­
cia po powrocie do Francyi z powodu ataków 
jego na włoskich jeńców u Menelika, miano­
wicie hrabia Dijon, wyrazić Się miał ta k : 
Wydaje mi się rzeczą osobliwą i nie odpo­
wiadającą regułom, przyjętym we Francyi, 
że włoscy sekundanci wezwanie swp mają 
wręczyć na dworcu czy w porcie a nie we 
właściwem miejscu zamieszkania wyzwanego. 
Oo jeszcze szczególniejsze, że obronę honoru 
armii włoskiej wobec księcia z domu fran­
cuskiego pozostawiono podrzędnym osobisto­
ściom, chociaż dosyć jest w armii włoskiej ksią­
żąt z domu sabaudzkiego. Wobec demokraty­
cznego usposobienia ks. Henryka, nie cofnie się 
onzapewne przed tern, aby zmierzyć się z bro­
nią w ręku z którymś z generałów włoskich. 
Wynika z tego, że książę Henryk orleański 
przyjmie tylko wyzwanie gener. Albertone, 
me przyjmie zaś wezwania porucznika P i­
niego

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29go lipca 1897, godzina 

10 minut 55. Akcye kredytowe 368*25, Akcye 
kolei paLstwowej 345' — , Akcye tytoniowe 

, Anglo - austryackie — ■—, Union- 
bank — •—, Południowej 85-— , Renta pa- 
ńerowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 241-50, 4-prc. listy zastawne banku 
irajowego 97-50. 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97-80, Napoleondor —■— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*— za 100 marek 58-70-—, Alpine 
133 40 Usposobienie silne.

W iedeń , 29go lipca 1897, godzina
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
133-80, Węgierskie akcye kredytowe 897- — 
Akcye anglo-austryackie 162-— , Akcye ban­
iu Union 300-—, Akcye kolei południowej 
85-25, Losy tureckie 65 60, Akcye kolei pań­
stwowej 346-12. Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , Akcye 
tytoniowe 162-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-80 Akcye kolei Ebenta 
258’—, Akcye banku dla krajów koronnych 
241-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-70. Akcye banku związkowego 261-—, 
Rubel papierowy 1'27*—, Węgierska renta 
papierowa 100-25, Kredytowe ziemski 453 — , 
Kredyty 368-50, Rimamurania 255 50. Uspo­
sobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 28go lipca 
1897 r. W ie d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16-60 do 16-70 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 9 41 do 9 43 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — — zł.

Odpowiedzialny redaktor AŻB1 KrBCil8Wi6Cti.
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Nadesłane.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4',', pro. Listy hipoteczne,
4 pre. Listy hipoteczne koronowe,
5 pre. Listy hipot,. premiowane,
4 pre Listy Tow. kredyt, ziemsb.,
41/, pre. Listy Banku krajowego,
5 pre. Obligaeye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligaeye propinaeyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

P ap iery  te  sprzedajem y 1 kupujem y po 
najdokładniejszym  k u rsie  dziennvm.

KANTOR WYMIANY
c . k . u p M l i c .  a ic . B a n o  Mpoteoznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 

rowego w gmaehu bankowym. 1403

O d  E k s p e d y c j i .

Do dzisiejszego nakładu dołącza się o- 
kólnik c. k. uprzyw. kraj. rafineryi spirytusu 
II Perlbergera Syna w Klasnie przy W ie­
liczce.

P rzyjechali de Lwów*
dnia 28 lipea 1897 
HOTEL GEORGE.

PP. H. Zakrzewska z Wiktorowa, M. Zaleski 
z Podola ross., K. RojowsH z Polski, Z. Zaruba z 
Moskwy, K. Drahonowski z Kamionki strum., E. 
Schneider z Rohatyna.

H ‘‘TEL IMPERIAL.
PP. J. hr. Harraeh z Pragi, W. hr. Reyowa 

z Psar, B. Żarski z Jarosławia, S. Targoński z Po­
dola ros., W. Haszczye z Przemyśla, S. Bogdano­
wicz z Pyszkowic.

HOTEL BELLEVUE
PP. ks. W. Dzbikowski z Rossyi, Z. Zławodzbi 

z Drohobycza, W Syroczyński Dębicy, W. Nowako­
wski z Stryja, W. Ohydziński z Jass, M. Nawrocki 
z Suozawy, L. Podolińsbi z Warszawy.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (E. Prokseh).

PP. J. Zawistowski z Krowinki, dr. Byk adw. 
z Brodów, N. Jełowiaki z Stryja, J. Kubicki z Kra­
kowa, A. Ligęza z Berlina, K. Paszkowski z Podola, 
Z Szymański z Wiednia, J. Małaczewski z Przemyśla, 
S. Cisowski z Żółkwi, A. Michałowicz z Brodów.

W y s t a n y  i  . M u z e a ,

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osohy kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członkow 
wstęp wolny.______________________________

Pociąg
I posp.|osob 
Iprzych. o g.

— 3 04

51°

— 7-ŚO

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25..— 9-10

10-35
— 115

180 —

— 1-40

1-50 —

2-35 —

2-80 —
_ 5-25
— 5-35

— •5-45

— 6-00

— 6 55

— 8-00

8-15
8-45 -

8-49
— 901

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

— 12-10

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dnlein 1. msija 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-ouropejsbiego).

Tociąg'
d o  L w o w a

ż Podwołoezysb na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerweą do 15 września włącznie:' 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suozawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Ilusiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Pudzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli 

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Sk< lego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31, 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suozawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórosmezó, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczynieo, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczynieo, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaou, Jass), Suezawy, Radowiee, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysb (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do -31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janiwa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez .Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczynieo, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung.. Kórosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyczynieo, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

posp. | osob.
odch. o g.

e  L w o w a

4-40

5-20
6-00 —

610 —

615 —

— 6-45

8-40 —

— 8-55

9-20

— 9-25— 9-40
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
— 104

1-55 _
2-08 —
— 2 31

2-40 —
2-50 —

305
— 3 15

3-27
— 3-40
— 4-40
— 6-45

7-05— 7-25— 7-30
— 7-47
— 7-48— 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00

-
11-27

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
Łrzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborezę (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawj 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosieliizy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyś' i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca główiiego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia w' icznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
iub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1  września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzucho wic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko o d - d o  — włącznie 
I)o Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu)j Ch\ rowa, Kałusza.
IM Tarnopola dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie 
Do Janowa od 1 maja do 30 września w;ąeznie.
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Jiado- 
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówbi, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambor;,, Sanoka, Rymar- 
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysb i Broiów z dworca głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieo, 
Husiatyna.

Jzas śiednib-europejski różni się od; czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europej skini, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

c. k.Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte są tlustem i ramkami. — Biuro informacyjni c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciej ; Maja w Hotelu' 
________Imperial, udziela wyjaśnień w  sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w  formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 29. lipea 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czeru.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonóww Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ A V /o  n los w 501. °

;  „ „4 7  » „w60l.po200K. »
„ kraj. 41/,0/, w. a. los w 511. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. a

Tow kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 4 t 1/, lat 
4’/, los w 56 lat . .

110 30 
100  —

96 70 
100 50
97 50

n i .  Obliffi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5°J0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M  

n  » 41/,°/o (3. em) 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 60/8 wa.zroku 1873 ® 

„ „ 4°/,wa. z roku 1891
» n 4°/« P° 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/o po 200 koron

IV. Losy.
Miasta Krakowa . . 

Stanisławowa

V. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał 
Rubel rosyjski srebrny 

,, „ papierowy
10Ó marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct
215 - 218 ~

284 - 288 -
380 — 390 —_  — 310 —
200 — 210 —

250 - 260 —

111 -

100 70
97 40

101 20
98 20

97 81 98 50

97 60 
97 20

98 30 
97 91

98 10 98 80
102 75 _ —
102 20 — —
100 20 100 90
96 50 97 20

103 — — —

97 90 98 60
96 80 97 50

27 29
42 — — —

5 60 5 70
9 47 9 5
9 55 — —
1 20 1 25

126 40 127 4 9
58 45 58 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 lipea 1897,

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ....................................... 102.05
lu ty -s ie rp ień ....................................... 102.05

Jednolity dług państwa w srebrze
■jtyczeń-lipiee . . . .  102 20
kwiecień-październi k . . . .  102.20

płacą żądają

102.25 
102 25

102.40
102.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 j  r. 146.40
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

1864 po 100 zł. . . .
,, „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre.  ...................................

płacą żądają

1 6 4 -
189.-
189.-

1 4 7 -
164.75
169.50
18J.50

158.— 158.80

B. Dług pattJtwf. (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . ........................   123.25 123.45

Austr. renta w wal, kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101,40 101.-U

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albreehtazal00zł.4 pr. 99.45 100.45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.20 
„ za 200 zł. mk. 5sj t  pr. (ostemp.
a k e y e ) ............................................. 255.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr....................................... 128.15

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 39 50 100.50 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 216.50 217.50

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).

122 20 

256,-

Koiej Are. Aibreehta za 300 zł, pr.
„ w złocie za 20C zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..............................

Kol. Czeskiej emiss. z r 1895 za 200
kor, 4 pre................. ........................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
‘90 zł. 4 pr......................................

Koi. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks Rudolfa (Salzbammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.
„ „ „ w  wal. kor. za 200

kor. 4 pre................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/,
„ poż. premiowa za 100 z*J
„ za 50 zł.

J). Obligaeye mdemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. , , . . . 97.85

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 128.50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pre.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. i  pre.................................. 98.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne jfcs 

za 100 zł. 5 pre. . . . . 103.40

113.60 - . -
133.— —. -

99.60 10060

*99.8 P  100,85

99.10 100 10

99.60 100.50

99.70 100 30

121.50 122.50

węgierskiej).

100.20 100.40
100.85 101.30
141.— 142 —
153 75 154.75
153.— 1 5 4 .-

98.85

129.50
109.—

99.50

płacą żądają
Galie poż kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

» 1891 „ „ 4 pr. —
„ , „ 1893za200 kor. 4pr. 97.80 98.80

oblig. prop.z r,1889za 100zł.4pr. 98.— 98.90
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za 

100 zł. 4 pre. . . . . . . .  97.— 9740
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — —.—
Pożyezkaserb. prem.za 100frank. 2 pr. 35-50 38 50
Tureckie obi.prem. kolej, za 400frank. 63.05 63 55

F . L isty  zastawne, Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nora.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4 s/„pre. 101.80 —
Austr. zakł. kred, ziem. los. w 50 lat 4pr. 99.70 100.70 

„ „ „ obJ.prem.zr.l a808pr. 123 — 124 —
„ „ 1889 3 pr '17.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 Dr. 105.— —
„ » . n los. 4pr. 96 — 96.50

Gal. Ake.bankuhip.10pr.prem.los.5pr.110.30 111 30 
„ „ „ n los. 50 lat 41/, pr. 100. — 100.80
„ „ » " » 60lat za 200
koron 4 pr.  .......................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lus. 56 lat 97.50 98.—
„ „ „ n 4 pr. los, 41 lat 97.75 —.—
„ „ n n 4pr. stare . 98.— —
„ „ „ n 4 pr. za200kor. 97.— 97.60

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51V, lat zwrotne . . . 100.30 101 — 

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . . . . . .  101.75 102 50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 411, pr. 100.— 101.— 

Bankukraj.los. 571/, latza200kor. ",pr 97.50 98 25
„ „ obi. koi. los. za 200 kor. 4pr, —.— ------

Austro węg, banku i O l j t  lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr, —.— — .—

G. Obligaeye z prawem pierwszeństwa zalOO zł.nom. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . . . . . .  106.25 mm —
Tow. ż egi. par. po Dunaj u Em. z 1886 i  pr. 118.— —.—
Kolei półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 4 pr. 100.75 101.75

„ „ „ r „ 1887 4 pr. 100.75 101.75
18884 pr. 100.70 101.70

J „ „ , „ I8 9 1 .4 p r .l0 t .-  101.60
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ......................... 93.25 9 4 .-
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................99.65 100 60
Gai. Kol. lo k. ws ehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 108.15 109.15 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.80 108.80
„ „ „  ̂ „ 1887za200zł,4pr. 99.10 100.10

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskif (Basi)iea) 5 zł. . 6.80 7.31
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł, . . 200.50 201.50
Clary 40 zł. mk...................................  62.-- 64.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 147. -  150.—
Pożyczka m. Insbruku 30 zł.............  37.75 28.75
Losy m. Krakowa 20 zł..................... 27.75 28.75
Pożyczka m  Lubiany 30 «ł . 22.35 23.35
Pftlffr 4f> '•'! mb. . . .  £1.50 62.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.50 20.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. TryestulOOzł. ink.41/,, pr. 149.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.—

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  —

płacą
10.25
25.50
7 3 .-
2 7 .-
77.—
4 3 .-

źadają 
11.25
26.50 
74.—
27.50
77.50 
45 —

1 5 3 .-
7 2 .-

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 161.— 162.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . : . 1402 — 1418._
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 367.25 367.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 395.— 396.—
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . 744.— 750.__
Gai. banku hipot. 2uu zł. . . .  . 384.— 385.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 249.50 241.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . .  945.— 949 — 
„ Związków.(Unionbank)200zł. 301.— 392.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50 134 50 
Żivnostenska banka 100 . . . .  130.50 130.75

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz 200 zł. 208.50 210. -  

„ „ „ (akcyezakład. 200zł. —.— — —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk 3400.— 3410.—
Kołomyj.koi. lokal, (ak e. pierw.) 200 zł —.—  ._
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — — 

„ Lwów-Czen Jassy 200 zł. . . 284.50 285 — 
wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—

„ państwowych 200 zł....................—.— —
„ południowej 200 zł.....................  345.15

węgier galieyj. I. 200 zł. . . 211.—
Austr. Tow, żegi, na Dunaj u 500 zł. mk. 452. —

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briix i 00 zł. .
Galie, karpackie naft tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor 
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . .

345 65 
212  —  

458. -

M. W e k *
Berlin za 100 marek 5 pr.
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 fran. . . . .  
Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie I r . n k i .........................
Fran razkie b a n k i ....................
Szwajcarskie banki . . . .

N. W a l u t y .
Dukat e e s a rs k i...................................
h  ustr. jręg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a rk ó w k a ................................. i
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
Rossyjski p ó łim p e ry a ł....................
Niemieckie banknoty za 100 nmrek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b l e ..................................................

2 6 2 .- 2 6 4 .-

130.75 13125
708.— 711 —
6 0 0 .- 61 .).-

163.— 168 —

58.67 58.80
119.45 119.85

47.57 47 6ii

45.32 45 4 ii

47.40 47 4 5

6.(6 5* S

9^2 9 53
11.74 11 1 6

58.67 5BN5
45 36 4 4 5

1.26 1.26
W ażne d la k a p ita lis tó w .

W ykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujeioy bezpłatnie rewizye oblipacyj i losów wszelkiego rodzaiu 
i  T  -■ l-i DOM BANKOWNY.
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Licytacye.
L. 4845 (6011 3 - 8 )

G. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­

rzytelności spadkobierców Simona Friedlan- 
dera w kwocie 32 zł. z pn. odbędzie się w 
Zabudowaniu tegoż sądu w dniach 1 września 
1897 i 8 paździeri ika 1897 każdym razem 
0 godz. 10 przed południem publiczna przy 
®Usowa sprzedaż posiadłości w Dolinie we­
dle wyk. hip. 1. 139 B. poz. 1 ks. gr. gm 
Dolina dz. IV. własność Maryi z Antoniewi­
czów Horbowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 450 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
Nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 45 zł
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
Opłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileoy z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Kuratorem hiewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. 'dr. Chmielewski z Doliny.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 25 czerwca 1897.

(6099 3—3)
W dniach 25 sierpnia 1897 i 24 wrześ­

nia 1897 o godz.' 10 rano odbędzie się w 
sądzie przymusowa sprzedaż 1/5 części real­
ności pod lk. 134 w Naprawie położonej we­
dle lwh. 244 ks. gr. gm. kat Naprawa obję- 
t®j solidarnego dłużnika Wawrzyńca Mircza- 
ka własnej na rzecz Katarzyny Kozak o 30 zł. 
a- w z pn.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 12 lipca 1887.

Ł. 2490 (6118 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zanpokojenia należytości Chajima Szyi 
Grossbarda w rości 300 zł. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 25 sierpnia i 30 września 1897 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż realnośei 
whl. 337 gm. Żabno objętej niewiadomego 
z miejsca pobyti Leiba Moszkowicza własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem . niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 21 kwietnia 1897.

L. 2489 (6117 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Walentego Pod 
siadły w ilości 46 zł. 25 ct, z pn. obędzie 
się tutaj dnia 25 sierpnia i dnia 30 września 
1897 o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności whl, 96 ks. gr. gm. Karsy objętej 
Jędrzeja Karzowki i Teresy Karzówkowej 
własnej.

Cena wywołania 1408 zł. 40 ct.
Wadyum 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Życiński w Żabnie.
Żabno, 7 kwietnia 1897.

D. 2139 (6114 3— 3)
C. k. Sąd pow;atówy w Żydaczowh po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 350 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1897 i dnia 
80 września 1897 każdym razem o godz. 9 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności whl. 246 w Żydaczowie 
położonej dłużnika Jo4a Gotllieba własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Żydaczów, dnia 12 lipca 1897.

Ł. 1435 (5402 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
Wierzytelności kasy oszczędności miasta Dro 
hobycza w kwocie 340 zł. z pn. odbędzie się 
W zabudowaniu tegoż sądu w dniach 30 
Września 1897 i 3 listopada 1897“ każdym 
raz(-m o godz. 10 przedpołudniem publiczna 
Przymusowa sp zedaż realności pod nr. 228 
W Stromnie wt-Jle wykazu hipot. 1. 215 ks. 
§r. Strońskiej własność Józefa Lewickiego 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 480C zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 

pi.
Wadyum ustanowiono na Kwotę 480 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno
przejrzeć w sądzie tut.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Gorczycę.

C. k. Sąd powietowy.
odbuż, dnia 4 czerwca 1897.

L, 808; (6092 3 - 3 )
Gelem zniesienia współwłasności real­

ności vhl. 24 gm. kat. Bienkowiee odbędzie 
się w ut. Sądzie w dniach 26 sierpnia 1897 
i 30 v- -ześnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna licytaeya realności nr. 24 
wyk. hip. nr. 24 gm kat. Bieńkowice obję­
tej Ma-yanny Michalskiej w 3|4 a Maryan- 
ny Mazurowej w 1|4 części własnej.

Cena wywołania 1550 zł. w. a.
Wadyum 155 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Ferdynand Zakrzewski w Bochni.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 21 czerwca 1897.

L. 134 (5500 3—3)
Dnia 3 września 1897 i 15 październi­

ka 1897 o godz. 10 z rana odbywać się bę­
dzie w tut. sądzie w biurze nr. 18 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Kazimierza Pisa reete 
Pisza i Józefa Pyrka recte Perka w Bączaii 
górnej objętej wyk. hip. 1 88 i 37 na 1643 zł. 
w. a. oszacowanej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
w kwocie 93 zł. z pn.

Cena wywołania 1643 zł.
Wadyum 164 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Baranowski adw. w Jaśle.
Akt ®szacowania, wyciąg hipoteczny i 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 7 kwietnia 1897.

L. 25 (5481 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem, zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Karpfa w kwocie 127 zł. 
50 ct. odbędzie się w tut. sądzie dnia 30 
września 1897 i dnia 4 listopada 1897 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh. 367 gm. kat. Rakszawy objętej Igna­
cego Nogi włanej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
2030 zł.

Wadyum 203 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 14 czerwca 1897.

L. 7474 (6017 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Doliniej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 25 zł. 50 ct. a. w 
z pn. odbędzie się dnia 3 września 1897 i 
duia 5 października 1897 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem egzekucyjna sprze 
daż przez licytacyę 1'3 części realności lwh 
564, 1/5 lw' 565 i 1/21 lwh. 240 w Doli­
nie położonej dłużników Jana i F-anciszka, 
Soroczyńskich własnych.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 79 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 11 lipca 1897.

L- 2639 (5746 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Gizymałowie 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Dubkowcach położonej wedle wyk. hip. 6 l3  
tejże gminy Dubkowce ad Rasztowce dłużnika 
Dawida Fella własnej na zaspokojenie pre­
tensji Jeanetty Bykowej w kwocie 16.400 zł. 
a. w. z pn, dnia 1 września 1897 i dnia 13 
październiKa 1897 każdym razem o godz. 10 
runo a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po­
niżej takowej, jednakże nie niżej trzeciej czę­
ści tejże.

Poręczne wynosi 5087 zł. 9 ct 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
który niby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzy by po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 15 kwietnia 1897 
do tabu li weszli, kuratorem p. dr. Hermana 
Kofflera adw. w Grzymałowie.

Grzymałów, 30 czerwca 1897.

L. 4042 (5894 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 

aaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia

wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Glinianach w kwocie 1310 zł. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 2 wrze­
śnia 1897 i 30 września 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 1103 ks. gr. 
gm. kat. Gliniany objętego własność Jana 
Fiałkowskiego stanowiącego.

Cena wywołania wynosi 300 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tut.
Kuratorem dla wierzycieli którzy po 

dniu 14 maja 1897 na hipotekę weszli usta­
nowiono p. Szymona Czestyńskiego z Glinan.

Gliniany, 26 maja 1897.

L 3035 (5891 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że dla zaspokojenia wierzytelności Sa­
lamona Katza w kwocie 80 zł. z pn. odbędzie 
się w tymże Sądzie w dniach 16 września 
1896 i 21 października 1897 każdym razem 
o gedz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż realnośei lwh. 132 ks. gr. gminy Łuho- 
dów Stanisława Kramara własnej i 1/2 real­
ności wedle wyk. hip, 1. 603 Andrucha Kra­
mara własnej.

Cena wywołania 360 zł. względnie 555 zł 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum wynosi 36 zł. i 55 zł.
Kurator wierzycieli Szymon Czestyński 

w Glinianach.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tut.
Gliniany, dnia 28 czerwca 1897.

L. 3691 (5987 3— 3)
C. k. Sąd powiafowy w W;śniczu celem 

zaspokojenia sumy 150 zł. przeprowadzi na 
rzecz powiat. Kasy oszczędności sprzedaż po­
siadłości lwh. 33 gminy kat. Łomna objętej 
dłużników S .lomei i Józefa Rybaków własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 26 sier­
pnia względnie 30 września 1897 o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia, resztę i warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale 
ksander Runge.

Wadyum wynosi 118 zł.
Wiśnicz, 30 czerwca 1897.

L 4330 (6100 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia kosztów po­
stępowania karnego i wykonania kary 45 z i. 
44 ct. i 119 zł, 49 r/g ct. z pn. odbędzie się 
na rzecz c. k. Prokuratoryi Skarbu im. Skar­
bu Państwa we Lwowie w tutejszym Sądzie 
p.zymusowa sprzedaż 1/4 części posiadłości 
wyk. hip. 1. 99 gm. kat. Zakrzów objętej 
dłużnika Wojciecha Fająka własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 9 sierpnia dnia 
13 września 1897 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa 
nia i resztę warunków licytacyjnych, można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
starowiono p. dr. Tadeusza Bresiewicza a- 
dwokata w Kalwaryi.

Cena kupna wynosi 210 zł. 50 ct.
Wadyum 21 zł. 5 ct.
Kalwarya, 8 czerwca 1897.

L. 8141 (6094 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Bielskiej Kasy 
Oszczędności do Maryanny Koziarzowej w 
kwocie 594 zł. z pn. odbędzie się w tut. Są­
dzie w dniach 12 sierpnia i 9 września 1897 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacja połowy 
realności pod lwh 85 w Trzebionce położonej 
dłużniezki Maryanny Koziarzowej własnej.

Cena wywołania 757 zł. 50 ct.
W adyum 76 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze tutejszego Sąnu.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński.
Chrzanów 5 lipca 1897.

L. 17873 . (6088 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. d^l. w Sa­

noku podaje do wiadomości, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Abrahama Rosenzwen 
ga w kwocie resztującej 15 zł. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
Nr. 33 w dniach 19 sierpnia 1897 i 23 
września 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/3 niewy- 
dzielonej części wyk. hip. 1. 62 ks. gr. Wie­
lopole w powiecie sanockim położonych we 
die wyk. hip. 1. 62 B. poz. 1 ks. gr. wła­
sność Rozalii Krawiec zam Bubniak w jednej 
trzeciej części stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 160 zł. niżej 
Której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 16 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tut.
Sanok, 27 stycznia 1897.

L. 3403 (6096 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Benjamina Herzweiga w kwo­
cie 500 zł. z pn. odbędz’ i się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w dnia 1 września i 13 paździer­
nika 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
ciał hip. objętych wyk. hip. 1. 130, 154, 
230, 233, 234, 272 1|2 lwh. 142 ks. gr. gm. 
Łonie powiatu Przemyślańskiego własność 
Menaszego Friedmana stanowiących.

Cena wywołania wynosi przy realności 
lwh. 130 kwotę 180 zł., 1|8 real. lwh. 131 
kwotę 8 zł., 1(4 real. lwh. 142 kwotę 1 zł., 
real. lwh. 230 kwotę 210 zł,, real. lwh. 233 
kwotę 80 zł., real. 273 kwotę 240 zł. niżej 
której na pierwsym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum wynosi 1(10 ceny wywołania 
każdej realności.

Kurator wierzycieli Szymon Czestyński 
z Glinian.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

Gliniany, 20 czerwca 1897.

L. 4032 (5896 3 —3)
Dnia 2 września 1897 o godz. 10 rano 

odbędzie się relicytacya realności wyk. hip
1. 50 i 1(5 częśei realności wyk. hip. 1. 117 
ks. gr. gm. Hanaczów objętych Judy Char- 
matza własnych na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Glinianach pto 134 zł. z pn. na 
koszt i niebezpieczeństwo umowołomnego na­
bywcy Abrahama Charmatza.

Cena wywołania 156 zł. i 13 zł.
Wadyum 15 zł. 50 et. i 1 zł. 30 zł.
Resztę waiunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo­
tecznych p. Szymon Czestyński w Glinianach.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 27 maja 1897.

L. 16887 (5422 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspoKojenia wierzytelno­
ści Seliga Kronfelda w kwocie 6348 zł. 34 ct 
z pn. w dniu 6 września 1897 o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż w drodze re- 
licytacyi realności pod 1. k. 199 dz. V. w 
Krakowie Włodzimierza hr. Baworowskiego 
własnej.

Cena wywołania 22000 zł.
Wadyum 2200 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jes 

adw. dr. Tomik, zastępcą adwokat dr. Kul­
czyński.

Kraków, 28 maja 1897.

L. 9230 5137 2 - 3 )
0. k, Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 

że celem wydobycia na rzecz Josla Lipschtltza 
sumy 23 zł. 31 ct. a. w. z pn. przedsięwez- 
mie w dniach 3 sierpnia i 3 września 1897 
każdym razem o godz. 10 rano publiczną 
sprzedaż przymusową należącej do dłużnika 
Pawła Cenka realności lwh. 391 w Syno- 
wódzku niżnem położonej w zabudowaniu 
sądowem, że sprzedaż na pierwszym termi­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
210 zł. a. w., zsś na drugim terminie także 
za niższą od szacunkowej sprzedaną będzie, 
że wadyum 21 zł. a. w. wynosi, że wreszcie 
dla nieznanych wierzycieli, dr. Morawieckiego 
ze Skolego kuratoren ustanowiono.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
oraz akt oszacowania rzeczonej realności mc- 
gą interesowani przejrzeć w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 13 maja 1897.

L. 13212 (6130 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbgdzie się o godz. 1*' 

rano dnia 11 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 września 1897 na­
wet poniżej takowej licytaeya 1/3 części re­
alności wyk. hip. 242 ks. gr. gm Kryłoś 
objętej i całych realnośei wyk hip. 509 i 
244 tejże gm. Tytora Małanija i Nykoły Ol­
szewskiego własnych na rzecz Towarzystwn 
kredytowego w Haliczu o zapłacenie 105 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 353 zł. 662/s et.
V7adyum 35 zł. 36 ct.
Resztę warunków, alit oszacowania i wy­

ciąg tabularny woluo przejrzeć w tusądow j 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Michała Sawic­
kiego c. k. notaryusza w Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 20 grudnia 1896.

GUze. Lwowska Nr. 171 z dnia BO lipca 1897.



L. 8741 (6182 2 - 8 )
Mościsku c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Józefowi Rejman- 
skiemu u Romana hr. Drohojowskiego sumy 
3200 zł. z pn. odbgdzie sig tamże w dniach 
26 sierpnia i dnia 23 września 1897 o godz 
11 rano egzekucyjna licytaeya realności dłu­
żnika wh. 813 gm.; Rudnik; objętej ludzieź 
8|48 części ciała tabularnego-1 wh. 814 Ru­
dniki objętego.

Na pierwszym terminie zostaną realno­
ści te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim i niżej-t-eiże.

Wadyum wynosi 446 zł. 34*ćt.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie.
Mościska, 9 lipca 1897.

L 5078 (6134 2 —3)
W Pilzneńskim c„ k. Sądzie powiato­

wym odbędzie dnia 16 sierpnia i dnia 20 
września 1897 zawsze o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż publiczna realnośei whi. 
382 w połowie, oraz 1|4 część realności whl. 
384 ks. gr. gm. Lubeza objętych dłużników 
Tekli z Niemców Warzechowej i Jakóba Klu­
cznika własnych celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 50 zł. a. w. z pn. Herscha 
Meilecka Kaitelmanna od Tekli Warzecha i 
Jakóba Klucznika z Lubczy się należącej

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa ad 1) 830 zł., ad 2) 50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu jakotei późniejszych wierzycieli tej re­
alności ustanawia się kuratorem dr. Tadeusza 
Fiderkiewicza adw. w Pilznie.

Pilzno, 6 lipca 1897.

L. 12984 (6172 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz 

10 rano dnia 8 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9 września 1897 na­
wet poniżnj takowej licytaeya połowy posia­
dłości wyk. hip. 315 ks. gr. Wojsławice 
Antoniego Kisiła własnej, na rzecz Majera 
Eimerle pto 87 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 100 zł
Wadyum 10 zł.
Resztę, warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli i dla wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Filipowskiego ze Sokala.

Sokal, 10 czerwca 1897.

L. 1715 (6163 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Temeroweach położonej wedle 
wyk. hip. 148 tojże gminy Temerowce dłu­
żnika Stefana HułyK Józefów własnej, na za 
spokojenie pretensji Józefa Weinreba w 
kwocie 15 zł. 20 ct. dnia 19 sierpnia i 22 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 15 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 14 marca 1897 
do tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawi­
ckiego.

Halicz, 16 marca 1897.

L, 6868 (6138 1—3j
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Wilhelma Łopatynera w kwocie 
250 zł. odDędzie się w gmachu sądowym 
dnia 27 sierpnia 1897 i 28 września 1897 
każdym razem o 11 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 492 gminy 
Mielec.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli &- 

dwokat dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 24 czerwca 1897.

L. 4577 , (6175 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej masy konkurso­
wej Towarzystwa Zaliczkowego w Białej prze 
ciw Maciejowi Mizia i Wojciechowi Wąsek 
pto 260 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż a) realności pod Nk. 87 w Mutnem 
położonej Macieja Mizi własnej, składającej

się z całej posiadłości lwh. 69, 1/4 części 
posiadłości lwh. 70 i 1(12 części posiadłości 
lwh. 71 ks. gr. gm. Mutne, b) realności Woj­
ciecha Wąska własnej a składającej się z 
4] 12 częęci posiadłości lwh. 71 i całej po­
siadłości lwh. 75 ks. gr. grn. Mulne na dzień 
26 sierpnia 1897 i na dzień 30 września 1897 
o godz. 10 rano.

Wadyum odnośnie do realności Macieja 
Mizi wynosi 25 zł a cena wywołahia tej 
realności wynosi 250 zł. 87 lj2 e t , wadyum 
zaś odnośnie do realności Wojciecha Wąska 
wynosi 42 zł. zaś cena wywołania tej real­
ności 410 zł. 84 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tusąd registraturze.

ŻywjSdg dnia 21 maja 1897.

L. 4595 (6140 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ulanowie o- 

głasza, źe celem zaspokojenia wierzytelności 
Anieli Gryglowskiej 100 zł. z pn. zarządza 
się w dniach 30 sierpnia i 30 września 1897 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 46 w U- 
lanowie lwh. 18 własnej Ludwika Piłacika i 
spadkob. Anieli Piłacik.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunuów licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie.
Ulanów, 31 grudnia 1896.

L. 4082 (6129 1— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 81 sierpnia 1897 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 5 października 
1897 nawet poniżej takowej licytaeya realno­
ści 1. 844 według wyk. hip. 301| gm. Boł- 
szowce Dawida Laufera własnej na rzecz Ja­
kóba Oudeka pto 530 zł. a. w.

Cena wywołania 1450 zł.
Wadyum 145 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Józefa Telichuw- 
skiegr w Bursztynie.

Bursztyn, 25 czerwca 1897.

Kuratele,
L. 519 (6106 8—3)

Ryfkę Binder vel Tauber recte Choją 
Rachelę Tauber owdowiałą Rindfsr rodem z 
Podhajec, zamieszkałą w Mori asterzy skach 
uznane umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Arona Kimla z Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 21 stycznia 1897.

L. 7817 (6086 3— 3)
Maryanna Wikarezyk w Bączy uznana 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony Jan 
Zaczyk z Bączy.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1897.

L. 17188 (6091 3 - 3 )
Jakób Bodnarczuk z Chudyjowiec uzna­

ny umysłowo chorym, kuratorem jest Wawro 
Andrejczuk.

Borszczów, dnia 18 listopada 1896.

L. 2384 (6105 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie podaje 

do wiadomości, że Józef Buba i Anna Buba 
dzieci po ś. p, Józefie Buba z Zawoji uznani 
zostali za umysłowo niedołężnych, i że dla 
nich kuratorem Józefa Chowaniaka z Zawoji 
Nr. 648 ustanowiono.

Maków, 25 kwietnia 1897.

L. 492 (6090 B— 8)
Iwan Basyk ze Słobódki muszkatowie- 

ekiej uznany marnotrawcą, kuratorem ustauo- 
wiony Paweł Uhlów.

O. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 19 stycznia 1897.

L. 8796 (6093 8— 3)
Aleksander Wólczański z Komarnik u- 

znany marnotrawcą, kuratorem dia niego 
ustanowiony Andruś Drudż z Komarnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Boryeia, 20 czerwca 1897.

L. 2640 _ " y  (6095 3—3)
Jan Kołek z Wojaszówki cierpiący obłęd 
y, uznany za umysłowo chorego, kura­

torem jego jest Maciej Kozik z Wojaszówki. 
Frysztak, dnia 8 lipca 1897.

L. 3410 (6112 3— 3)
Dla Oleksy Puszkar z Korolówki z po­

wodu marnotrawstwa pod kuratelę wziętego 
ustanowiono kuratorem Lesia Stefanyszyna z 
Korolówki.

. -C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 15 czerwca 1896.

riuzmcaie obwieszczenia.
L. 14012 (5S64 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Kiernyczuk, by w przeciągu roku od dma po­
niżej umieszczonego wniosła oświadczenie do 
spadku po jej w dniu 11 listopada 1877 
w Akroszorach ab intestato zmarłej matce 
Ołenie z Ryżuków Kiernyezukowej vulgo Pol- 
lek do tut. sądu, gdyz inaczej spadek z oświa­
dczonymi spadkobiercami i ustanowionym dla 
Anny Kierrtyczukownęj w osobie jej brata 
Fedora Kiernyczuka kuratorem pertraktowa­
nym będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyję 12 września 1895.

L. 1054 (5812 3—3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Romana 
Gudza, że uchwałę tabularną z 19 kwietnia 
1896 1. 2242 doręczono ustanowionemu ku­
ratorowi Janowi Halkiewiczowi z Podhorzec. 

Olesko, 26 marca 1897.

L. 12 940 (5847 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie egzekucyjnej kołomyjsKiej Kasy oszczę­
dności przeciw Ickowi Mojżeszów’ Apfelberg 
o 195 zł. l  przyn. ustanowił dla nieznanego 
z miejsca pobytu dłużnika adwokata dra 
Hullesa kuratorem i doręczył mu uchwałę 
egzekucyjną z 30 stycznia 1897 1. 26.715 
dla dłużnika przeznaczoną.

Koiomyja, 26 czerwca 1897.

L. 2081 (5830 3—3)
Zawiadamia się Stanisława Gorczycę, że 

tusąd. rezolucya hipoteczna z dnia 3 marca 
1896, 1. 1520 doręczoną została ustanowio­
nemu d k  niego kuratorowi Holcerowi w Strzy­
żowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, dnia 23 marca 1897.

L. 5540 (6077 3— Bj
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Domicelę z Kotlarskich Zielińską, iż 
Chaja Folkman przeciw niej pozew de p raes. 
30 czerwca 1897 1. 5540 o własność realności 
whl. 524 ks. gr. gminy Nowy Sącz wniosła, 
i że pozew ten kuratorowi dla niej ustano­
wionemu p. adw. dr. Stubrowi w Nowym 
Sączu doręczono i do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 26 sierpnia 1897 o godz. 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się tedy Domicelę z Kotlarskich 
Zielińską, aby kuratorowi środki do obrony 
udzieliła, lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowiła, inaczej z zaniedbania tego wynikłe 
skutki, sama sobie przypisze.

Nowy Sącz, 3 lipca 1897.

(5903 3 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

PP. Emil Komarnicki emeryt, c. k. radca 
Sądu krajowego, dr. Klemens Sokal i dr. Jo­
nasz Wiesenberg wpisani zostali z dniem 10 
lipca 1897 na listę adwokatów, a to pierwszy 
z siedzibą w Stanisławowie, drugi z siedzibą 
we Lwowie, a trzeci z siedzibą w Kałuszu 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10 lipca 1897.

L. 6197 (6107 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Abrahama Sigal czyli Hasun, Sarę 
SiDsel 2 im. Auerbach, Isaaka Kupfermana, 
Lewiego Dawida dw. im. Kupfermana, Gzarnę 
Kupferman, Małkę Kupferman, Lewiego Ja ­
kóba dw. dw. im. Sigal, Salamona Kuhna, że 
wskutek wniesionego przez Samsona Brennera 
przeciw nim pozwu o uznanie prawa własności 
do realności objętej whl. 56 ks. gr. gminy 
Przemyślany termin do rozprawy na dzień 
26 sierpnia 1897 o godz. 9 rano wyznaczono 
a kuratora dla nich p. Aleksandra Zaleskiego 
w Przemyślanach ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanych, by temuż 
kuratorowi udzielili wszystkie środki obrony, 
lub innego zastępcę Hstąnowili i sądowi o lem 
donieśli.

Przemyślany, 24 czerwca 1897.

L. 1366 (6078 3 - 3 )
Jego Ekseellencya Pan Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego, na mocy §. 301 post. 
karn. dla trzeciej kadencyi Sądu przysięgłych 
przy tutejszym Sądzie obwodowym, Mia 2 
wsześnia 1897 o godzinie 9 rano się rozpo­
czynającej, zamianował Prezydenta tutejszego 
Trybunału Spławskiego, Przewodniczącym, a 
Jego zastępcami Radców; Nennela, Mikla­
szewskiego, Bseńezewskiego, Szechowicza, 
Wilkego, Seidlera, Fidę i Szwedzickiego.

Przemyśl, dnia 17 lipca 1897.

L. 1272/pr. (6080 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Na III. zwyczajuą z dniem 6 wrześnm 
1897 o godzinie 9 rano rozpoczynającą się 
kadencyę Sądu przysięgłych w Samku mia­
nowanym został c. k. Prezydent Sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym,

zaś e. k. Radcy Sądu krajowego Jan Starusz; 
kiewicz, Roman Jamiński, Antoni Bośniacki 
i Filemon Wiehański Jego zastępcami. 

Prezydyum Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 24 lipca 1897.

L. 5674 (6083 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko (ielegow. 

w Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Martę ur. Głowacką zam. Szlena 
z Komuch, źe przeciw niej Mikołaj Dziuba 
w dniu 16 lutego 1(197 do 1. 1975 pozew 
drobiazgowy o przyzwolenie na intabulacyę 
praw własności do parcel gruntowych 1252/2, 
1253 i 1254/1 w Komuchach lub zapłacenie 
50 zł. wniósł, na który termin na dzień 28 
hpca 1897 jest wyznaczony do rozprawy dro­
biazgowej o godzinie 9 tej rano w Sądzie tu ­
tejszym.

Wzywa się więc Martę z Głowackich 
Szlem, ażeby na powyższym terminie w Są­
dzie tut. się jawiła, lub informacyę do jej 
bronienia kuratorowi adwokatowi Pohlowi, 
dla ulej usianowionemu tem pewniej udzie­
liła, ileże w razie przeciwnym wszelkie złe 
skutki z zaniedbania tego wynikłe sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Brzeżany, 14 maja 1897.

(5904 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Adwokat w Stanisławowie p dr. Ba- 
ruch Szymon Hauslieh zamierza przenieść się 
z 28 sierpnia do Kut.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów. dnia 5 czerwca 1897.

L. 4289 (6116 8 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Antoniego Nogę, iż KMman Celnik i 
Jakób Rand wnieśli przeciw niemu skargę de 
praes. 81 maja 1897 1. 4289 o 50 zł., na 
którą wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
10 sierpnia 1897 o godzinie 9 rano i że dla 
niego ustanowiono kuratora w osobie Michała 
Baligi z Wietrzychowic.

Zarazem poleca się Antoniemu Nodze, 
ażeby temuż kuratorowi udzielił informacyi, 
lub sam albo przez innego pełnomocnika do 
rozprawy się stawił.

O. k. Sąd powiatowy.
Żabno, 5 lipca 1897.

L. 5109 _ (5880 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy juko handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Juliusa PressGa, że przeciw niemu 
wniósł Tadeusz Domain pozew de praes 15 
lipca 1897 1. 5109 o wydanie nakazu sumy 
400 zł. z przyn. i że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnu, 16 lipca 1897 1. 5109 
doręczonym został kuratorowi adwokatowi dr. 
Ohwalibogowi ze substytucyą adwokata dra 
Pawłowskiego w Jaśle ustanowionemu i po­
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskaza*, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 16 lipca 1897

L. 28.486 _ (6084 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany cywilny w Krakowie, zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Markusa Mayer- 
hofa, że Maurycy Schmal wniósł przeciw 
niemu skargę pto 29 zł. 30 ct. w. a. z irzyn., 
na którą termin do rozprawy na 3 sierpnia 
1897 wyznaczono i wzywa go, aby ustano­
wionemu dla niego kuratorowi adwok. dr. 
Tomikowi potrzebne dał wyjaśnienia lub in­
nego sobie pełnomocnika obrał.

Kraków, 26 czerwca 1897.

L- 4291   (6115 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Antoniego Nogę, i! Kaiman Celnik i 
Jakób Rand wnieśli przeciw niemu skargę de 
praes. 31 m aja 1897 1. 4291 o 50 zł. na 
którą wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
10 sierpnia 1897 o godzinie 9 rano i że dla 
niego ustanowiono kuratora w osobie Michała 
Baligi z Wietrzychowic.

Zarazem poleca się Antoniemu Nodze, 
ażeby temuż kuratorowi udzielił informacyi, 
lub sam albo przez innego pełnomocn.ka do 
rozprawy się stawił.

O. k. Sąd powiatowy.
Żabno, 5 lipca 1897.

E- 3877 (6118 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 

wi? amia z miejsca pobytu niewiadomą We­
ronikę Musy Iową i Honoratę Jasica, iż na 
skutek pozwu przez Antoniego Patyira z Tu­
chowa w dniu 3 czerwca 1897 1. 3877 o za­
płacenie kwoty 20 złr. przeciw nim wniesio­
nego, termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 3 sierpnia 1897 o godz. 9 rano wvzna- 
czony i że dla nich Jan Krogulski z Tacłinwa 
kuratorem ustanowiony został.

Temuż kuratorowi mają udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiście lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedba­
nia sami pozwani ponosić będą.

Tuchów. 5 czerwca 1897.

jh



L. 8474

Obwieszczenie.
(6146)

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego^posła na Sejm kra­
jowy z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego Sandec- 
kiego ogłasza się i miejszem listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, 
iż reklamacje można wnosić do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
w ciągu ani czternastu (14) licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Keklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wyboru 

w rzeczonym okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legitymacyjnych 
przedłożyć c. k. Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione przez 
nich dla tego, którego do wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w* kraju zamieszkali otrzymają karty legity­
macyjne- wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kra­
ju nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. 
Starosty w Nowym Sączu.

W y k a z
posiadłości dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła na Sejm kra­
jowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyb. Sandeckiego.

Imię i nazwisko 
wyborcy

N a z w a  
tubularnej posiadłości

Aderowie Michał i Anna z Reichów

Aleksandrowie Julian i Emilia 
Berglas Lea, Berglas Schaja, Aberda m A- 

braham, Safiier Aron i Dzwonkowskiego 
Apolinarego masa spadkowa 

Berski Leon

Brunick? Karol br.
Budziszewski Stanisław 
Brzowska Leona 
Cejkowa z Lazarów Anna 
Cudeka Franciszka masa spadkowa 
Cudek. Kajetan i Cudeka Franciszka masa 

spadkowa 
Chwalibóg Andrzej Bolesław 2 im.
Cystersów Konwent w Szezyreu

Dąbrowski Władysław 
Dębowsey Władysław i Mary?
Długoszewski Florentyn 
Dominikanki w Wielowsi 
Domagalscy Władysław i Marya z Maszew- 

skich
Dziłciewicz Franciszek ksiądz i Zawieruszyń- 

ska Karolina 
Dziewólski Zygmunt 
Drohojowski Stanisław 
Dydyński Aleksander 
F ie rch  Franciszek Ksawery dr.

Fleschenberg z Hoszów Tekba, Br. Brunicka 
z Hoszów Ema i Hiickel z Hoszó.v Aniela 

Fihauserowie Marya Aleksandra Julia 8 im. 
Józefa Karolina 2 im. Gustaw Kazimierz 
Paweł 8 im. Emilia Florentyna Leona 3 im. 
Anna Annuneyata 2 im Małgorzata Ma­
rya 2 im. Konopkowa Julia Stanisława Jo­
anna 3 im. i Ligęza Zofia Karolina Leona 
3 im.

Freund Wilhelm
Gerzabekowie Józef, Ferdynand, Wiktorya, 

Władysław, Bolesław i Teodor, Melania z 
Gerzabków Grzymała, małol. Kubicz Seba- 
styan Michał Waradzyn, Marcin Jandura, 
Bertłomiej Sikora, Antoni Piwowarski, Mi­
kołaj Tomaszkiewicz. Jan Hagzwski, Jan 
Gaździak, Wawrzyniec Bator, Mikołaj Za- 
slakiewicz, Łukasz Wmeowski, Michał Sze­
wczyk, Jan Skrzyński, Jan Kłapacz, Jakób 
Wójcik, Jan Gulik, Jan Jankowicz, Michał 
Wardzyn, Jakób Łapczyriski, Josef Kubicz, 
Jan Baboń, Jan Suski, Jakób Garlicki, 
Wojciech Gorlicki, Walenty Wincowski, 
Wojciech Udziel, Piotr Supieniuk, Jan ivla- 
ruszyński, Jan Zwoliński, Jan Kowalczyk, 
Jakób Podlepny, Józef Gorlicki, Michał 
Markowicz, Jan Adamczyk, Wojciech P le­
wa, Jan Plewa, Jędrzej Plewc, Kazimierz 
Kłapacz, Sebastyan Kubicz, Jan  Plewa nr. 
222, Jakób Kłapacz, Michał Puchlerski, 
Maciej Jandura, Wojciech Gaździak nr 47, 
Józef Bator, Michał Buka, Józef Pencbo- 
mirski, Mendel Wildfeuer, Franeiszka Be­
dnarczyk, Marcin Kał’fula, Gabryel Plewa, 
Jan Plewa nr. 162, Jędrzej Palica, Jędrzej 
Mikołajczyk, Ka arzyna Kubicz, Muciej My­
szą, Józef Dewera, Tomasz Kłapacz, Maciej 
Podlipny, Józef Moskała, Jan Bednarczyk 
nr. 25, Maciej Plewa, Wojciech Sikora, 
Józef Chlebowski, Franciszek Gązel, Fran- 
.eiszek Bednarczyk nr. 35, Franciszek Gaź­
dziak, Jędrzej Bednarczyk nr. 40, Jędrzej 
Bednarczyk nr. 217, Marcin Gaździak, Mi­
chał Ruśniak, Kazimierz Kubicz, Stanisław 
Bukowski, Antoni Bukowski, Jędrzej Gaź­
dziak, Mikołaj Plewa, Tomasz Bednarczyk, 
Jan Kaczmarczyk, Ludwik Byliński, Jan 
Grzywalski, Jan Moskała, Jakób Moskała, 
Maciej Benarczyk, Jędrzej Bednarczyk nr. 
198, Józef Baboń, Antoni Lisowski, F ran­
ciszek Krupa, Sebastyan Krzan, Józef Ja- 
Uuszak, Stanisław Bodziuch, Maciej Burak, 
Majcher Krzystów, Jan Ciślak, Sebastyan

Jazowsko z przyl. Gruszów, Łazy Brzynna, 
Obidza.

Załubińee część „Wierzbiriskie“ zwana. 
Jodłówka, Jodłówka Wojtostwo, Nasalowa i 

Kozłowa.

Tylmanowa, Liguszowa czyi Liguszówka i 
Kłodno.

Cieniawa, Królowa Polska i Mystków. 
Znamirowice wyźne i niżne, Sądków.
Łososina górna.

-asna górna.
Trzycież.
Korzenna niżna (Stronczyzna zwana).

Kasina wielka z przyl. Przymieszki.
Góra św. Jana, Groszów, Janowica, Pogo- 

rzany, Porąbka, Raciborzany, Szczyrzyce. 
Siary.
Sękowa.
Lipnica wielka 
Biała niina, Gródek.
Męcina dolna.

Siedlec.

Krościenko.
Czorsztyn z przyl.
Słupie z przyl.
Zimnawódka i Zborowice część „Zabiele“ 

zwana.
Grybów.

Bruśnik z folwarkiem, Piekarzówka, Siekie- 
rzyna, Aukowiec i Jamna.

i Stróża i Porąbka.
; Maniowy z przyległościami Huba Mizerna Si- 
| guli ar.

Imię i Lazwisko N a z w a
wyborcy tabularnej posJ adłości

Ostołowski, Tomasz Buch, Jan Słodyczko,
Jakóh Kopytko, Franciszek Klimczak, Ja­
kób Bodziuch, Jan Bodziuch m. g., To­
masz Góra, Bartłomiej Węgrzyniak, Grze- ! 
gorz Bodziuch, Bartłomiej Bator, Maciej ;
Klimczak, Karol, Bator, Jędrzej Jandura, i 
Bartłomiej Klimczak, Jan  Sas, Kazimierz j 
Jandura, Bartłomiej Plewa, Furca Józef, j 
Franciszek Sebastyan i Maryanna Zązel, j 
Maciej Maryanna, Józef i Ewa Grzywalska, j 
Katarzyna Witus Anna i

Gerzowie Maryan i Teresa, Głąbińscy Józef Gierowa.
Jan i Teofila, Kurzydło Stanisław i Jan, '
Kuźma' Wojciech, Marcin i Michał, Kar­
piel Wincenty, Kulig Józef, Cebula Józef,
Chomecka Maryanna, Chełmeccy Stanisław,
Katarzyna i Piotr 

Ciesielski Michał, Łuszczewscy Błażej, Roza- Michalczowa część 
lia, Jan, Jędrzej, Franciszek i Stanisław, 1 
Mleczek Stanisław, Madej Jan, Mrozowski 
Sebastyan, Nowak Stanisław i Jan, Sła­
wińska Katarzyna, Stach Dyzma, Szymczyk 
Tomasz, Zielińscy Arystomen i Józefa Be­
dnarek, Wincenty Wawrzyniec, Marcin i 
Małgorzata, Bondoń Sebastyan, Borek Jan,
Filipek Wojciech, Joniec Sz pmon, Tomasz,
Józef, Stanisław, Wincenty, Maryanna i Jan,
Raczek Stanisław i Błażej 

Głębocki Władysław

Maniowy z przyległośc. Huba, Mizerna, Si- 
guliar.

Grabczyńskiego Józefa masa spadkowa

Groblewscy Kazimierz i Walerya
Gro ulew ski Zygmunt
Hołubowicz Bronisław
Jaroszowie Wiktor, Karol i Józef małoletni
Ka‘isz Alfred dr. i Eugenia
Kempner Władysław
Klemensiewicz Edmund
Kłobukowska z Żuków Skarzewskich Zofia

Kaczonowicz Aleksander

Kosakiewizz Anna, Kasprzykiewicz Feliks, 
Salinger z Kasprzykiewiczów W anda, Hom- 
me Adela

Kosterkiewicz Joachim, Stanisław, Wiktor, 
Zofia, Anna i Apolinary 

Kołodziejski Franciszek Ksawery 2 im. 
Kopaczyńska 1 voto Dzianott Michalina 
Koziorowska z Wilkoszewskich Stefania 
Koziorowski Bolesław Gustaw 2 im.
Karol Wacław i Kruiiwej Katarzyny masa 

spadkowa 
Krzyszkowski Juliusz 
de Laveaux Adam i Stefania z Włodków

Lgocki Aleksanoei i Lgocka z Temajerów 
Kamila 

Ligęza Józefa i Jadwiga 
Limanowa rz. kat. probostwo 
Limanowa towsrzystwo ochrony własności 

ziemskiej

Marszałkiewicz Jan
Mars Franciszka, Jan, Zygmunt, Tadeusz i 

i Antoni 
Mars Kazimierz 
Mączyńscy Maciej i Helena 
Meisner Feliks 
Miłkowska Magdalena

MPkowski Edward 
Myszkowski Stanisław
Ncwakowa lo  Jaworska z Mrawczyńskich 

Salomea
Neuhanserowej z Wójcikowskich Alojzy ma­

sa spa kowa i Mieczyńscy Kazimierz i 
Marya

Olszewskiego Włodzimierzą dr. masa spadkowa 
Osiecka Helena 
Piasecki Wenanty 
Płocki -Władysław

Potoccy Stanisław i Wincenty 
Pruszyński Zygmunt 
Przy chocki Franciszek br.

Reklewskiego Hipolita masa spadkowa
Richter Maryan

Rogajska z Żabickich Ludwika
Romerowie Tadeusz i Stefan

Romerowie Gustaw dr. i Bronisławi z Wysz­
kowskich

Rudnicki Kazimierz Łiiszkiewiczowa lo  Ku­
bala Wilhelmina

Rumińscy Mai ya i Józef Stawikowska z Ru­
mińskich Kazimiera Marya * im , Rogaski 
Kazimierz, Rogaski Stefan, Różańska z Ro- 
gaskieh Jadwiga i Pospołowa z Rogaskich 
Helena

Rusinowie Jan, Wojciech i Bartłomiej
Schwarz Henryk
Schimmer Leopold i Kostiala Franciszka ma­

sa spadkowa

Zbyszyce z przyległ., Kurów i Wola kurów 
ska, Riałk woda.

Jasienna, Libranfowa z przyl. Piątkowa, Ja- 
nuszowa, Grabowa, Boguszowa. Łąki, Kwie- 
eiszowa, Brzezie, Nościszowa.

Łęgi Szymb&rsJrie.
Bystra.
Podole, Podglinicze części i Przydonica części.
Rybie nowe.
Wola łużańska
Dąbrowa z przyl. Uljadesz i Klimkówka.
Wujnarowa niżna.
Gródek z przyl. Wiesiołka, Bartkowa, Posa­

dowa, Bębny i Bujna.
Korzenna część „Stojowszczyzna także Swie- 

gocin zwana.
Bobowa, Berdechów.

Wielopole.

Ochotnica.
Olszana i Wolica.
Turza.
Biesna.
Jastrzębia część „Jastrząoki dwor i las zwany.

Sokół.
Niecew z przyl. Lipnica dolna, Widomia i 

Pustki.
Łopuszna.

Ghruślice i Gołąbkowice.
Lipowe.
Koszary i Bafarówka i Siekierczyna część, 

Pągorszczyrna zwana, Pryszowa część Pie­
kiełko, Majerz, Krasne i Podkrasne czyli 
folwark Męcina, Szyk, i Rylnie stare II.

Stronie, Wolica.
Stara wieś, Limanowa.

Sawliny z CzacŁuszczyzną.
Siedliska, Sędziszów.
Rupniów część I. i IŁ  i Kułak.
Kwiatów, Przysłup, Smerekowiec, Ujście 

ruskie.
Rychwald, Gorlice. Ropica polska, Stróżówka.
Rzepiennik marciszewski.
Szalowa z przyl. Bieśnik, Bochnia i Micha- 

łówka
Zaiubińee część folwark Przetakówka i Ju- 

rysdykcya Przetakowska.

Wielkowisko.
Zborowice.
Zakopane część Klemensówka zwana.
Ropica polska z przyl., Zawadzie czyli No­

wodworze.
Stopnica szlachecka część.
Przenoszą, Skrzydna Wola skrzydlańska.
Łososina z przyl. Łososina dolna, Łączne, 

Sadowa, Raszmirowa, Grodek, Bielsko, Bia­
ła i Ostrogóra, Sianowa, Wronowice, Zbi- 
kowce. Kobyiczyna, Sechna Ujanowice.

Czarny potok.
Fałkowa dolna, Brzana górna część i Brzana 

górna częśc „Kipielówka“ zwana.
Zamek Szymbarski.
Jadłownik, z przyl., Rostrza, Ryje, Krasne, 

Losowiee, Rzeki, Lipie, Sadek Dąbrówia
Zabełcze.

Łukawica dwór niżny, Łukowica dwór wyżny.

Szymbark.

Witkówka.
StaszkowLa.
Moszczakówka z przyl., Nawsie czyli Nawsiany.
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Imię i nazwisko 
wyborcy

N a z w a  
tabularnej posiadłości

Silbasehlltz Jakóób, Silberschtltz Rozia, Głą- 
biński Walenty, Żółtek vulgo Umdoba Jó­
zef, RcAeń Michał, Bachuta Józef, Piłat 
Jan, Plewa Jan Król Józef, Trutty Jan, 
Mrozek Jan, Skotnicki Wojciech, Trntty 
Józef, Zając Józef, Nykazy Michał, Czer­
wieński Józef, Krupa Jan, Duda Michał, 
Nykazy Maciej, Nykazy Józef, Nykazy Se- 
bastyan, Saguga Jan, C*soń Józef, Cisoń 
Wojciech, Labuda Jan, Ostałowski Jan, 
Nykazy Jędrzej, Czaja Józef, Trutty Jan 
nr. 48, Trutty Jan nr. 51, Trutty Józef, 
Pałac Jan, Kwak Franciszek, Kowalczyk 
Michał, Parzygnał Jan, Duda Józef, Nyka­
zy Józef Lazacz Broźny Jęarzej, Adamczyk 
Jan, Cisoń Jan, Pawełczak Jan, Duda 
Wojciech, Kwak Jan, Jachymiak Katarzy­
na, Trutty Katarzyna, Żółtko Jan  nr. 114, 
Żółtko Jan nr. 178, Pulzisz Jan, Nykazy 
Michał, Duda Jakób, Duda Franciszek, 
Włodarczyk Antoni, Pałac Anna, Szewczyk 
Antoni, Huzir Jan, Józefczuk Jan, Wło­
darczyk Jan, Duda Regina, Nykazy Józef, 
Błoniarz Michał, Matej Michał, Duda Woj­
ciech, Sproeh Sebastyan, Cisoń Jędrzej, 
Szewczyk Franciszek, Kułak Katarzyna, 
Piłat Michał, Labuda Sebastyan, Trutty 
Michał, Trutty Jan, Pałac Józef, Truty 
Tomasz, Mirczak Jan, Nykazy Jan Kanty, 
Trutty; Antoni, Truty Wincenty, Labuda 
Katarzyna, Kamoń Jacentz, Wróbel Fran­
ciszek, Blaszczyk Jakób Mrozek Bartłomiej, 
Rypel Jan, Kowalczyk Jan, Kaczor Bar­
tłomiej, Wróbel Jan, Duda Tomasz, Pisz- 
czór Stanisław, Huzior Jan, Dzielski Ję­
drzej, Dzielski Kazimierz, F ic Józef, Sze­
liga Józef Szeliga Jan, Saguła Szczepan, 
Włodarczyk Michał, Nykazy Agnieszka, 
Nykazy Jan, Chudowa Jan, Gacek F ran­
ciszek, Adamczyk Sebastyan, Kowalczyk 
Józef, Trutty Jakób, Trutty Jan, Trutty 
Rozalia, Szewczyk Michał: Rubisz Wawrzy- 
n>ec, Trutty Marcin, Król Jan, Plewa 
Piotr, Białoń Józef, Szeliga Jan, Błoniarz 
Maciej, Dziurdzik Regina, Antalec Jan, i 
Antalec Małgorzata, Kocur Jan, Sołtys ' 
Miohał. Guziak Jakób, Kuzior Jan, Guziak 
Jan, Piszczur Jakób, Wróbel Sebastyan, 
Antalec Jan, Dzięba Jan, Stock Jakób, 
Burdyń Jędrzej, Zając Jan, Cienkus Maciej, 
Dzielski Jan, Lewandowski Alojzy, Dzielski 
Kazimierz, Biachut Grzegorz, Borzeck5 Woj­
ciech Żółtko Jędrżej, Hrac Jozef, Trutty 
Jan, Guziak Piotr, Włodarczyk Wojciech, 
Broźny Wojciech, Cisoń Feliks, Rubisz Jan, 
Rubisz Józef, Mięczak Jan, Włodarczyk 
Michał, Koleta Piotr, Terek Bartłomiej, 
Tic Ludwik, Kowalczyk Wojciech, Biało- 
nmwa Anna, Ćwicz Michał, Guziak Jan, 
Duda Bartłomiej, Duda Józef, Dziurdzik Jan, 
Kowalczyk Jan, Antalec Józef, Duda Jo­
zef, Czerwieński Wojciech, Dziurdziak Ję ­
drzej, Wróbel Michał,i Guziak Józef, Duda 
Tomasz, Wróbel Jan, Labuda Stanisław, 
Antalec Józef, Jorog Wojciech, Sołtys Jó­
zef, Antalec Michał, Orawiec Jan, Guziak 
Stanisław, Tasierka Tonrasz, Bryniarski 
Wojciech, Bryniarski Jędrzej, Tryziewicz 
Jędrzej, Bryniarski Konstanty, Zborowski 
Piotr, Tentnowski Wojciech, Plewa Jędrzej, 
Tentnowski Jan, Babczak Michał, Trutty 
Maciej, Lubarta Jan, Tentnowski Sebastyan, 
Polidraba Michał, Domin Józef, Domin 
Jan, Bryniarski Józef, Stołowski Tomasz, 
Domin Anna, Długopolski Benedykt, San- 
der Jan, Adamczyk Jakób, Silberma i Igns - 
cy i Edward, Pawełczak Józef, Cybulka 
Anna Parzygnat Józef Alojzy, Kalatowie 
Józef i Agnieszka, Nykaza, Józef, Skotniccy 
Jan, Michał, Jędrzej i Józef, Głąbiński 
Bartłomiej, Tomasz, i Marcin, Sowińska 
Anna, Klocek Maryanna, Tryziewicz Bar­
tłomiej i tał. Józef, Długi Ignacy.

Starzewska Żuk ze Stobnickich Henryka
Stadnicka z Sobieńskich hr. Bogumiła i Sta­

dnicki Jan hr.
Stadnicki Edward hr.

Stadnickiego Edwarda Adama 2 im. hr. dr. 
masa spadkowa

Szalaga Władysława i Tytusa masa spadkowa 
Szewczyk Mikołaj 
Skrochowski Feliks
Srokowskiego Aleksandra masa spadkowa 
Stojowska Jordan z Gostkowskich Barbara 
Straszewski Ludwik 
Szołajski Adam 
Skrzyński Adam
Skrzyńska z hr. Tarnowskich Oktawia 
Dr. Szujski Władysław

Trzecieskiej Anny masa spadkowa

Trzupek Kazimierz i Papier Franciszek 
Uznański Adam

Obiadowa.

Łyczana górna i dolna.
Rożnów z Łaziskami, Radajowice, Zagórze i 

Łaziska.
Baranowice, Rybień, Bącza, Konina, Białowo- 

da ruska, Czaszów Ozarnawoda, Frycowa, 
Jaworki, Kurzyżówka, Łęg z Kamionką. 
Maciejowa, Nawojowa, Popardowa, Szla- 
chtowa, Złotne, Komczyska, Margań.

Brzezna, Wola brzezińska, Wysokie, Letacz 
Pusta wola i Tynowszczyzna część, „Labo- 
wiec" Uhryń wyżny, Roztoka, Losie, Kotów 
Roztoka wielka, Nowawieś, Łabowa.

Szczawnica.
Miłkowa i Słowikowa.
Losie, Rygietów wyżny, Ropa.
Biczyce i Trzetrzewina.
Kąęna dolna.
Roztoka ad Brzeziny.
Rzepiennik biskupi i gtrzyżówki.
Libusza i Kryg, Żagorzany.
Męcina wialka, Kobylanka, Klęczany.
Mszana dolna z przyl. Majdówka Słomka i 

Glisne.
Bogoniowice, Ciężkowice, Kipszna, Ostrusza i 

Twiska.
Mstów.
Szaflary z przyl.

Imię i nazwisko N a z w a
wyborcy tabularnej posiadłości

Walter Władysław, Nifrieka z bar. Gostko­
wskich Wanda, Stalbergowie Karol i Wil­
helmina 

Więckowski Stanisław
Wielogłowski Władysław i Marszałkowiczowa 

z Dunikowskich Wanda 
Wilczyska rz. kat. kościół 
Winniccy Kazimierz i Klotylda Anna 2 im.

Wittig Wanda
Wittig Bolesław i Wittigowa z Wittigów 

Łucya
Wronowska z Sokalskich Aleksandra Sura- 

dzka Franciszka, Piszowa .Aniela, Neuhau- 
serowej Alojzy masa spadkowa, Miczyńscy 
Kazimierz i Marya

Wodzicki Ludwik hr. Wodziccy Roman, Sta­
nisław, Józef, Antoni i Ludwika, hr. Za­
mojski Jan, hr. Zborowska Barbara, hr. 
Wojciechowski Romuald, dr. Rappaporfc 
Arnold, Jędrzejowicz Walerya, Wasilewski 
Stanisław, Wiktorowa Aleksandra Ludwika 
2 im. i małol. Ludwika, Teresa, Henryka 
Stefan Dembińscy

Wodziccy Józef i Antoni hr.

Wojtyły Franciszka masa spadkowa, Rudniccy 
Wanda i Mieczysław mał., Pisztkowa z 
Suwalskich Franciszka, Żebnocka z Pawli­
kowskich Marya, Gajewscy Franciszek i 
Marya, Sprei Feigle, Zorn Peisech i Siebe 
Piksa Michał i Agnieszka, Antosz Jan

Wysoccy Alfred i Rozalia
Wyszkowski Wincenty małol.
Zajkowska Helena Maiwina 2 im.
Zborowski Stefan hr.
Zochowski Konrad
Zieleński Eugeniusz
Żuk — Straszewski Faustyn, Józef, Ignacy 

8 im.
Zwierzyny Edwarda masa spadkowa i małol. 

Józef Ryszard, Paweł Hugo i Stefan Zwie- 
rzynowie

Świdnik z przyl. Jadamwola, Młynczyska, 
Jastrzębie, Owieczka, Woliea i Zagórów.

Racławice, Rozenbark.
Tęgoborze z przyl. Świdnik, Głoże, Ju tt i 

Struga.
Jeżów, Moroń i Wilczyska.
Łużna z przyl., Łużna górna i dolna Zabo- 

rówka, Pogwizdów, Wesoło w, Łesiaki Krzy ■ 
sztoszówk, Podlasie, Kaplica i Niżne.

Bednarka, Pogorzyna Wapienna, Harklowa.
Chełmiec, Rdziestów, Drzykowa.

Załubincze czyli Nadłubińce części.

Pagar/yna część , Podlesie" zwana.

Lobomierz, Łastowka, Mszana górn, Łętowa, 
Niedźwiedź, Podobin i Poręba welka. 

Zawadda z Nawojówką.

Polna, Polna górna, Wyskitna 
Lipie.
Stróże niżne.
Jankowa część I  i II.
Laskowa.
Kleezary.
Przyszowa dolna.

Dobra z przyl. Ghyrzówia, Grusźowice, Jur­
ków, Pietrzycki, Wilczyce, Włastówka, Za- 
dziele.

Z Prezydium c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 25 lipca 1897.

L. 5091 (5861 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Marka 
Muchowskiego, że przeciw niewiadomemu pro­
wadzi egzekucyę Towarzystwo Zaliczkowe 
w Mielcu o 300 zł. i że kuraturem jego usta­
nowiono Mateusza Wydrę, poleca mu zatem, 
aby temu kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika ustanowił.

Mielec, dnia 27 czerwca 1897.

L. 1024 (5858 3 - 3 )
Stefan Karaszkiewicz zmarł 8 paździer­

nika 1889 w Sokolu pozostawiając pisemne 
rozporządzenie ostatniej woli z daty Sokole 8 
września 1889, w którem ustanowił jedynie 
zapisy, wyczerpujące atoli cały jego nieruchomy 
majątek.

Gdy sądowi nie są znani jego spadko­
biercy, przeto wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy jako spadkobiercy roszczą sobie jakie prawa 
do majątku SDadkowego, a dla których usta­
nawia się kuratorem Piotra Kondiuchaze So­
kola, ażeby prawa swe zgłosili i wykazali przed 
sądem w ciągu roku od daty edyktu licząc, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego jedno­
rocznego terminu, spadek uznany zostanie jako 
dobro dziedziczne na rzecz Skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, 
w Busku, dnia 1 kwietnia 1897.

L. 7157 (5808 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Wikto- 
ryę Krzyżanowską, że celem doręczenia uchwa­
ły tabularnej z dnia 30 września 1895 1. 9416 
ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie Wiktora Zawalnickiego z Uścia biskupie­
go i temuż uchwała doręczoną została.

Mielnica, 15 grudnia 1896.

L. 9730 (5854 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje Jo wiadomości powszechnej, że Sa­
muel Frankel z Buczacza, wniósł pod dniem 
10 Ib ca  1896 do 1. 17074 prośbę o amorty- 
zacyę książeczki oszczędności Towarzystwa ko- 

' mereyalno-kredytowego w Buczaezu Nr. 892 
na 50 zł. opiewającej, na imię jego wysta­
wionej i wzywa każdego, ktoby książeczkę tę 
posiadał, by w przeciągu 6 tygodni od dnia 

j zamieszczenia edyktu w tutejszym sądzie tem 
pewniej się zgłosił, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu, wspomniana książeczka 
oszczędności na żądanie Samuela Fraenklaza 
amortyzowaną uzn ną będzie.

Stanisławów, 12 czerwca 1897.

L. 5614 (5805 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Samuela, 
Wolfa i Joachima Guttmanów, że uchwałę
1. 895|92, którą dozwolono wpisu egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 700 złr. na 
rzecz Maryi Kopcińskiej na ich realności, 
doręczono kuratorowi p. Julianowi Spornowi 
notaryuszowi w Kętach, którego poinformo­
wać lub innego zastępcę ustanowić mogą.

Kęty, 3 lipca 1897.

L. 1487 (5809 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Da­
wida Kohna, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 31 sierpnia 1896 1. 3647 
ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie Mosesa Leizora Leistnera z Kudryniec i 
temuż uchwała doręczoną została.

Mielnica, 23 lutego 1897.

L. 8747 (5852 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniosła Reisel Zangen pozew de praes. 13 
lipca 1897 1. 8747 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł. w. a. i że wydań z 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 
lipca 1897, doręczony został ustanowionemu 

| dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. Uiberallowi 
j z substytucyą p. adw. dr. Hochfelda w Rze- 
! szowie i poleca takowemu, aby temuż kura- 
' torowi potrzebnych środków obrony dostarczył, 

lub Innego pełnomocnika obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 15 lipca 1897.

L. 12.276 (5807 3— 3)
G. k. Sąd Dowiatowy w Mielnicy w spra­

wie Hnata Krawczuk o wpis prawa własno­
ści ciała hipot. 1. 543 Kudryńee ustanawia 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Maryi Baryluk kuratorem Erasta Horbaczew­
skiego z Kudryniec.

Mielnica, 6 grudnia 1895.

L. 4324 (5882 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Dawida Mozesa 
przeciw Adamowi Kilarskiemu pto 98 zł. w. ą. 
z pn., ustanowił dla nieobecnego Adama Ki­
larskiego kuratorem adwokata dr. B lakowicza 
w Sanoku i doręczył temuż uchwałę z 18 maja 
1897 1. 2971.

Wzywa zarazem Adama Kilarskiego, by 
udzielił kuratorowi potrzebną informacyę, lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbanie,, sam sobie przypisze.

Sanok, 29 czerwca 1897.
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L. 13002 (5881 3 - 3 )

Z powodu żądanego uznania Michała 
Rusznicy za zmarłego i małżeństwa je g ^ j Aga' ą 
Sitka za rozwiązane e. k. sąd obwodowy wzywa 
Michała Ru sznicę w dniu 15 -września 1851 
w Wysoce powiatu Rzeszowskiego z Aga‘ą 
Sitka ożenionego, który wedh- przeprowadzo­
nych dochodzeń na wiosnę. 1893 udał się do 
Rumunii na #arobek i tamże w sierpniu 1898 
we wsi Bet lad miał umrzeć, ażeby w terminie 
sześciu miesięcy |j. najdalej n  d n ia ł $p«9o 
1898 sądów i tutejszemu iubweż ustano • icnemu 
dlań kuratorowi dał o sobie wiadomości, gdyż 
inaczej na żądanie pozostałej małżonki za 
zmarłego uznanym, a zarazem małżeństwo jego 
z Agalą Sitka za rozwiązane uznanem zostanie.

Rzeszów 4 marca 1897.

L 999B (5886 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

W Tarnopolu ogłasza, że w sporze wekslowym 
Zakładu kredytoWfego w Manasterzyskacb prze ­
ciw dr. Salomonowi Neuman*), Charloeie Neu- 
wann, Mojżeszowi Neumann o wydanie na­
kazu zapłaty dla sumy 300 zł. w. a. z pn., 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Neumanna kuratorem ad litem adwok. dr. 
Schwarza z Tarnopola ze substytucją adwok. 
dr. Horowitza w Tarnopoiu ustanowił i wzywa 
go, ażeby kuratorowi udzielił potrzebną infor- 
macyę w tym sporze lab ustanowił sobie innego 
pełnomocnika i o tem sąd tutejszy zawiado­
mił, gdyż inaczej zie skutki z t-ąd powstałe, 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 19 czerwca 189A

L. 6352 (6135 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Annę Czarną, Kseńkę Kostyszyn i 
Kaśkę Kostyszyn, że pod dniem 14 czerwca 
1897 do 1. 6352, wniósł Andruch Marków 
pozew o uznanie prawa własności do pgr. 1620 
w Podusowie lub zapłacenie 50 zł. w. a. z pn., 
że do rozprawy termin na dzień 26 sierpnia 
1897 o godz. 9 rano wyznaczono i że dla po­
zwanych jturator w osobie Łuezki Maksymów 
wójta z Podusowa ustanowionym został.

Wzywa się tedy pozwane, by temu ku 
ratorowi udzieliły środków do obrony lub in­
nego zastępcę ustanowiły, w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania, same sobie przypiszą.

Przemyślany, 24 czerwca 1897.

L. 8419 (6144 2 - 3 )
SPROSTOWANIE.

Edykt z dnia 42 czerwca 1897 1.8419, 
umieszczony w Gaz. iwow. Nr. 150, 152,153 
dotyczący spadku nie po Mary annie, łecz Mar- 
cyannie z Wielogłowskic-h Jastrzębskiej, zmarłej 
9 czerwca 1844 w Trzyeiążu (Królestwo Pol­
skie), co się niniejszem prostuje.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sąct, dnia ló  lipca 1897.

L. 10641 '  (5885 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia Ósera Fieschnera o 
którego źyeiu i miejscu pobytu brak wiado­
mości, że na pozew Jakóba Balsambauma z 29 
ezerwea 1897 1. 10641 wydaje mu nakaz za­
płacenia Jakubowi Balsambaumowi do 3 dni 
pod grozą wekslowego przymusu na podstawie 
Wekslu z dnia Lwów 4 marca 1897 na płatną 
na własne zlecenie wystawcy we Lwowie 
W trzy miesiące po dacie sumy 75 zł. wysta­
wionego, sumy wekslowej 75 zł. 6°/0 od 5 
czerwca 1897 bieżących odsetek i kosztów 12 
zł- 52 ct., że ustanawia diań kuratorem z §. 
512 zgus. adw. dr. Parnassa z podstawieniem 
adw. dr. Sygalla i wzywa go do udzielenia 
kuratorowi informacji lub wskazania sądowi 
innego pełnomocnika.

Tarnopol, dnia 3 lipca 1897

L- 9458 _ (5884 2 - 8 ) '
C, k. Sąd obwodowy jako senat han­

dlowy w Tarnopolu zawisdam.a niniejszem 
Raehmana Kleiumans, źe na skargę Seidego 
Meissera de praes. 8 czerwca 1897 1. 9453 
hisądową uchwalą z dnia 12 czerwca 1897 
k 9453 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
^jekslowej 268 zł. 40 et. w. a. wydany został, 
ydy ten pozwany wedle podania powoda z życia 
1 miejsca pobytu jest niewiadomym, przeto 
tutejszy sąd w celu zastępowało a go w ni- 
niejszej według ustaw wekslowych przepro­
wadzić się mającej s..rawie na jego koszt i 
Niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem tutej- 
SZego adwokaia dr. Łeibhngera z dodaniem 

na zastępcę p. adw. dr. Schwarza, upo­
minając równocześnie niniejszym edykten. po­
danego , aby -4ę do ustanowionego kuratora 
?głosił i jemu swe środki obronne podał, lub 
ińtiego zastępcę wybrał i tutejszemu sądowi 
0 tem doniósł i w ogóle wszystkich możeb- 
®yeh do swmj obrony środków prawnych użvł, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe niekorzystne 
kbtki, sobie samemu będzie musiał przypisać.

Tarnopol, dn.a 12 c-zerwea 1897.

L. 13162 (5898 2 —3) 
, O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie, jako 
ładza spadek po śp. Janie Piskorskim po- 
stałji wzywa nieznanych spadkobierców, by 
przeciągu jednego roku licząe od dnia trze- 

łfigo ogłoszema edyktu bądź sami, bądź przez

kuratora adwokata w Lubaczowie dr. Szłapę 
do spadku powyższego się oświadczyli, gdyż 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
z tymi, którzyby się oświadczyli i swój tytuł 
dziedziczenia wykazali, przeprowadzonym zo­
stanie, baęść zaś spadku nieprzyjęta, albo gdy­
by się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziezny na własność Skarbowi Państwa 
przypadnie.

Lubaczów, dnia 30 marca 1897.

L. 1489 “  (5899 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego po­
zwanego Dmytra Romaniuka, że z powodu 
wniesionego przeciw temuż przez Mojżesza 
Willnera pozwu drobiazgowego pto 17 zł. 50 
Ct. w. a., ustanowił dla tegoż kuratora w osobie 
Wasyla Romaniuka z Hcłotek i że termin do 
rozprawy na dzień 25 sierpnia 1897 wyznaczył.

Nowesioło, 15 kwietnia 1897.

L. 17368 (5897 2— 3) 
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oznajmia, 

że w dniu 18 lipca 1890 zmarł w Kałuszu 
Isak Majer baz pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy sądowi temu nie jest wiadomem, 
czyli i kto po nim spadkobiercą być może, 
przeto wzywa się wszystkich, na jakimkolwiek 
tytule roszczenia ieh polegałyby, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od daty niniejszego edyktu 
licząc, w sądzie tutejszym się zgłosili i przy 
wykazaniu praw do dziedziczenia deklaraeyę 
do spadku powyższego wnieśli, inaczej spadek 
ten, dla którego tymczasowo kuratorem dr. 
Andrzej Kos adwokat w Kałuszu ustanowiony 
został, tylko z tymi, którzy deklaraeyę i 
swe uprawnienia wykażą, będzie pertraktowany 
i im przyznany, zaś część spadku nieobjęta, 
lub gdyby nikt się nie oświadczył, eały spadek 
jako bezdziedziezny Państwu przypadnie. 

Ratusz, 24 listopada 1896.

L. 3021 (5889 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie usta­

nowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 1 
października 1896 1. 5881 w sprawie Anny 
Warebolak o intabulaeyę prawa własnośei do 
częśei eiał hipotecznych Maryi Warcholakow- 
skiej własnych lwh. 31, 94 i 128 gminy 
Stalnica objętych, dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryi Warcholakowskiej z Balnicy, 
kuratorem Michała Steć z Balnicy.

O czem się Maryę Warcholakowską celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 17 maja 1897.

L. 41.086 (5907 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Grzegorza Semeniuka przez 
adw. dr. Schiera postępowanie1 amortyzacyjne, 
wzywa mniejszem posiadacza rzekomo zagu­
bionych kuponów od obhgaeyi galic. fundu­
szu propinacyjnego Ser. E. Nr. 18.164 na 
100 zł., z których pierwszy kupon płatny był 
dnia 30 czerwca 1895, a ostatni 31 grudnia 
1915, by w przeeiągu lednego roku, 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia ostatniego umieszczehia 
edyktu tego w urzędowej części „Gaz6ty Lwow­
skiej u licząc kupony już do zapłaty zapadłe, 
zaś w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni od dnia zapadłości każdego kuponu li­
cząc co do kuponów dotąd niezapsdłyeh, ta­
kowe sądowi tutejszemu tem pewniej przedło­
żył, względnie swe prawa do takowyeh wyka­
zał, w przeciwnym bowiem razie kupony te 
na ponowione żądanie proszącego za umo­
rzone uznane będą.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L  33351 (5906 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jakóba 
Liss i Juliusza Liss, że galicyjska kasa oszczę­
dności we Lwowie złożyła na rzecz, ich jako 
spadkobierców Bendita Liss i Gitti Lei Liss 
książeczki wkładkowe Nr. 75.309, 75.310 po 
po 107 zł. 15 ct. jako przypadające na nich 
udziały z sumy 1064 zł. 95 et. pochodzącej 
z kwot 166 zł. 50 ct., 144 zł., 48 zł. i 73 fj. 
50 c-t złożonych przez Benditę Liss i Gitlę 
Leię Liss, tudzież spadkobierców Bendita ińss 
w galicyjskiej kasie oszczędności na zabez­
pieczenie należytej opłaty premii asekuracyj 
ngj przy sposobności zaciągania pożyczek
11.000 zł., 8300 z ł, 3200 zł. i 4900 zł. na 
hipotekę realności lk. 725 2/4 i 130 2/4 we 
Lwowie, oraz źe dla strzeżenia ich praw 
adw. dr. Rubin Sokal we Lwowie kuratorem 
z zastępstwem adw. dra Bubera ustanowiony 
został-

Lwów, 12 czerwea 3897.

L. 114 (5901 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany S. I. we Lwowie oznajmia niewiado­
memu z miejsca pobytu Janowi Mittig, że 
przeciw niemu przez Antoninę Tymkiewicz
dnia 2 grudnia 1896, 1. 86.298 w celu za 
spokojenia pretensyi w kwocie 225 zł. w. a. 
z przyn. prośba egzekucyjna o przyznanie 
pretensyi egzekuta wniesioną została.

Gdy miejsce pobytu Jana Mittiga jest 
niewiadomem, przeto ustanawia się dla tegoż 
kuratorem ad actum adw. dra Kulikowskiego,

któremu się tusąd. uchwały z dnia 23 gru­
dnia 1896 1. 86.298 doręeza.

Wzywa się zatem Jana Mittiga, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki obrony do­
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż maezej skutki z tego zaniedbania wy­
nikłe, sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 30 styeznia 1897.

L. 5768 (5900 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Marcina 
Krakowskiego syna Wojeieeha, że eelein do­
ręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
1 stycznia 1896 1. 14.461 w sprawie tabu­
larnej Kazimierza Kosidło o wpis praw wła­
snośei do 1/4 części ciała tabularnego whl. 
409 ks. gruntowej gminy Nowosiółki objętej 
ustanowiony dlań został kurator ad aetum w 
osobie wójta z Nowosiółki Nazara Chtuszeza.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej­
sca pobytu Marcina Krakowskiego syna Woj­
ciecha, aby o miejseu swego pobytu sądowi 
tutej. doniósł lub ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informaeyi udzielił, gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie musiał.

Skałat, dnia 29 czerwca 1897.

L. 28642 (5909 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia uiewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka Reinholda, że przeciw 
niemu wniósł Chaim Tislowitz pozwy de pr. 
6 lipea 1897 1. 28642 i de pr. 8 lipea 1897
1. 29039 o wydanie nakazów zapłaty sum 
wekslowych 120 zł. 86 ct. i 144 zł. 58 ct. 
oraz, że wydane wskutek tych pozwów nakazy 
zapłaty z dnia 9 lipca 1897 1. 28642 i 29039 
doręezono ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Schóubergowi z substytucją adw. 
dr. M. Horowitza w Krakowie i póleea Iza- 
kowi Reinholdowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisze.

Kraków, 9 lipca 1897.

L. 9465 (5942 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stryju, wzywa 

nieznanego z miejsca pobytu Hersza Leibę 
Zuckerberga, aby w przeeiągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do spadku 
po Joinie Kahlenbergu ze Stryja lub ustanowił 
pełnomocnika, ileże inaczej pertraktacja spad­
kowa z jego kuratorem adwokatem Finkiem 
w Stryju przeprowadzoną będzie.

Stryj, 14 czerwca 1897.

L. 5041 ...  (5941 2—3)
Wzywa się nieznanyeh z życia i miejsca 

pobytu Isaaka, Saula, Ryfkę i Nesche Dór- 
fLrów synów Chai ze Sauerbergów Hórfler, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu zgłosili się do spadku po ich ciotce 
Róży ze Sauerbergów Grabscneidt, lub udzielili 
stosownych informacji ich kuratorowi adwo­
katowi dr. Fruentmanowi w Stryju, inaczej 
postąpi się po myśli §. 131 pat. niesp.

Stryj, 15 kwietnia 1897.

L. 30407 ' (6176 1—3)
O. k Sąd powiat, del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cyw iinych 
oznajmia nieobecnemu Franciszkowi Rozsy- 
paiowi, że przeciw niemu przez Towarzystwo 
bratniej pomoey słuchaczów weterynaryi po­
zew o zapłacenie kwoty 21 zł. 50 ct. wnie­
sionym zootał.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Rozsy­
pała nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad aetum adwok. dr. Michała 
Greka, a tegoż zastępcą adwok. dr. Włodzi­
mierza Kłosińskiego i odpis powyższego pozwu 
wyznaczając termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 14 września 1897 o godzinie 4 po 
południu mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Franciszka Rozsypała, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 2 lipca 1897.

L. 6398 ' " (6162 1—3)
W celu uzupełnienia księgi gruntowej 

dla gminy Huziejów przez wciągniecie do tejże 
księgi parcel gruntowych powstałych z po­
działu parcel 1. kat. ,2264 i 2275 stanowiących 
poprzód koryto rzeki Świcy jako dobro publiczne, 
wyznacza się termin do dochodzeń § 1? ust. 
z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 d. u. k. i §. 
2 rozp. minist. spr. z 9 stycznia 1889 1.621 
wskazanych na dzień 16 sierpnia 1897 godz 
9 rano, na który się inteoesowanych do tu­
tejszego sądu z tem dołożeniem wzywa, że 
każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
oehrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dma 20 lipca 1897.

L 3099 (5918)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowieach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych spółek handlowych, firmy 
„Jan Lick koncessyonowany majster kamie­
niarski i właściciel kamieniołomów w Mako- 
wie i Jeleśni11, której używa jako wyłączny 
właściciel i podpisywać będzie „Jan Lick“.

Wadcwme, 5 czerwea 1897.

L. 3723 (5956 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Stefana Baligrodzkiego nie­
wiadomego z miejsca pobytu, że przeciw nie­
mu wniósł S. L. Tuch pozew de praes 28 
maja 1897 1. 3723 o wydanie nakazu sumy 
100 zł. z przyn i że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 29 maja 1897 1. 3723 
i  iręczonym został kuratorowi adwokatowi di 
Chwalibogowi ze substytueyą adwokata dra 
Chwaliboga w Jaśle ustanowionemu i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych śro­
dków obrony dostarczył, luu też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 29 maja 1897.

L. 5274 (5946 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Stanisła iva Krauss, Józefa Jackowskiego i Sta­
nisława Sokołowskiego względnie tychże z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że w sprawie wydania funduszów w masie 
spornej Tekli Ptaszyńskiej przeciw Józefowi 
Jackowskiemu peto 262 zł 92 ct. w. a. z pn. 
przechowanych, ustanowił dla nieh kuratora 
ad actum w osobie c. k. notaryusza Juliana 
Celewicza w Uhnowie, któremu winni wcześnie 
udzielić potrzebnej informacji do ochrony 
swoieh praw lub innego zastępcę sądowi przed­
stawić.

Uhnów, dnia 26 czerwca 1897.

L. 9736 (5935 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Handzię Mech zam. Stryjeszyn z Nastasowa 
colem doręczenia jej uchwały taoularnej z dnia 
14 maja 1896 1. 7573, mocą której prawo 
własności należącego do niej ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 1. 1723 ks. gr. gm. Nastasów 
objętej, na rzecz Jana Kołodziej syna Piotra 
zaintabulowano, kuratora dla niej w osobie 
Iwana Rakoczego z Nastasowa ustanowiono.

Mikulińce, dnia 8 lutego 1897.

L. 9106 (5£17 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców ś. p. 
Antoniego Lelinowskiego, że Zofia i Jadwiga 
Szemelowskie, tudzież Karolina Gadzińska 
wniosły tutaj pozew przeciw Karolowi Barań­
skiemu i masie spadkowej śp. Antoniego De- 
linowskiego o własność przechowanych w tu­
tejszym depozycie kwot o 60 zł. 97 V* ct., 62 
zł. 38 ct,, 63 zł. 24V, ct., 63 zł. 46 ct., 63 
zł. 46 ct. i 60 zł. w. a. i że do sporu pozwem 
tym wytoczonego, ustanowiono pozwanej masie 
Antoniego Delinowskiego, kuratorem p. ad­
wokata dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze sub­
stytucją p. adwokata dr. Justyna Witza, któ­
remu spadkobiercy ś. p. Antoniego Delinow­
skiego potrzebnych do obrony środków udzielić, 
lub innego pełnomocnika ustanowić i o tem 
tutaj donieść mają, inaczej bowiem możliwe 
niepomyślne skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sambor, dnia 4 lipca 1897.

L. 5245
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku , 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobj 
WYjciecha Szewczyka, że dlań ustanowio 
kuratorem notaryusza w Przeworsku Wo< 
ckiego w sprawie hipotecznej Reginy Kus; 
o zaintabulowanie jej za właścicielkę pa 
140112 z whl. 362 gm. Jagieła etc.

O. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 5 czerwca 1897.

L. 7223 (5940 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Bto- 
szczyńśkieąo ze Skomoroeh, że eelem dorę­
czania mu tus. uchwały z 23 stycznia 1896
1. 518, ustanowiono kuratora Jaua Tyszeckiego. 

Mikulińce, 2 grudnia 1896.

L. 2056 (5937 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Ko- 
snyłę z Łuezki, że celem doręczenia mu tus. 
uchwały z 22 lutego 1896 1. 1412, ustano­
wiono kuratora Michała Stachów.

Mikulmce, 28 marca 1897.

L. 8867 (5936 1—1
Miku’iniecki Sąd powiatowy zawiadami 

niewiadomego z miejsca pobytu Ilka Smolak 
z Nastasowa, że celem doręczenia mu tusąi 
uchwały z 21 lutego 1896 1. 1381, ustane 
wiono kuratora Łuczka Zmurko.

Mikulińce, 10 grudnia 1896.



L. 8187 (5913 1— 3)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird der Inhaber des Wecbsels 
nachstehenden Inha lts : Gwoździee den 29 No- 
wember 1881 per 138 fl. seehs Monate a 
dato zahlen Sie gegen diesen Prima-Wechsel 
an die Ordre meiner eigenen die Summę von 
Gulden Emhundert aebt und drtissig 5. W. 
den Wertb erhalten, und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Berieht. Herm  Rudolf Diii! 
in Gwoździee zahlbar in Kolomea, Josel Se- 
met m. p. angenommen, Rudolf Diill m. p. 
aufgefordert diesen Wechsei dem k. k. Kreis- 
gerichte in Kolomea binen 45 Tagen naeh 
der dritten Einscbaltung dieses Edictes in der 
„Lemberger Zeitung" yorzulegen widrigens 
dieser Wechsei ftir amortisirt erklart werden 
wird.

Kolomea, 12 Juni 1897.

L. 29.043 (5910 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Bernarda Englaadera, źe 
przeciw niemu i Adolfowi Gutfreundowi wnio­
sło Towarzystwo kredytowe rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie pozew de praes 
8 lipca 1897 1. 29.043 o wydanie nakazu za 
płaty sumy wekslowej 140 zł. w. a. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 9 lipca 1897 1. 29.043 doręczo­
ny został ustanowionemu dla tegoż kurato­
rowi adwokatowi dr Janowi Jakubowskiemu 
ze substytucyą adwokata dra Kwiecińskiego 
w Krakowie i poleca Bernardowi Eoglaude- 
rowi, aby temuż knratorowi potrzebnych śro­
dków obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego

zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 9 lipca 1897.

L. 27.201 (5911)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych przy firmie: „J. Buchner" w 
Krakowie, że właścicielka tej firmy Jetti 
Buchner udzieliła Dawidowi Buchnerowi pra­
wo prokury, który firmę tg słowami pp. „J. 
Buchner, D. Buchner podpisywać będzie".

Kraków, 2 lipca 1897.

L. 7960 (5934 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Maćka Drygę 
z Baworowa, że celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały z 15 lutego 1896 1. 1165 ustano­
wiono kuratora Iwana Hewko.

Mikul ńee, 4 listopada 1896.

nia mu uchwały tabularnej z dnia 15 lutego 
1896 1. 1157, mocą której prawo własności 
należących do niego parceli 2738/1 wyk. hip.
1. 1712 ks. grunt. gm. Nastasów objętej na 
rzecz Mikołaja Procyszyn zaintshulow&no ku­
ratora dla niego w osobie Jana Tyszeckiego 
z Mikulinieo ustanowiono.

Mikuiińce, dnia 10 grudnia 1896.

L. 9326 (5933 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mykietę Slobodziana z Myszkowiec, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 7 
marca 1896 1. 1794, mocą której prawo wła­
sności należących do niego parceli gr. 984/2 
wyk. hip. 1. 352 ks. grunt. gm. Myszkowiee 
objętej na rzecz Mykiety Lazuta zaintabulo- 
wano kuratora dla nifgo w osobie Fedka 
Iwaaiuty z Myszkowiec ustanowiono.

Mikuiińce, dnia 16 grudnia 1896.

L. 7906 (5932 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iika Smolaka z Nastasowa, że celem doręcze­

L 5457 (5931 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Jakóoowskiego, że celem doręczenia 
mu" uchwały tabularnej z dnia 28 paździer­
nika 1895 1. 7896, mocą której wpis prawa 
zastawu dla sumy 200 złr. a. w. z przyn. 
w stanie biernym, realności jego własnej whl. 
506 i 636 gminy Nastasów i wyk. hip. 1. 57 
i 175 gminy Ozar‘orya objętej na rzecz Banku 
powiatowego w Tarnopolu dozwolono, kura­
tora dla niego w osobie Jaśka Banacha z Czar- 
toryi ustanowiono.

Mikuiińce, dnia 10 sierpnia 1896.

L. 13 639 (5958 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Jakóbowi Goldnero- 
wi pto 115 zł. a. w. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Goldnera adw. dra p. Zipsera w Ko­
łomyi z substytucyą adwok dra p. Hullesa i 
doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 3 lipca 
1897 r.

Kołomyja, 3 lipca 1897.

L. 8869 (5930 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Pa-
raszkę Siobodzian, że celem doręczenia jej

uchwały tabularnej z dnia 14 maja 1896 J
i. 3529, mocą której prawo własności naR' 
żącej do niej 1/5 części ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 852 ks. grunt, gminy Nastasów 
objętej na rzecz Abrahama Freid zaintabulo- 
wano kuratora dla niej w osobie Luczki Żmur- j 
ko z Nastasowa ustanowiono.

Mikuiińce, dnia 10 g. udnia 1896.

L. 1985 (5929 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsc® 

pobytu Franciszka Zielińskiego, że w dniu 1$ 
grudnia 1880, zmarł w Porębie Józef Zieliń' 
ski pozostawiając Kodycyl z 28 listopad® 
1880 r.

Wzywa się Franciszka Zielińskiego, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia w Sądzi® 
się zgłosił i deklamację spadkową wniósł) 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie 2® 
spadkobiercami zgłaszającymi się i z kuratO' 
rem jego dr. Lipowskim z Krzeszowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 1 lipca 1897.

D robne o g ło sze n ia ANTILENTILIA
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. —

Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, J .  I H I f A T O W I O Z
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, Ł w ó w sklepy własne : ul Kopernika 1 3 ,  ul Ha- 
. ,  , . , 1. 11. — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20 — Pr ze-
blizny itd., nadaje eerze świetną białose, świeżość my ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w c ®  

i delikaioość. — Cena 2 zł. Bynek I. 2.

R p ! ) l l i n Ó P  PrzJ  ul;ey Długosza 1.31 jest z wol- 
l l C a l l l U O u  nej rgki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość tamże.

St a r u s z k a  80-letnia J. Diabnicka prosi o ła 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- i 

eyi Gazety Lwowskiej.
$

U z e p a  ś c i e r n i o w a  duża bawarska, nasienie 
świeżo i pewne, 1 klgr. po 60 et., przy od­

biorze 5 klgr. po 54 et., tudzież wszelkie nasiona 
do jesiennych zasiewów poleca Główny skład nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO w Mełnie, poczta Strzeli 
Bka nowe. 931

Ł a z i e n k i  Pustomyty otwarte do użytku P. T. 
Publiczności. Bilety do nabycia u dr. Gołąba 

Lwów, ul. Kościuszki 1. 16, drugie piętro, lub na 
stacyi kolei Pustomyty. i 925

ARTUR KOSCICKI
(SYBIUSZ) 842

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca wprost z A m ery k i wyborną 
/kawę pół kilo zł. 1. Najlepsze her­
baty pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K on iak  kuracyjny butelka od zł.

1 80 do zł. 5.

Pokost naftowy
bardzo przydatny do konserwacyi wszelkiego 
materyału drzewnego jak : sztachet i sprzętów 
gospodarskich. Skuteczniejszy jak bardzo drogi 
nokoit lniany. Jest zawsze do nabycia po. 
cenie 12 centów za kilogram — w głównym 

składzie- nafty

Piotra Miączyńskiego
S y k s l n s k a  3 7 ,  L w ó w . 902

Przy odbiorze w beczkach około 180 kilogra­
mów opuszcza się 10°/o rabatu.

Najlepszy prawdziv?y francuski

K O K I A K
819Q aalite snperieure 

wysyła pocztą oclony i franko do wszystkich 
miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po s/4 Itr,

W a ż n e  d l a  c y k l i s t ó w !
I tO W E R Y  z najlepszych an­
gielskich fabryk po bardzo umiar­
kowanych cenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fa­
bryk) „REGENT", któiej wyroby 

powszechnie uznano za najlepsze. Reparaeya rowe­
rów uskutecznia się najstaranniej i fachowo. Specyal- 
ny warsztat mechaniczny dla maszyn do szycia i 
rowerów. — S . W a g n e r ,  L w ó w , n l i c a  S o ­
b i e s k i e g o  3 0 .

IE2- M  A I T I
Capodistria koło Tryestu.

Zadziwiająco niskis są ceny wszelkich papierów i przy-e 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S . W. H iem ojow sk ieg o , Lw ów , p la c  M a ry a c k i 8.

Proszę łaskawie przekonać s ię , że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. — Cenniki ua żądanie franko.

R .  ^ ' i E O M E W G E R

c. i k. dostawcy nadworni ^ ^ L w ó w ,  ul Karola Ludwika 5.
564

Największy i najtańszy skłsd powozów w Ga­
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko-rymarskie.

Dzierżawa folwarku L U D W I K  F E I G L

Konkurs. 944

Niniejszem ogłasza się konkurs na jedno 
stypendyum 105 zł. rocznie, dla uczącej się 
młodzieży, zapisem śp. Sylwestra Antoniego 
Brzezińskiego ustanowione.

Warunki osiągnięcia są następujące:
1. Nazwisko i pochodzenie polskie, bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro­
dzenie we wschodniej części Galicyi oraz u- 
częszczanie do gimnazjum we Lwowie, Brze- 
żanach lub Złoczowie.

2. Młodzież, imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckioh, przy równych kwalifikacyach ma 
pierwszeństwo.

3. Ci, którzy te stypendya otrzymają 
obowiązani będą według woli fundatora przy­
kładać się do nauki dziejów, literatury i ar­
cheologii polskiej, i w tej mierze mają oprócz 
zaświadczeń szkolnych, każdego roku przed­
kładać kuratorom ustną lub pisemną rozprawę.

Młodzież ubiegająca się o to stypendyum 
ma się zgłosić listami frankowanemi, opaftzo- 
nemi świadectwem ubóstwa i zaświadczeniem 
szkolnem ostatniego półrocza, po dzień 28 
sierpnia 1897 do p. Kazimierza Obertyńskiego 
w Stronibabaeb, p. Krasne.

Załączone dokumenta będą zwrócone, 
należy więc podać dokładny adres.

Ci, których, podania nie zostaną uwzglę­
dnione, otrzymają dokumenta bez odpowie­
dzi.

o 5QfD morgach' przeważnie pszenn-j 
ziemi w dobrej’ kulturze i 180 morgów : 
łąk dwukośnych, z dobremi budynka­
mi gospodarczemi i m iejzkalnemi,go­
rzelnią z nowemi aparatami ((395 HI j 
kontyngentu), jest zaraz z pełną kre- 
scencyą w polu do oddania. Odległość 
14 kilometrów krajowym gościńcem 
do Jarosławia, 3 kilom bitym gościń­
cem dó stacyi kolei. Bliższych wiado-1 
mości udzieli Zarząd dóbr książąt 
Czartoryskich w Pelkiniaoh, poczta 

Jarosław. 925

w łaściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
Lwów, pasaż Hausmana 8,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W  tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

Ogłoszenie licytaeyi.
. o o -

Reumatyzm,
gościec, karcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa.
Cena 70 ct. za stoik.

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego SiAMU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 

maja 1897 r. zastawy, dnia 3 i 4 sierpnia 1897 r.mm
w godzinach od 9 do 3 przez publiczny licytaeyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytaeyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 869
Lwów, dnia 1 lipca 1897.

l\ P
Jtacyi

L. 6471 (5920 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delegoW- 

w Sanoku zawiadamia niewiadomych z życi® 
i miejsca pobytu Dawida Herscha dw. im- 
Branda i Cnanę Brand, iż w sprawie egz®' 
kucyjnoj gal. Zakładu kredyt, ziemskiego 
likwidacyi we Lwowie przeciw nim o 300 zł- 
z przyn. ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie p. dr. Flakowicza adw. w Sanoku, i® 
przeto ich rzeczą kuratorowi temu potrzebnej 
informacyi udzielić lub innego zastępcę sobi® 
obrać i o tem sądowi donieść.

Sanok, dnia 31 maja 1897.
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